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W ody opadają

LWÓW, 19. 7. (PAT). Z Urzędu W o­
jewódzkiego komunikują: Celem przyj­
ścia z rychłą pomocą ofiarom pogodzi 
na terenie woj. krakowskiego i zachod­
nich powiatów woj. lwowskiego, zarzą­
dził wicewojewoda lwowski p. Marjan 
Sochański w zastępstwie nieobecnego 
wojewody Beliny Prażmowskiego zor­
ganizowanie wojewódzkiego oraz po­
wiatowych 1 miejskich komitetów pomo- 
:y ofiarom powodzi, których zadaniem 
Pędzie zbiórka środków pieniężnych 
oraz darów w naturze dla oiiar powodzi. 
Na terenach zalanych woj. lwowskiego 
) krakowskiego, komitety te prowadź*- 
będa akcję bezpośredniego świadczeni- 
pomocy nieszczęśliwym ofiarom rozsza­
lałego żywiołu.

Pierwsze posiedzenie Komitetu wo­
jewódzkiego, który stanowić będzie je- 
Ina całość z miejskim komitetem w e 
Lwowie, odbędzie się dnia 20 linca br. 
5 godz. 17-tej w  s łu  rady mie;skiej.

W ładze nie wątpią, iż społeczeństwo 
usze tak żywo odczuwające niedolę 

bliźniego, czemu nlejednokrbtnie dało już 
realny w yraz, i tym  razem z eałem po­
święceniem pośpieszy z  pomocą, a każ­
dy z obywateli złoży przypadający nań 
datek do dyspozycji komitetu.

W  akcji pomocy powodzianom bierze 
energiczny udział Polski Czerwony 
Krzyż, niosąc pierwszą pomoc sanitarną, 
ratowniczą i żywnościową. mleWai 
jednak P. C. K. nie może rozwinąć tak 
szerokiej akcji, jaka jfcit konieczna, ze 
względu na ograniczone fundusze, prze­
to zwrócił się o publiczną pomoc dla po­
wodzian, w szczególności dla dzieci, w  
formie żvwności I odzieży.

Naczelna dyrekcja P. B. P. „Orbis" 
KafZądZila, by wszystkie jego oddziały i 
'hgenćje przyjmowały datki i ofiary dla 
komitetów powodziowych na rzecz do­
tkniętych klęską.

KflAKOW 19. 7. (PAT) Rzeki Sola. 
Skawa, Dunajoo I Raba opadają, natomiast 
W ita  wfblera w  dalszym  ciągu. S tan  
■wody w K rakow ie o godz. 8-flj w ynosił 
552. ponad norm alny . N ajgroźniej p r z e ­
staw ia się sy tuacja  w powiecie dąbrow ­
skim , gdzie w ał na więKSze.1 przestrzeni 
przsm aka. W  izlo przerwania waln oa.

polnncno-wsohodnla 0: Jow atu dą.
browiacki.go zostałaby m iana. Na m iej­
sce w ysłano oddziały wojskowa.

KRAKÓW 19. 7. (PAT) Zakopane zao­
patrzone jest w żywność. Przedpołudniem  
w ystartow ały  z K rakow a 4 sam oloty  Lotu, 
k tóre dostarczyły korespondencję dla
i..r*jscowośei odciętych wodą. Popołudniu  
wylecieć m a ją  4 następne sam oloty  z żyw­
nością i Korespondencją.

KRAKÓW 19. 7. (PAT). Dziś 1 'annle tn 
od rana słoneczna pogoda. Z t>. slednlch  
powiatów oraz z b. Kongresówki dowie. 
Tlono znaczne zapasy żywności. Wczoraj 
H czasie burzy piorun uderzył w wóz 
tramwajowy na ni. Kościuszki uszkodza. 
Jąe motor. W ypadku w ludziach n ie było.

Na te rm y  dotknięte k lęską  powodzi, 
Z różnych stron  nadchodzą artyku ły  żyw­
nościowe. Urząd wojbwddzkl wo Lwowl* 
■kierowa! 10 w 'onów m ąki nrzez J ito
na Nowy Sąez.

Z różnych miejscowości zw racają się 
do krakow skiego oddziału L tu z proś >ą 
O przysłan ie sam olotów , celem przewie- 
cienia pasażerów. Nie w szystkie prośny 
m ogły być uwzględnione z powodu n isao  
wiszących chm ur, lub taż z powodu b ra ­

ku m iejsca do  lądow ania, W  tych jednak | Krakowa do Nowego Sąeza sam olotom  
w ypadkach, gdzie to jest możliwe, lo t po- i Lotu adwokat W oźniakowski na pogrzeb 
sy ła  ,w sam oloty . Dziś rano wyleolat z 1 swej matki ofiary powodzi.

W isła powoli opada w  górnym  biegu
KRAKÓW 19. 7. (PAT) Najbardziej 

krytycznym ośrodkiem powodziowym są 
ujścia Dunajca i Raby. Najwięcej zagro­
żony jest obecnie Szczucin nad Wisłą. 
Działają tam trzy  statki, oraz oddziały 
saperów z pontonami. W Krakowie sy­
tuacja jest pomyślniejsza. Jedynie na 
Dąbiu woda zalała pola. Dziś przedpo­
łudniem wyleciały z  Krakowa 4 samo­
loty, wiozące korespondencję do miej­
scowości objętych powodzią. Ponadto 
wysiano z  Krakowa specjalny samolot z

żywnością dla powodzian.
WADOWICE 19. 7. (PAT) Na rzece 

Skawie woda zaczyna opadać. Z Mako­
w a również sygnal.zują opadanie wóJ, 
oraz częściowe wypogodzenie. Most na 
Skawie jest uszkodzony, Most między 
Białą a Juszczynem podmyty. Sytuacja 
na Wiśle jest nadal poważna. Po przer­
waniu wałów ochronnych, Wisła zalała 
przysiółki Spytkowice, Lączyny, Chrząt- 
kowlct i Lipową. Sygnalizują tu powol­
ny spadek poziomu wody na Wiśle.

San I d o p ływ y ; y  lewa ją
PRZEMYŚL 19. 7. (PAT) Wedle wia­

domości otrzymanych z Państwowego 
Zarządu Wodnego w Przemyślu, stan 
wody na Sr tle podnosi się dziś rano 
dalszym ctiiju. Pozostaje to w  związku 
ze znacz., emi opadami atmosierycjyje,- ' 
w  dniu wczorajszym i w ciągu nocy,' 
tak w górach u źródeł Sanu, jak i na 
przestrzeni aż po Jarosław. Wed)* wia­
domości nadchodzących z Sanoka, przy­
będzie jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia 
około 2 m. wody. Już w  tej chwili San 
wystąpi: znacznie t  koryta, zalewając 
okoliczne pola, Cały fczereg mostów arę 
wołanych r przestrzeni między Sano­
kiem a Przemyślem jest zerwanych.

chwili droga pansiwowa. Dziś w godz!- 
pach przedpołudniowych padół w  dal- 

c * rc  u’ewny deszcz. Równi* ńle- 
i 8fnyśmiu przedstawia się -w tej chJfili 
sytuacja na Wla: ze (dopływ fiąnu), gdz.e 

tan wody podnosi się z goaziny na go- 
*3z1Ą. Wiar, na którym woda wczoraj 
nieco opad ła  w y la ł ponownie, wyrządza­
jąc wielkie szkody.

W  powiecie tarnobrzeskim zagrożo- 
żonym powodzią, zorganizowano spe­
cjalną służbę obserwacyjną na wałach 
wiślanych. Pod Baranowem, gdzie za­
obserwowano przeciekanie wału, zarzą­
dzono wzmocnienie gó 1 w ten sposób 
niebezpieczeństwo zażegnaho. Podobnie

S y tu a c ja  w  w o j e w . I w o w s k l e m
LWÓW 19. 7. (PAT). N a Sani- w Prze­

m yślu w oda opadła wczoraj do stanu  
124 cm. ponad norm alny. W sku tak  nagłe­
go bardzo  obfitego deszczu, k tóry  w o sta t­
niej dobie w yniósł 22.9 m u., woda pod_ 
niosła s.ą dzl" iowu, W  Przem yślu pada 
deszcz. Ponieważ minionej aooy padały 
ailno doazeso w  Sanoku, spodziewany Jest 
laicki przybór wody.

F ala  powodzi przeszła pod Niskkiem 
dnia 18 bm, o godz. 24-<J. przy stanie
4.10 m. na wodowskazie w Zarzeczu. Dziś 
rano zanotow ano atan 3.37 m. W oda da­
lej opada.

F ala W isły przeszła pod T arnobrze­
giem dziś w nocy p rzy  stan ie  4.36 m. n a  
w odow skazie w Dzikowie. Dziś ra n o  za­
notow ano stan  4.17 m. Pomiędzy pozio­
mem korony w alów w iślanych pod T ar­
nobrzegiem  a zw ierciadłem  wody przy 
kulm inacji była różnica 1.80 m. zaś na 
Trześni ówce 20 do 30 cm. Państw ow y Za. 
rząd W odny z T arnow a sygnalizow ał ko. 
m itetow l pow odziowem u w Tarnobrzegu, 
lt  woda od wcaoraj. dnia 18 bm. wleągo- 
r*rr przybrała p onr n ie  o M om>

W  Rzeszowie wczoraj wskutek oke»  
wanla się chmury, „>an wody na W isło- 
ku podniósł sią od godz. S.ej rano 8 3.38 
m. do 4.83 m. o godz. lf-Oj po erem zaCzął 
opadać. Llnja kolejowa RP ,tów -  Jaało 
podmytó U | miejscach. De (szych w ypad­
ków w ludziach w Rzeszowie nie było.

W  Nowosiółkach zagrożonna jest w tej zabezpieczono wał w Sielcu.

P rzyw ró co n a  kom unikacja
WARSZAWA 19. 7. (PAT) Dzięki 

wysiłkom władz kolejowych udało się 
dziś uruchomić następujących 5 linii ko­
lejowych: Kraków — Dziedzice, Biel­
sko — Żywiec, Sucha — Chabówka, 
Nowy Targ, Biały Dunajec, Chabówka 
Mszana Dolna, Tymbark, Krynica, No­
w y Sącz z przesiadaniem w  Rytrze, No­
w y Sącz — Tarnów oraz Kraków — 
Biadoliny.

Pociąg osobowy, który odszedł z 
Tam owa do Krakowa dojechał tylko 
do Biadolin, w stronę Zakopanego, tyl­
ko do Skawca, w stronę Wadowic do

Kalwarji Połączenie z Chabówką utrzy­
mane jest przez Dziedzice a z Wadowi­
cami przez Bielsko.

Wczoraj popołudniu w obwodzie 
Krynica — Nowy Sąez panowała wzgL 
dna pogoda. Po naprawieniu toru kole­
jowego w kilku miejscach będzie moż­
na prawdopodobnie już dziś otworzyć 
ruch między Krynicą a Nowym Sączem 
przez przesiadanie w Rytrze nad rze­
ką Kamienicą. Pomiędzy Tarnowem a 
Nowym Sączem kursowały wczoraj trzy 
pociąg*

W k m i w s k a  f a b r y i  d 
parowozów — ip r te d a ti

WARSZAWA 19. 7. (tel. wl. G) Dn‘a 
25 bm. odbędzie się w Warszawie nad­
zwyczajne Walne Żgromad?en*e akc*o- 
narjuszów warszawskiej fabryki p a n -  
wozćw. Nś porządku dziennym Jest spra 
W- Zatwierdźcnla sprzedaży fabryki za­
kładom ostrowieckim.

W arszawska fabryka parowozów za* 
łożona została 1919 roku z inicjatywy 
banków 'wowskich, a następnie więk­
szość jej akcji sprzedano kapitalistom 
belgijskim. Kapitał zakładowy fabryki 
„Parow óz' w t is i 10.000.n00 *1.

*

V 6 «j>LAUER „G O L D E C K "
orv*. ntptłnUnis

R. SCHLUMBERGERA, Y8SLAU
ssstępai* Lwów

ED M U N D  R IE D L
Lwów, al. RntawłkUgo 3 tal. 4*13

Łączność z  Krynicą naw iązana
KRAKÓW, 19 7. (PAT) P 0 kilku 

dniach przerwy, około północy nawią­
zana została łączno jć  telefoniczna z Kry­
nicą. Przez 4 dni Krynica była cupelnle 
odcięta od reszty kraju. W  ciągu tych 
dni, nie były czynne telefony i telegraf. 
Nie roznoszono również poczty. Komu­
nikacja kolejowa jest przerwana. Ostatni 
pciąg odszedł z Krynicy w  poniedziałek 
16 bm., musiał jednak zawrócić, dojeż­
dżając tylko do Muszyny, gdzie podmy­
ty był tor na przestrzeni kilkudziesięciu 
metrów. Komunikacja autobusowa de 
Nowego Sącza również przr-wana. Do 
Nowego Sącza można się dostać jedynie 
przez Grybów — Stróże Do Żegiestowa 
można dojechać drogą kołową, a na­
stępnie motorówką do Nowego ^ącza. 
Przystanek kolejowy Muszyna-Miasto 
został zniesiony przez wodę. Tor kole­

jowy na przestrzeni kilkudziesięciu me­
trów wisi w  powietrzu.

Do Nowego Sącza przybyły 2 batal­
iony saperów celem podjęcia akcji ra­
towniczej i naprawy uszkodztuych ob- 
jektów. W e wszystkich miejscowościach 
na terenie ubfttym powodzią zorganizo­
wano lotne oddziały ratunkowe, w któ­
rych łączą się ofiarnie mieszkańcy, 
śpiesząc wzajemnie z pomocą. Onegdaj 
wskutek ulewnego deszczu wezbrała 
bardzo silnie rzeczka Kryniczanka, w y­
rywając z uregulowanego koryta rzeki 
Kamienie. Wzburzone fale rzeczki znisz­
czyły w Krynicy kilka budynków go­
spodarczych. Mosty dokoła Krynicy zo­
stały uszkodzone. Tor kolejowy * place 
składowe zalane wodą. Z wielką rado­
ścią powitano wczoraj w Kryniey samo. 
lot, który zrzucił pocztę

1397

Nie chcą ich w „ojczyźnie*1
JEROZOLIMA 19. 7. (PAT) Na po­

graniczu syryjsko - palestyńskiem poli­
cja miejscowa aresztowała 29 w ych od ź­
ców  żyaowsK ich pocho bęących z Polski, 
którzy nielegalnie przedostali się  do 
Palestyny. Aresztowani mają być w y ­
siedleni z Palestyny.

Nowy rekord w skoku 
wzwyż

BERLIN. W  Diisseldorfis w  ramach 
zawedów lekkoatletycznych z udziałem 
amerykańskich zawodników, młody nie­
miecki zawodnik Weincke pobił rekord 

lemiecki w s'-oku wzwyż, osiągając 197 
cm, Słynny skoczek amerykańsk. Spitz 
osiągnął 195 cm.
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Fantastyczne pogłoski prasy litew skiej
Zgoda za ceno plebiscytu w  Wilnie

WARSZAW a 19. 7. (teł. wt. G) W 
prasie kowieńskiej roi się od różnych 
pogłosek na temat możliwości nawiąza* 
aia stosunków Polsko * Litewskich Je­
dno z tych pism podaje, że Polska w 
dniach najbliższych wystosuje do Litwy 
konkretną propozycją unormowania 
wzajemnych stosunków. Wiadomości te 
pokrywają slą z donleslenliml z Wilna.

Mianowicie Informują stamtąd, że w  
Plklliszkach gdzie przebywa minister 
Piłsudski bawi były prem. Prystor. Od­
był on z ministrem Piłsudskim naradą 
w sprawach polsko -  litewskich przy- 
czem płk. Prystor złożył obszerne spra­
wozdanie o przebiegu konferencji 'w 
Druskienlkachi w której grupa posłów 
BB wypowiedziała się w sprawach sto­
sunków z Litwą.

Podobno w  najbliższych dniach ma 
slą odbyć spotkanie polityków litews­
kich z politykami polskimi.

Jako miejsce spotkania wskazują 
Druskieniki. Ze strony polskiej w nara­
dzie mają wziąć udział płk. Prystor, 
Szembek, senator Aramowicz I rektor 
Szembeki senator Adamowicz i rektor 
podaje fantastyczną wiadomość jakoby

Zaparcie. Lekarze specjaliści chorób 
narządów trawienia zalecają naturalną 
wodę gorzką Franciszka-Józefa jako 
środek dla kuracji domowej. 21803

Rekolekcje na Jasnej Górze
24 lipca br. rozpoczynają się na Ja- 

snuj Górze rekolekcje dla duchowień' 
stwa. Będą to już 3-cie z rzędu rekolek­
cje. Trwać one będą od 24 do 27 bm. 
Prowadzić je będzie osobiście Prym as 
Polski. Zjazd duchowieństwa aa , rfeso- 
lekcje 3-ciej serji zapowiada się bardzo 
dobrze. Dotychczas zgłosiło się już 
przeszło 60 księży, nawet z odległych 
miejscowości państwa.

Bracia A d a m ó w tze  na 
audiencji u Ks. Prymasa

3oszczący w  Wielkopolsce zwycię.-- 
„y oceanu, bracia Adamowicza, byli 
wszędzie przedmiotem gorących owa* 
tyj. W  Gnieźnie powitał ich imieniem 
L  O. P. P- P- prezes Bolesław Kaspro­
wicz. Następnie Adamowiczów przyjął 
J. ,E. ks. Biskup Laubitz, który przez 
dłuższy czas serdecznie rozmawiaj z 
przedsiębiorczymi rodakami, wypytując
0 szczegóły przelotu nad morzem. Z pa- 
łacu biskupiego bracia Adamowicza 
skierowali się do bazyliki gnieźnieńskiej
1 do grobu św. Wojciecha.

W Poznaniu przyjął zwycięskich lot­
ników J. E. ks. Kardynał - Prym as, któ­
ry bardzo szczeTÓłowo i z wielką znajo­
mością spraw  technicznych rozmawiał o 
locie konstrukcji samolotu, trudnościach 
orzelotu itp. Jeden z braci Adamowiczów 
zauważył, te  przelecieli przez morze 
tylko dzięki opiece Bożej. „Ale opieka 
Boska“, mówił Ks. Kardynał -  Prym as, 
„sprzyja tylko tvm, którzy jej szukają*1. 
Audiencja miała charakter bardzo ser- 
deczu  i rozradowała serca naszych ro­
daków.

Nie przyjęto... 
bez wyjaśnień

WARSZAWA 19. 7. (tel. wł. G) Po 
ukazaniu się obwieszczenia władz, że 
komenda obozu w Berezie Kartuzkiej 
będzie przyjmować paczki z żywnością 
i ubraniem szereg osób wysyłało w o- 
statnich dniach odpowiednie pączku 
W ciągu dnia wczorajszego zostały one 
wszystkim wysyłającym zwrócone z 
jednobrzmiącą adnotacją na opakowa­
niu ,?Nle przyjęto" podpis Greiffer. Ża­
dnych wyjaśnień rodziny aresztowanych 
o powodach tego zarządzenia nie otrzy­
mały.

nawiązanie stosunków polsko-litewskich | na i&t 20. Potem odbyłby się plebiscyt, 
mlalo slą odbyć za ceną zwrócenia L ł- . Wiadomość ta jest niczem Innem jak 
twle paru powiatów polskich i pozosta- > tylko pobożnem życzeniem pewnych 
wienia Wilna pod protektoratem Polski, I kół litewskich.

Kto wydzierżawi monopol tytoniowy
za  p o ży c zk ą ?

WARSZAWA 19. 7. (tel. wł. G) W | rządzie zamiarach wydzlerżewlenla mo- 
tutejszych kołach finansowych rozeszły | nopolu !j toniowego w zamian za pożycz, 
slą pogłoski o Istniejących jakoby w | kę zagraniczną.

Zn iżk a  cen żaró w e k
WARSZAWA 19. 7. (tel. wł. G) 

Przemysłowcy wyrabiający żarówki w 
Polsce postanowili obniżyć ich cenę od 
24 procent dla lampek od 25 świec. Dla

innych żarówek przeciętnie od 16 proc. 
Wobec zniżki cen żarówka, która ko­
sztowała 2,10 zł, kosztować będzie 1,60 
zł. i

Na tle strajków, panujących obecnie w ‘Ameryce, zdarzają się często takie oto
porachunki i  przeciwnikami

Komuniści czescy chcę stworzyć
w spólny fro n t ł  socjalistami

PRAGA 19. 7. (PAT) W  sobotę par- 
tja komunistyczna zwróciła się do partji 
socjalistycznej i do czeskich narodowych 
socjalistów (stronnictwo min. Benesza), 
z propozycją stworzenia wspólnego 
frontu, Komuniści motywują swą propo­
zycją wypadkami w Niemczech i 20-t.ą 
rocznicą wojny światowe], oraz powo­

łują się na analogiczną współpracą fran­
cuskich socjalistów 1 komunistów na te­
renie Zagłębla Saary. Narazie odpowie­
dz* czeskim komunistom nie udzielono. 
Obie partje socjalistyczne porozumiały 
się już ze sobą co do udzielenia odpo­
wiedzi komunistom, która będzie miała 
charakter odmowny.

Katastrofalna posucha w St. Zjedn.
NOWY JORK 19. 7. (PAT) W środ­

kowych stanach panują od pewnego 
czasu silne upały. Temperatura wzrostu 
do 48 stopni Cels. Widmo głodu, epide­
mii I pomoru zagraża wielu stanom. Ruch 
przemysłowy uległ zahamowaniu. Za­
siewy wypalone są przez słońce. Ludzie
i cały żvw y inwentarz narażone są na 
cierpienia. Wielkie prerie całkowicie 
wyschły. W Oklahoma City zabito 600 
sztuK bydła, aby przerwać Im cierpie­

nia wywołane brakiem wody. W nie­
których miejscowościach woda wyda­
wana jest w  szczupłych racjach. Z po­
wodu upałów zginęło 5 osób. W  Can- 
sąs City, gdzie ruch całkowicie zamarł, 
szkoły są zamknięte. Nad stanetn Te l- 
rjesee przeszedł wczoraj huragan. Za­
siewy zniszczone zostały przez deszcze 
i wichurę. Komunikacja telefoniczna 
przerwana.

Strajk powoli wygasa
a w a n tu ry trw a ją

SAN FRANCISCO 19. 7. (PAT) Strajk | 
generalny powoli wygasa. Daje się za­
obserwować stopniowy powrót robot­
ników do pracy w zakładach użytecz­
ności publicznej. Mieszkańcy Oaklanrt 
i Berkely uzbrojeni w palki eskortował* 
samochody ciężarowe wiozące żywność 
dla ich miast. Parowce ang.elskie sto­
jące w porcie, wyładowywane są włas* 
nemi siłami. Parowce innych państw o- 
mijają San Francisco. Ruch pasażerski 
jest niemal zupełni" wstrzymany. S tn -

ty wywołane przez straik robotników 
portowych oceniane są na 100 miljo* 
nów dolarów.

SEATLE 19. 7. (PAT) 1200 strajkują­
cych usiłowało przemocą dostać się na 
molo, gdzie robotnicy nie należący do 
związków zawodowych pod oenroną 
policji wyładowywali okręty. Kordon 
policji został przerwany. Dopiero przy 
użyciu granatów łzawiących, policja 
zdołała rozprószyć demonstrantów.

Wysokie odznaczenie 
papieskie ks. prał. Kłosa
12 bm . P ius XI odznaczył ks. p rała t.. 

Józefa Kłosa w ysoką godnością P ro tono­
ta riu sza  Apostolskiego.

Nowy dosto jn ik  K ościoła u rodził =*ę 
w Lubaszu w pow. czarnkow skim  H>ku 
1870 G im nazjum  ukończył u  M arji Mag­
daleny w P oznaniu  w r. 1899. Święceria 
kapłańsk ie odebrał w cztery la ta  później 
w Gnieźnie. Już w n iespełna dwa laU. po  
w yśw ięceniu obejm uje w 1895 r. redakcję 
świeżo pow stałego tygodnika „Przewod­
n ika K atolickiego '1. Ni tem  stanow isku  
pozostaje z p rzerw ą k ilk u le tn ią  w czasie 
wojny św iatow ej, do dnia _s liejszego. 
JaKo red a k to r  „Przew odnika K atolickie­
go" b ronił z w ielką odw agą praw  języka 
polskiego w czasie niewoli, z "  iszczą w 
okresie procesu w rzesińskiego, n arażając  
się n a  liczne procesy i kary  pieniężne.

Z nana jest działalność p isa rsk a  r 
K łosa. M, in. zasługu ją  na uw agę publi. 
kacje n a  polu kaznodziejskiem .

Godność p ro tono tariusza  apos iolsk, ego 
jest bardzo w ysokiem  odznaczeniem  papie- 
skiem . Wywodzi się ono z p isrw szyct 
wieków chrześcijaństw a z t. zw. urzędu 
notarjuszy. Godność tę  o trzy m u ją  kapłan* 
jako w ybitne odznaczenie za położon* 
zasługi.

Trzęsienie ziem i w  Panamie
PANAMA 19. 7. (PAT) W  całym kra­

ju odczuto gwałtowne w strząsy pod* 
ziemne. W mieście Dawid w  prowincji 
Chiriąiri runęło wicie budynków. Kilka­
naście osób odniosło rany. Komunikaca 
z tem miastem przerwana. Żywność do­
starcza się samolotami. Trzęsienie zie­
mi zostało zanotowane przez wiele ob­
serwatoriów sejsmograficznych m. ii. 
przez krakowskie obserwatorium dnia 
18 bm. o godz. 22,10.

Sprdbdi niewziąć udziału 
w  święcie 1 m a ja !

WARSZAWA 19. 7. (PAT) Sąd 
szy rozpatrując w  tych dniach zagadnie­
nie czy nieobecność pracownika na uro­
czystości 1-go maja możp być powodem 
zwolnienia z pracy orzekł, że robotnik: 
który świadomie nie bierze dział w  
uroczystościach l-go maja szkodzi nie- 
tylko wspólnemu dobru narodu 1 pań­
stwa, ale także nie spełnia swych obo­
wiązków jako członeg załogi zakładu, 
Z tych powodów nieobecność la uroczy­
stości może być powodem zwolnienia z 
pracy.

Kronika telegraficzna
UPSK. Znaczna zwyżka cen a rty k u ­

łów żyw nościow ych sn o wodo w ału  b. sil­
ną reakcję rządów, zwłaszcza S aksonji 1 
Turyngii, które ogłosiły kom un ika ty  pra^ 
sowa, ostrzegająca m agazyny kupieckie 
prz9d nie legalną podw yżką cen 1 grożąc- 
karam i adm inistracy jnem i, a  naw at zam 
knięciem  sklepów,

LONDYN Na wczorajszem  posiedzeniu 
g ab inetu  zatw ierdzono osta teczn ie p ro ­
gram  rozbudow y lo tn ictw a wojskowego 
W . B ry tan ji. W sdług pogłosek rząd za. 
m ierzą utw orzyć w ciągu najbliższych lat 
50 nowych eskadr lotniczych. Szczegóły 
trzym ane są  w tajem nicy.

S&TOKHOU* W  drodze pow rotnej do 
k ra ju  polskie łodzie podwodne W ilk, R y ś,  
i Żbik oraz O RP. W ilja zaw inąć m a ją  w  
pierw szych dn iach  s-‘erpn ia  do K arlskro . 
ne. W izyta będzia m ieć ch a rak te r  n ieofi­
cjalny.

SZTOaHOLM. Od k ilk u  dni prowadzo­
ne są  m anew ry  m arynark i szwedzkiej na 
wodach koło  G óteborga. Szwedzka agencja 
telegraficzna donosi, że posterunk i obser­
w acyjne n a  wybrzeżu, o raz sam olo ty  bio*i 
rące udział w  m anew rach  zauw ażyły  k il­
ka sta tków  w ojennych sow ieckich, k tóra 
przeszły ubfegłej nocy w zdłuż w ybrzeży 
szwedzkich.

B E R L IN  W skutek  osta tn ich  upałów  
tem pera tu ra  Morza B ałtyck iego  osiągnęła 
25 stopni C. Tak w ysoką tem p era tu rę  za­
notow ano przed 33 laty,

W A R SZ A W A  Dziś o godz. 7.30 pocią­
giem z Gdyni przybyła do W arszaw y wy­
cieczka ze Stanów  Z jednoczonych w licz. 
bie k ilk u se t osób. W ycieczce przew odni­
czy prezes Związku narodow ego Polaków  
w Ameryce Św ietlK . W raz z wycieczką 
przybyło 21 dziennikarzy p is ir  polskich 
w Ameryce z redaktorem  Przydatk iem  z 
d7.iin»ł>» -łiicagow ekiego n a  czeta.
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Na pomoc ofiarom katastrofy!
Gdy p. Barthou po pobyc;e w  Londy­

nie, od 8 do 10 brr.., wraca! dr» Paryża, 
padało na lad europejski po tej podróży, 
znaczne rozświetlenie. Było bowiem 
mroczno i duszno.

Dotychczasowa polityka międzynaro­
dowa, gry w  ciuciubabkę około konfs" 
rencji rozbrojeniowej z oczyma roz­
myślnie zakrytemi wobec rzeczywisto­
ści, wyczerpała się, — a nowa jeszcze 
Się nie ujawniła.

Tę nowa politykę przygotowuje jed­
nak, srok za krokiem, rząd francuski 
Doumergue -  Pśtain  - Barthou, który, 
stanąwszy u steru 9 lutego br., nie zmar­
nował ani chwili tego niespełna pół ro­
ku, tak, iż p. Barthou mógł w Londynie 
powiedzieć mniej więcej tak:

— Przyznaję otwarcie, że do stanu 
rzeczy, który zastaliśmy w polityce mię­
dzynarodowej, nie mieliśmy żadnego 
przekonania i żadnego zaufania, posta­
nowiliśmy wywikłać się z sieci rokowań 
około konferencji rozbrojeniowej, zupeł­
nie niecelowych i sypiących piasek w 
oczy, — skoro Niemcy jednocześnie z 
całą swobodą zbroiły się i zbroją sa­
mowolnie. Przerwaliśmy zatem t. zw. 
rozmowy uboczne, poza konferencją, z 
Niemcami odrazu 14. 2. 1934, a z Anglją 
17. 4. 1934. Nie dobijając konferencji roz­
brojeniowej, czego pragnęły Niemcy po 
wyjściu z niej, postanowiliśmy podeprzeć 
inaczej zabezpieczenie pokoiu w  Euro­
pie. Byłem kolejno w  Brukseli, W arsza 
wie, Pradze, spotkałem się z p. Litwino­
wem w  Genewie, odwiedziłem jeszcze 
Buika. eszt } Białogród, teraz przybyłem 
do' Londynu, a nie w zdrrgam  się też 
przed podróżą do Rzymu. W  wyniku 
prac przygotowawczych polcżyllśm; na 
stół dyplomacji szkice dwu paktów bez­
pieczeństwa i wzajemnej pomocy. Jedtn 
z nich, już puszczony w  rokowania, t. 
zw  bałtycki lub północno -  wschodni, 

bjąłby ZSRR., Państwa Bałtyckie, .Pol­
skę, Czechosłowację, Niemcy, ^rancję. 
D 'ugi, śródziemnomorski, czyli połud­
niowo -  wschodni, szedłby od ZSRR 
przez Państw a Bałkańskie i Turcję, oraz 
p.-zez. Włochy, aż po Francję, leże., d j 
istniejącego już paktu reńsl i sgo, ob« i- 
mującego Belgję, Francję, K.>mc; An­
glię, Włochy, dodacie te dwa układy 
grupowe, bezpieczeństwo będzie istotnie 
wzmocnione całej Europie, gdyż uk i- 
dy te oparte są o zasadę nietylko w y­
rzeczenia się napadu, ale także wza­
jemnej pomocy wszystkich uczestników; 
przeciw napastnikowi. Co w y na to?

Anglia odpowiedziała:
— Dobrze. Budowę tę uważan iv za 

słuszną. Sami uczestniczymy tylko w 
pakcie reńskim, wchodząc do tej grupy 
państw gdyż ziemie nadreńskie są na; 
szem przedpolem lądowem. Ale za rów' 
nie uzasadnione uważamy takie same za- 

ezpleczenia grupowe w  dwu innych 
paktach, bałtyckim I sródzlemnomor 
skini. Oświadczamy to wyraźnie iun- 
stwom, które przynależą do jednej lub 
drugiej z tych grup. AU rightl

Ten wynik podróży p. Barthou nie­
mal przeszedł oczekiwania francuskie, a 
zawiódł rachuby odmienne tych, którzy 
sądiiui, że Anglja odniesie się niechętnie 
do zamierzeń pol‘tyki francuskiej.

, Co się stało?
Anglię częstowano dotychczas stale 

ogólno -  europejska umową o bezpie­
czeństwie, Skutek byłby taki, że każda 
zawierucha nad Wisłą, nad Dunajem na 
Bałkanach, — pociągnęłaby za sobą dla 
Anglii obowiązek udziału zbrojnego. Te­
go nie chce Anglja za żadna cenę. Więc 
sta 'e odmawiała. Obecnie postanowiono

Rozmiary :zkód, wyrządzonych po­
wodzią, 3ą ogromne. Katastrofa przy­
szła tak nagle, rzeki w ezbrały z tak 
niezwykłą szybkością, że ludność nie­
których wsi nadbrzeżnych nie miała na­
wet czasu uciec z zalanych domostw.

O ratowaniu dobytku nie m orło być 
w większości wypadków mowj Pod­
karpacie, pozbawione swego, tak gęste­
go płaszcza ‘eśnego nie wchłonęło opa­
dów wodnych, ale wyrzuciło je w wą­
skie koryta izek. W ody podniosły się 
odrazu niezmiernie szybko i im ęły z 
impetem w  dół rzek, niszcząc- po drodze 
mosty i wały i zalewając ogromne prze­
strzenie.

Organizują się już w miastach ko­
mitety ratunkowe. Sadzimy, że mimo 
biedy ogólnej, przygnębienia, niepew­
ności jutra ludność polska odpowie c- 
fiarnym gestem na apel, jaki fą docho­
dzi ze zniszczonych wsi i miasteczek. 
Katastrofa pozbawiła chleba i dachu nad 
głową ludność pracowitą a biedną Po­
mocy i to w jak najszerszym zakresie 
winiet jej udzielić, przedewszystkiem 
rząd i to zarówno dlatego, że na seżmią-

ry  nieszczęścia poważnie w płynęły dłu­
goletni* zaniedbania władz państwo- 
wycn jak i dlatego, że on jest przedsta­
wicielem i narzędziem naszej solida.- 
noścl Miodowej- Ale ponadto wszyscy 
Polacy winni wziąć udział w  niesieniu 
pomocy dla powodzian! W szyscy winni 
pomoc tę uważać za swój obowiązek 
ch-ześcijański i narodowy! Niech lud­
ność dotknięta klęską odczuje, że me 
fcst pozostawioną swemu losowi, gdyż 
miljony P ta k ó w  gotowe są odmówić 
sobie przyjemności 1 nawet rzeczy po­
trzebnych, by jej ulżyć w nieszczęściu. 
Niech wśród tej kląski, która jest klęską 
nas wszystkich, odezwie się serce pol­
skie współczujące ' i  ofiarne! Słyszymy 
o pełnych poświęcenia czynach saperów 
harcerzy i różnych ochotników na te­
renach zalanych. W eźmy wszyscy po­
średni udział w tej mobilizacji ratunko­
wej, przez złożenie datków choćby naj­
mniejszych! Naród jak i poszczególny 
obywatel okazuje swą wartość w chwi­
lach próby. Jedna z takich chwil na­
deszła! J, M-.
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Kłopoty Holandji
Utajona dyktatura dra Coiijna

Malutka Holaudja przechodzi od 
dłuższego czasu ciężkie przesilenie za­
równo polityczne jak ekonomiczne.

W yrazem jaskrawym tego były nie 
dawne rozruchy w Amsterdamie, w y­
wołane .przez stronnictwa skr°jnie lewi­
cowe, — Rozruchy do których ostateczny, 
impuls dało obniżenie zasiłków dia 
bezrobotnych.

Sytuacji iabinetti dr. Coiijna jest na­
prawdę trudna, s złożył się na to cały 
szereg czynników

Przedewszystkiem ogólny kryzys 
światowy i związane z tern ogranicze­
nia importu, barjery celne i zmniejszona 
wydatnie siła kupna wszystkich krajów, 
— co sprawia, że Indje holenderskie 
zamykają swój bilans roczny wciąż ro­
snącym deficytem, który w roku 1935 
przewidziany jest w poważnej sumie 
75 milionów guldenów.

Idąc po jedynie racjonalnej linji po ■' 
lityki kolonialnej, rząd dr. Coiijna stara 
sie usilnie o ożywienie i podnie­
sienie eskportu ze swych kolonij, przy­
chodząc im z wydatna pomocą finanso­
wą i kredytową.

W  ślad za tem okazały sie konieczne 
rozmaite restrykcje budżetowe i osz­
czędności w samoj metropolii, — uzdro­
wienie rynku produktów rolniczych 
stabilizacja cen artykułów spożywczych 
i ograniczenie nadm ienre - - jak na dzi­
siejsze stosunki — rozbudowanej pro­
dukcji przemysłowej.

Stąd znowu silny wzrost bezrobo­
cia, z którem walka jest bardzo trudna, 
Jedynym skutecznem lekarstwem by­
łoby podjecie robót publicznych na 
większa skale: budów; mostów i dróg. 
melioracje wodne, dalsze osuszanie 
Zuidersee. V tym też kierunku idą wy- 
siłk! rządu, który uchwalił przeznaczyć 
60 miljonów florenów na tego rodzaju 
roboty. Ale suma ta, — to kropla w mo- 

większych kredytach rza-

przedewszystklem zaś Żydów niemiec 
kich. Groźny ten a niepożądany objaw 
spowodował wreszcie rząd do wydania 
całego szeregu zarządzeń wyjątko­
wych, jak zamkniecie dla cudzoziem­
ców dostępu do uniwersytetów oraz 
do pewnych gałęzi handlu i ] rzemysłu

Co więcej, rząd uzyskał dajeko ńdą- 
ce pełnomocnictwa w.kie-unku surowej 
kontroli i  wysiedlania z. kraju niepożą 
danych cudzoziemców.

Nie mniej kłopotów sprawia w resz­
cie rozwinięta w ostatnich czasach silna 
agitacja żywiołów radykalnych: socja- 
Mstów i komunistów, — dc czego dołą­
czył się jeszcze fuch narodowo - socja­
listyczny. Dr. Colijn wykazuje dużą 
energję i zdecydowaną wolę utrzyma 
nia. spokoju i porządku. W ydany przez 
nie zakaz noszenia mundurów przez 
jakiekolwiek organizacje polityczne 
(nie’ wyłączając narodowych socjali­
stów) przyczynił się w dużej mierze do 
uspokojenie kraju.

Polityka dr. Coiijna nie napotyka w 
parlamencie holenderskim na żaden sil 
niejszy sprzciw. Wszystkie nartje, za­
grożone widmem komunizmu, a doce­
niając bardzo trudną sytuacje ekono­
miczną kraju, udzielają mu milcząco po­
parcia, nie chcąc brać na siebie odpo­
wiedzialności za ewentualni obalenie 
obecnego rządu.
' I dlatego dr. Colijn wykonuje dziś 

władzę niemal dyktatorską, jakkolwiek 
w ramach parlamentaryzmu. W szyscy 
bowiem zdaja sobie sprawę, że gra 
idzie o wielką stav kę, — o ostatnie 
atuty reżimu parlamentarnego.

rzu, — a o
dowych w  obecnej sytuac'i myśleć nie

bezpieczeństwo budować grupami państw I można,
... . . .  — \ pozostały też

polityczne, jakie
stykających się z sobą. Na to Anglja się 
godzi.

Przyczynia się do tego wzmożona 
nieufność Anglji w stronę Trzeciej Rze­
szy. W  czerwcu był w Londynie jen. 
W eygand z szefem sztabu lotnictwa, a 
w lipcu p. Barthou z ministrem m arynar­
ki. Mówi to samo za siebie.

' Następstwa porozumienia angielsko- 
francuskiego są bardzo doniosłe,

W Berlinie, podobnie jak w Rzym ie, 
a także w niektórych kolach w W arsza­
w ie ,  Uczono nie niechęć Angljł wkracza­
nia w sprawy lądu europejskiego, a za- 
tf.m w.tn nie chciał paktów bezpieczen-

Nie bez wpływu 
Holandię przewroty 
rozgrywały się niedawno w Niemczech. 
Pierwszym tego wyrazem  był silny na­
pływ do Holandji żywiołów obcych,

stwa i wzajemnej pomocy, zaslan’ał się 
Anglją, mówiąc:

— Trudno. Anglja się nie zgodz’- 
Szkoda czasu.

Dzisiaj ta zasłona rozwiała się i trze­
ba otwarcie być za bezpieczeństwem, 
[ub przeciw.

STANISŁAW STROŃSKI

Y. M. C. A. w Jerozolimie
Jerozolimska główna Kwatera YMCA 

(Stowarzyszenie Młodzieży Chrześcijań­
skiej) przyjmuje jako członków każde­
go, kto może i chce piacić,’ bez względu 
na rasę lub wyznanie, liczy też w swem 
łonie wielu człor ków-Żydów. Dom tego 
stowarzyszenia jest bogato urządzonym 
hotelem, posiada bar i czyni poważną 
konkurencję prywatnym hotelom ! pen­
sjonatom. Obecnie nie prowadzi ten o- 
środek YMCA żadnej chrześcijańskiej 
pracy- Jego inicjały są raczej początko- 
wemi literami słów: „Yiddish Money & 
Commerciaf Activity“ (Żydowski pi; 
niądz i handlowa działalność).

BiHi tj?’ • liSUWŁ rżK'EH
H E N R Y K  1 A K - P O Z N A Ń

'lU ifw k i g  d n ia
M a fja  „ u k r a i ń s k a ”  l d r o g i 

d o  je j l ik w i d a c j i
,,Gazeta Warszawska** roztrząsa 

artykuie wstępnym jeszcze raz nasz 
wewnętrzno-polski problem „ukraiński*1 
Kolegom naszym chodzi o usunięci*, zja- 
wiska terroru, b ę d ą c e g o  i s t o t n y m  
w y r a z e m  d ą ż e ń  s e p a r a t y s t y -  
c z n y c h  p e w n e j  c z ę ś c i  l u d n o *  
ś c i  r u s k i e j  w P o l s c e .  Nie w ystar­
czą tu represje i wogóle środki polp 
cyjne:

,Musi być zastosow any szeroki p la a  
działania, znacznie poza m ożliwości po­
licyjne w ybiegający, a  łączący es ; z 
p lanem  rozw iązania spraw j ludności 
ru sk ie j w Polsce w jej całokształcie.

Isto ta  zagadnien ia tkw i w treści n a ­
strojów  panujących  dziś w ś ró l sporego 
odłam u Rusinów. Gdyby ak c ja  te ro ry - 
stów „ukra ińsk ich" spo tykała nię z  po- 
wszechnem  i szczurem potępieniem  ca­
łego ruskiego ogółu, m usiałaby  o n a  z 
czasem w ygasnąć naw et niezależnie od
policyjnycn represy j bo n.a m i aby tej
szerokiej podstawy społeczne), Jaka 
akcji spiskowe), działającej na prze. 
strzeni długich lat. Jedyni* mdże za­
pewnić powodzenia.'1 .

Dlatego też należy zacząć od prze* 
prowadzenia pewnych zasad w  całem 
Państwie Polskiem: .

W k ra ju  o cywilizacji rzym skiej -mo­
żliwe byw ają  naruszen ia .po rządku  p raw  
nego w chwilach w yjątkow ych, w  ok re­
sach rewolucyj i wojen, ale nie je s t m o­
żliwe przeciąganie się podobnych n a ru ­
szeń w nieskończoność. Aby wpo*ć w  
naszą ludność ruską inatynkt, trzeba, 
i y ta praworządność barwzalednla w  

Polec* panowało.
Powtóre
. Po\ytóre trzeba dać R usinom  Idśą  no* 

we. Oczywiścis, n ie  d rogą oficjalnej pe­
dagog ji posługującaj się te’ ii środ iu  
mi, co krzew iona dziś „ideologja p iń - 
stw ow a'1, l-scz drogą przykładu, drogą 
w ytw orzenia w społeczeństwie potokiem  
tak  mocnego p rądu , k tćryby , bądź w ca . 
loścf, bądiż w i 'to tn y c h  Bzczególacn, s ta ł  
się i wobec Rusinów  zaraźliw y.-A by‘my 
mogli na R usinów  oddziaływ ać, m u s i­
my być a trakcy jn i. To znaczy — m usi­
my być rządami przez w ielkie idee 
promieniujące zarówno za pośrednio- 
-nem  poczynań rządu, Jak działań p ol­
skie) ludności m iejscowej. Jak w srę. 
rizie, tak 1 tutaj — konieczne Jest zwy. 
cięatwo Idei narodowej w P o łs c e .  

P o lity c zn a  m yśl n a ro d o w a w  W arsza*  
w ie i w e  L w ow ie p racu je  w  ty m  s-m y m  
kierunku. N iekiedy ty lko  szczup łość  ram  
arty k u łu  dzienn ikarsk iego  nie daje tem u 
dosta tecznego  ze w n ętrzn e g o  w y ra z u . ■

Ż y w i o ł  \ c z ł o w i e k
W ezbrane fale naszych górskich rzek 

zalały miasta i wsie Małopolski zachod­
niej. Potężny żywioł rw ał i niszczył 
wszelkie dzieła pracy ludzkiej. — Poza 
ogólnikowemi opisami powodzi w  dzien­
nikach kryje się tysiące dramatów ludz­
kich. O jednym z tych dramatów we wsi 
Głodoczów pisze wysłannik. „G?zety 
Polskiej":

Strażacy s ta ra ją  się n a  ka jaku  do­
trzeć do oblanych w odą chałup  i ra to -  

' wać siedzących n a  d ic h u  m ieszkańców. 
Je st to  jednak  niem ożliw e. In s tru k to r  
każe zbić prom . Zepchnięty n a  w odę 
ze strażakam i k ie ru je  eię w atroneA j^, 
m ó w . j t n i ł c f  walczą z nedłudizfm  

Jtlem. Dotarli. Wołają?
— Złaźcie na p ro ir
O bdarty chłop, k tóry  siedzi n a  da­

chu w raz z żoną i k ilkorg iem  dzieci za­
tap ia  palce w czuprynie i wola

_  Nia ohoę, Jeśli wada w izystk o  eo  
moje zdbisra, ilechaj i  m nie zabierze. 
Nie chcę!

— Dujcie chociaż dziad — krzyknęli
strażacy.

A kto Ja będzie karmił?
— Starosta  weźmie j j  p 0d opiekę. 

Szum  wody głuszy glosy. Chłop podaje 
kolejno dzieci n a  prom . Sam zejść n . 
chce. Jego żona r ó w n ie j
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Jest jakaś sita fatalna, która kąże te* 

mu chłopu trwać na swej chałupie, za­
grożone] przez fale. Jest w tam trafiam 
człowieka, któremu los chce zabrać 
wszystko, ale Jest taż l szczaroebtopska 
zawziętość oparcia sie nawet żywiołowi.

M fty n  R c B d 'o w i k l «  p r z y g o d y  
n r .n y c h  h o r c o r z y

Gbok dramatycznych scen walki 
człowieka z żywiołem dochodzą też z 
kraju zatopione*© powodzią wiadomo­
ści, którs młmowoll wywołują życzliwy, 
serdeczny uśmiech na tw arzy czytelni­
ka. Oto krótkie doniesienie, które uka­
zało się we wszystkich prawie dzienni­
cach:

W 8ru_ie«i nlżuyeh wyratowano 
MO skautów, ileósąeyeh na dm wnęh,

, Nie wiem czy było ich 500 czy 50. ale 
w itm , ie  byli to dzielni chłopcy.

Sytuacja ich nie była wprawdzie aż 
tak tragiczna, jak w  jednej powieści 
Mayne-Royda, gdzie rozbitkom, chrónią 
cym się oa powodzi na samotne drzewo, 
grożą na tem drzewie ogień od pioruna, 
:rożny jakiś wąż, a dokoła drzewa we 

woozle gromadzą sie krokodyle. Ogrom­
nie wypada sie cieszyć jednak, że dzie­
ciaki siedzące na drzewach w Sromow­
cach zostały uratowane.

W ię c e j, n i ż  7< P o l a k ó w  ż y j e  
p o z a  P o ls k ę

konserwatywny „Czas“ umieszcza 
dłuższy irtykuł z powodu Zjazdu Pola­
ków z Zagranicy, mającego sie odbyć w 
pierwszych dniach sierpnia w W arsza­
wie:

f-
Jflbt ich zgó-ą 8 m iljpnów  rozpró­

szonych po w szystk ich  zam ieszkałych 
zakątkach świata.

Zabrani rasom, saludalóby m aoli »s- 
m i państwo takie, |ak  Wągry (1.7 mllf.j 
luńaij, Balgja (1 ,1 ), lub Holandja (1,1), a 
raeeznle wlek*sa, pod wzglądem ileści 
m leizkańoów, u li Litwa, Łotwa 1 fiitoa- 
Ja razem wzląto.

Synowie wiąc Polski, dla których 
kiedy we własnej ojezyżni-s zabrakło 
jiajaca 1 chlaha,,.
Niestety, Wc własnej ojczyźnie Za­

brakło Chleba dla 8 milionów Polaków, 
riedy równocześnie ze wszystkich stron 
jwjata zbiegły się do Polski tłumy lud­
ności obcej Polakom i wrogiej. Część 
hgo tragicznego widowiska odbyło się 
już na oczach niepodległej Polski.

Ż y d z i  d y k t u j ę . . .
Megalomania żydowska i tupet ży­

dowski dosięgają z reguły granic — dyk- 
tów inia Polsce Jej polityki, jakkolwiek 
ta polityka mogłaby niepotrzebnie zra­
zić do Polski inne mocarstwa.

„Dai Judisze Togblat“ z dnia 18 Hi- ■ 
ca donosi, iż

idw, Elchanan Lewin zgłosił się w 
imieniu komitetu obrony Stawiskiego w 
lulu 17 hm. do referenta dla spraw pa. 
estyńskich w M. S. Z. p. Zawiszy i w 

dłuższej konferencji omówił z nim n ie . 
zbędne kroki interwencyjne w obronie 
Stawskiego. P. Zawisza oświadczył, ze 
M. 8. Z, Jest •'yceirpująco poinformo­
wana o sprawia Stawskiego, jednak nió 
może narazie podjąć żadnych kroków, 
dopóki nie zapadnia wyrok, bowiem — 
w mySl prawa międzynarodowego ni* wOl 
no rządowi obcego państwa wtrącać się 
do spraw sądowych swyoh obywateli 
przed sądem innego państwa, P, Zawi­
sza, zakomunikował, że polski k neul 
generalny w Jerożol mia interesuje się 
losćm Stawskiego, jako ohywatela pol- 
akiegoj i posiada w tej spraw ie doala. 
dńe wskazówki od M. S. Z.

Oto co sie nazywa umieć chodzić 
kóło interesów swoich wspólplemień* 
ców. Nic to, że sąd ingielskl znany jest 
z najwyższego w  świecie poziomu spra­
wiedliwości 1 mądrości swoich w yro­
ków. Nić to, że prawo narodów zabra­
nia tego rodzaju interw _ncyj. Nic to, że 
władze i prawo angielskie wydają ob­
cemu państwu nawet Anglik?, jeżeli na 
obcem terytorium popełnił przesteps.wo.

Nie wiadomo jeszcze czy Stawski za­
mordował ArlosOróWa, a już wiadómo, 
że Stawskiemu włos z głowy spaść nie 
może. W  tym celu Żydzi starają się, aby 
Rząd pólski ewentualnie stanął nawet w 
kólizji z prawem narodów i — być mo­
że — i  linją zasadnicza pólsklej polityki 
zagranicznej.

Chodzi bowiem o Ż y d \
R.

f
Mowy nietakt p. Pfeiffera

P. Edward Pfeiffer wtrąca sie znowu 
z iydowskiem  natręctwem w  sprawy, 
których nie zna i które do niego nie 
należą. W  swoim czasie jego umizgi do 
Niemiec, którym był gotów wielkodusz* 
nie oddać polskie Pomorze, doprowa­
dziły do wystąpienia pp. sen. Motza i 
Łypacewicza z Międzynarodówki Ra­
dykalnej (Międzynarodowego Zrzesze­
nia stronnictw demokratycznych i rady­
kalnych), której p. Peiffer jest ku jej 
nieszczęściu sekretarzem generalnym. 
Odtąd — podczas dwóch >at — p- Pfeif­
fer pozostawiał Polskę w  spokoju. 
Przyjście Hitlera do w ładzy zmieniło 
zresztą tak gruntownie jego poglądy na 
potrzebę pjwiekszenii Niemiec, te  gdy 
.'ego przyjaciel p. Jan Lućhaire w dzień* 
niku .Notre Temps“ rozpoczął propa­
gandę germanofilską, to p. Pfeiffer — 
przed trzema zaledwie miesiącami — 
wystąpił z hałasem ze spółki w d a w n i-  
czej tego dziennika.

Obecnie p. Pfeiffer zwrócił swe sym- 
patje ku Litwinom, Przyjechał onegdaj 
do Kowna i w rozmowach z dziennika­
rzami zapewniał Litwę, te  Francją stoi 
za nią w sprawie Kłajpedy, że interesy 
Francji i Litwy są wspólne itp. P. Pfeif- 
isr zajął się ponadto sprawą Wilna.

Oto co donosi „Idytze Sztyme" z  12 
lipca o jego wynurzonlach na bankiecie 
w hotelu Metropol: z

„Realizując Locarno Wschodnie 
nikt oczywiście njo pragnie sankcio- 
jow ać dokon snyoh faktów, ]ak dkupa • 
cja Wilna. Należy rozróżniać status 
quo wytworzone przez traktaty, od 
status quo, będącego wynikiem fak­
tów dokonanych. Mówiąc qt Zatargu 
wileńskim oświadczył p. Pfeiffer, że 
stanowisko trancuskle w ta] sprawie 
zależne jest od stanowiska w t. cT o l-  
skl. Jćśli sprawę tę ujmować pod ką* 
tem widzenia czysto prawnym i morf - 
nym, to powinnaby Litwa w sprawie 
wileńskiej posiadać poparcie całej Iran 
cusklej opinii pirbliczne]. Jednak w po* 
lltyoe decydują niezawsze moiywy 
moralne. Nie należy śię zatem dziwić, 
jeśli opinjft francuska w sprawie Wil­
na zależy od stosunków z Polskę 0* 
czywiście w chwili obćcnej opinia 
francuska nie mogłaby traktować Pol­
ski, jako wierni], sojuszniczki, goto*

wej do przebycia wszelkich prób. 0 -  
sobiśeie, jak również odzwierciedla- 
jąc w miarą możności stanowisko 
swych przyjaciół politycznych, oświad 
czyć może p. Pf illier, że akt samowoli 
gen. Żeligowskiego był błądem zasad­
niczym ze strony Polski, jak również 
czynem głąboko niemoralnym". 
Skandalicznem tem oświadczeniem 

p. Pfeiffer angażu]# nie tylko siebie, a :e 
i swych >iprzy]aoiót politycznych" tj. 
oczywiście partją radyk*lpą, której jest 
.jednym z wiceprezesów! Ciekawi jesteś­
my, jak zapatrywi d sii bedzie na ten 
wystąp p. Pfeilfera prezes partjl p. Her- 
rlot.

Nasz ambasador w Paryżu powinien 
poinformować niezwłocznie p. ministra 
Horriota o tej eskapadzie pretensjonai* 
n»:o komiwojażera, który dlatego, że 
przez protekcję Dala'diera został jego 
Szefem gabinetu i dygnitarzem partjl, 
chce odgrywać role nieoficjalnego am­
basadora Francji.

Nie wchodząc w  polemikę z „morał* 
nym \ argumentem p. Pfeiffera, trzeba 
jednak podnieść, że

1) zajęcie Kłajpedy przez Litwę było 
tak ie  aktem samowoli", 1 to dokonanym 
przeciw Lidze Narodów, która w Kłaj­
pedzie rządziła, oraz przeciw załodze 
francuskie], którą Litwini z Kłajpedy w 
roku 1923 wypędzili; jednak p. Pfeiffer 
nie widzi w tej samowoli nie memoral- 
nengo.

i 2) że p. Pfeiffer w  Paryżu, nledalej 
jak przed dwoma laty, suggerowśł 
dziennikarzom polskim myśl zgięcia Lit­
w y i uzyskania w  ten sposób Lompen- 
zaty za pewne koncesje dla Niemiec 
na Pomorzu. Gdy opuściłem salon, w 
którym toczyła się rozmowa, mój towa­
rzysz, wybitny poseł i publicysta polski 
opowiadał ml, że musiał długo p. Piei* 
ićrowi tłuriiaczyć niemożliwość 1 szko­
dliwość takie) okupacji Litwy przez 
Pclskę.

P. Pfeiffer wiecznie chce ko^os go­
dzić i czyjeś terytórja odstępować lub 
okupow ić. Tera*- zajmuje się Litwą. 
Nićby nas to nie obchodziło, gdyby dla 
reklamy swego komiwojażerstwft nie 
angażował Francji i nie szkodził przy­
jaźni polsko * francuskiej.

JAN MATYASIK

Zagadnienie oddłużenia rolnictwa
Przez łamy dzienników, tygodników 

i miesięczników w dyskusjach ciał za­
wodowych, politycznych, śpołćcznyoh i 
rządi wych przekuwa się znowu zagad­
nienie óddłużenia rolnictwa, ^ rzy  tej 
sposobności niektóre pisma („Czas" z 
dnia 15 bm.) przypominają, że rząd 
swego Czasu sam nawoływał rolnictwo 
do ^zadlużenis, i że tcmbardzlej winić'] 
jest zająć się tą sprąwą gófąco.

Dyskusja jaka się nad tem zagad* 
ni^niem rożwinąla, wywabiła popularne 
hasło „frontem do małego rolnika", do­
dając do platformy czysto góśpodarczCj 
problemy społeczno - polityczne. W o­
bec tego nie brak pomysłów na temat 
reformy rolnej, przyczem przy akcji 
oddłużeniowej wysuwa się próblem od­
różniania większej i mniejszej własno* 
ści. Organy rządowe („Gazeta Polska") 
wychodzą bowiem z załóżfenia, ż6 wiel­
ki obszar posiadanej ziemi ułatwi tym 
gospodarstwom p rzep ro w ad zce  oddłu­
żenia we własnym zakresie, bez inter­
wencji czynników rządowych — a za­
gadnienie oddłużenia jako takie, w silniej­
szej mierze przesunięte być winno na 
własność drobną.

Nie mamy w tej chwili zam iaru  zaj­

m ować się temi problemami, natomiast 
zwrócić chcemy uwagi; wyłącznie rta 
zadłużenie rolnictwa, któremu to zagad- 
rtićr'u znawca tej sprawy p. Stanisław 
Lipski poświęcił w „Przeglądzie Gospo­
darczym" (z. 13) obszerne uw&a,.

Piań kóńwersjl zadłużenia rolniczego 
z roku 11*32/33 został — Jak wiadomo — 
óparty na bardzó ńićpewriem obliczeniu 
stanu zadłużenia, sporządź onym przćz 
ministerstwo skarbu na dzlćó 1 paźdzler* 
nika 1$32 r

W  obliczeniu tem w rleto  pod uwagę 
tlastępuiącć cyfry:

Kredyt długoterminowy zorganizo­
wany — 1.842,8 milj.-fet.

Kródyt długoterminowy nióźórgaui- 
zOwany — 700 millj. żł.

Kredyt krótkoterminowy zorganizo­
wany — 924,8 milj. zł.

Kredyt krótkoterminowy niezorganl- 
zorganizowany — 8O0 milj. zł.

Zaległe podatki 1 świadczenia — 354 
milj. zł.

Razem stan zadłużenia rolnictwa na 
dzień 1. 10. 1932 obliczony zóstał na 
4.621,6 milj. zł.

W szyscy godzą się z tem, że obJi-

| czenie to już w  czasie, gdy było oprą 
j cowane zdradzało duże luki.

Cyfry np. dla kredytu krótkoterm '- 
nowego, niezorganizowanego są z ich 
charakterem nieuchwytne. Są również 
braki w kredycie krótkoterminowym, 
zorganizowanym, a gdy dodamy do te­
go długi, odsteki, koszty sądowe, kary 
za  zwłoki, koszty egzekucyjne, które 
narosły w ciągu ostatnich dwu lat, prze­
konamy się że zadłużenie globalne, na 
którem się oparł pian konwersji zadłu­
żenia rolniczego jest w  tej chwili grubo 
wyższe.

Układy konwersyjne, prowadzone 
przez Bank Akceptacyiny oraz przez 
Urzędy Rozjemcze nie dały dużych 
rezultatów. Zadłużenie krótkoterminowe 
wynoszące 800 milj. zł. zostało przez 
Urzędy Rozjemcze uregulowane tylko 
w wysokości 150 milj. zł- Zadłużenie 
krótkoterminowe, zorganizowane, w yno­
szące 924,8 milj. zł. uregulował Bank 
Akceptacyjny Jedynie w  wysokości 85 
milj. zł.

Tak więc około od—90 proc. zadlU 
żenią krótkoterminowego wi»l w  po* 
wlrtrzu, a doczepiają się doń w  dalszej 
kolei rozwoju długu: odsetki, kary, kro­
ki egzekucyjne itd.

A tu wysuwa się widmo płatnlezą 
rolnictwa, według obliczeń Ministerstwa 
Rolnictwa.

Cały plan ustaw finansowo * wol­
nych oparty został na przypuszczalnym 
dochodzie rolnictwa w  r. 1933/34 w  kwo1 
ede 2.200 milj. zł. a u  sc prawie o 703 
rr'!j. zł. większe] aniżeli go dźwiga 
dzisiejsza rzeczywistość dochodowa rol­
nika.

Jeśli sie więc te cyfry weźmie pod 
uwagę, n a  enczas wyjdzie na jaw, te  
dochód globalny rolnictwa w br. wynle* 
sie 1.500 milj. zł., z czego na normalny 
nakład odliczyć musimy, według oceny 
znawców (skromnie licząc) 1-064 mili 
zł., na podatki i świadczenia 250 mili 
■'X. Pozostaje zatem na obsługę zadłu­
żenia, spłatę zaległości podatkowych 
1 Inne dług], n objęte konwersją zalw 
dwie 200 Jl). Ł

Tymczasem obsługa wyliczonego za* 
dłużenia wymr-ta około 420 milj. z! 
nie licząc innych wymagalnych płatno­
ści. Czyli, pć chłopsku mówiąc, dopła­
cić winien rolnik 200 mlljonów więcej 
niż posiada.

Sytuacja jest w prost rozpaczliwa, 
którą pogłębia i ta  okoliczność, że przy- 
duszeni rolnicy już na pniu sprzedali 
żyto po 5 zł. (w Lubelszczyźnłe, w  Ma- 
łopo.soe Wsch.), stawiając I wymienio­
ny przez nas tegoroczny dochód glo­
balny pod wielkim znakiem pytania.

Zagadnienie jest piekące i nic dziwi 
nego, że ze wszystkich powiatów rol­
niczych i tych wielkich i tych małych, 
podnoszą się głosy alarmu.

Jedni doradzają obniżenie ciężarów 
publicznych, obniżenie podatków, okre­
ślenie zaległości podatkowych, reformy 
innych ciężarów publicznych (Zakład 
Ubezpieczeń od ogn:a) — inni zaś za­
stosować chcą do tego zagadnienia mia* 
rę sjwłeczno - polityczną. . J. K.

Nieograniczone m ożliw ości...
d la  t y d d w

„Moment" (Nr 106) podaje, że „Ko­
misja 4-ch", wytworzona z Inicjatywy 
gminy żydowskiej w  W arszawie na 
swojem posiedzeniu w  dniu 8 bm. vr 
chwaliła zwołać konferencję w  sprawie 
wytworzenia przedstawicielstwa żydow­
skiego w Polsce.

Na tle tej oczekiwanej narady dr. 
Gotlib („Hajnt") pisze,; że jeśli nie uda 
sie pOsOdzić wszystkich w  sprawie w y­
tworzenia takiego ogólnego przedstawi­
cielstwa z powodu właśnie poprawienia 
się sytuacji żydowskiej w  Polsce, to 
trzeba zająć się wytworzeniem Korni* 
tatu do wałki z judofobją. T 'k i  komitet 
musiałby walczyć z Judofobją lnnemi 
metodami, niż to było w Niemczech: 

Możsmy spodziewać się, że będzie, 
m y tę w alk* prowadzili bardzi-j godnem i 
Środkami. A powinniśmy pamiętać, że ży­
jem y w czasi* kiedy w alka z  juaofobją 
jest zaraz niezbędna i kiedy ta walka 
łna dużo dobrych widoków I niegranioao- 
ne możliwości,u

Te „dobre widoki" i „nieogranizzone 
możliwości** autor żargonowy, widocz­
nie, dostrzega w okolicach... Bere/y 
Kartuzkleś.
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Tragiczna śmierć kapłana
W  jesieni ub. roku podczas prze­

jażdżki kajakiem zginał tragiczna śmier­
cią śp. ks. Alfons Zieliński, wikarjusz pa­
rafii świeckiej i jego towarzysz śp. Józef 
Kuberski, podczas gdy trzeci z księży 
jedynie dzięki umiejętności pływania, 
ocalił życie.

W tym roku Swlecle znowu wstrzą­
śnięte zostało wiadomością o tragicznej 
śmierci kapłana.

Mianowicie w  poniedziałek 16 b. m. 
w  godzinach południowych ks. Marce’i 
Żelazny, proboszcz w  Oslu udał się w 
towarzystwie swego brata majora do 
rzerzek! Brdy, by użyć kąpieli, W pe­
wnym momencie ks. Żelazny zanurzył 
się i utonął.

Minio natychmiastowego wydobycia 
zwłok przez brata i rychłej pomocy le­
karskiej, z którą pospieszył dr. Korpo- 
lewski z  Osia, nieszczęśliwego K apłana 
nie zdołano przywrócić do życia. Śmierć 
nastąpiła wskutek udaru serca.

Zmarły proboszcz, którego opłakuje 
cała parafja, liczył zaledwie 44 lata.

Staruszka pod samochodem 
hitlerowca

W  ostatnim czasie na terenie Pomo­
rza zdarzają się liczne wypadki niemiec­
kich samochodów tranzytowych pizy- 
czem nadmierna szybkość, jaka rozwija­

j ą  one podczas jazdy, jest głównym po­
wodem wypadków.

Ostatnio pod Łągiem, pow. Chojnice, 
niemiecki samochód tranzytowy I. C. 
18129, kierowany przez właściciela 
Willi Koemera z Królewca, wpadł na 
54-letnią Annę Lamcz^kc wą z Łąga. S ta­
ruszka odniosła ogólne obrażenia

W  stanie ciężkim przewieziono ją do 
szpuala w  Czersku.

'A B 'W N F Z tu , POLSKI N a  W \ -  
SRZEŻU, Do Gdyni jrzybyla specjalna 
ekspedycja film ow a. Ekspedycja przybyła 
w celu nakręcen ia  barw nego rep o rtażu  t  
Gdyni i wybrzeża. F ilm  m a być w barw ach 
naturalnych , rea l'ro w an y  w edług system u 
polskiego Szczepaników. Zdjęcia będą 
dokonane prźy w spółudziale p. B ogdana 
Szczepanika. F ilm  m a obrazować piękno 
polskiego m orza, w ybrzeża i Gdyni

KONSUL URAOWAJU W CDYNL Z 
W a m a w y  do Gdyni przy jechał generalny 
k onsu l U rugw aju, dr. Mieczysław Stom ir- 
ski, celem zw iedzenia po rtu  i odbycia 
konferencji w związku z m ożliwościam i, 
jak ie  is tn ie ją  w dziadzinie naw iązania 
stosunków  handlow ych z U rugwajem .

NAPAD NA KASJERKĘ KOLEJOWĄ. 
18, hm . zos ta łr napadn ię ta  n a  jednej z 
u lic  L idzbarku  kas jerk a  kolejowa B .em ac . 
ka. N apastn ik  uderzy ł B iernacką jak im ś 
tw ardym  przedm iotem  w głowę tak  Silnie, 
że zm arłą a pow odu pęknięcia czaszk 
M orderca obrabow ał ofiarę, poczem zbiegł

OFkAL WISŁY. 18 hm. w czasie ką­
pieli w W iśle pod T oruniem  u tonął cze­
ladn ik  p iekarsk i, Leon Paw luć. Paw luć 
u tonął w tem  sam em  m iejscu, w którem  
r. ub. u tonął jego b rat, Andrzej, również 
czeladnik piekarski.

K r o n ik a  w ile f .» K a
OCHRONA PRZYRODY NAD JEZIO- 

REM ŚW IT *t. Roboty nad wykończeniem  
tw ardej naw ierzchni drogow ej na t. z w. 
szlaku MicKiewiczowskim, w wojewódz­
tw ie nowogródzkiem  dobiegają końca. Jak  
w iadom o, szlak ten przechodzi m. in. 
obok słynnego jeziora Świteź.

W  zw iązku z terti w ładze turystyczne 
zastanaw ia ją  się obecnie nad oćhrortą 
p rzyrody nadśw iteziańsk iej przed m niej 
k u ltu ra ln y m i wycieczkowiczami. Na o s ta t. 
n iem  posiedzeniu w wojewódzkiej kom isji 
tu rystycznej w Nowogródku podkreślono 
konieczność podzielenia terenu  przy je­
ziorze na dwie odrębne części: jedną prżjy 
schronisku Polskiego Tow arzystw a K rajo. 
znawczego, przeznaczoną dla turystów , po­
dróżujących indyw idualnie oraz drugą — 
na przeciw ległym  brzegu jeziora — przy­
stosow aną do m asowego ruchu  v ycieczkh 
wfcgo. Spraw a ta  zdecydowana hę 'z ie  
przez władze turystyczne w najb lii ' n 
czasit

1 a rwa w i zajścia
p o d c i a s  A w l ą t a  t h a i e r h o f s k l e f l o  

w  S o k & ł o W i e

(t.) W  KamiOneckim powiecie w gmi­
nie Sokołów ad W yrów, mieszkańcy 
gminy w dwudziestolecie strasznych 
przejść w Thalerhofie, postanowili ala 
pamięci dusz zmarłych włościan, posta­
wić na placu gminnym obok cerkwi 
Kfzyż pamiątkowy i poświęcić go. Miej­
scowy proooszcz grecko katolicki ks. 
Sodomora dttiówił udziału w roświęce- 
ulu I oświadczył, że nie ręczy także z- 
to, czy przebieg te] uroczystości będz' 
spokojny, Interwenc,11 w Kapitule świę 
tojursklei pozostała bez skutku. W łoś­
cianie zaprosili sąsiedniego rzymsko kat 
ks. proboszcza Czechowicza, który po­
święcenia Krzyża uroczyście dokonał i 
wypowiedział do licznie zgi omadzonyoh 
włościan piękną mowę, podnosząc z u-

znaniem, że ludność miejscowa zacho-. 
wuje się lojalnie względem Państwa i 
obywateli Polaków.

Uroczystość ta nie podobała się człon- 
kon OUN, któfzy uzbrojeni w koly 1 no­
że napadli uczestników uroczystości, 
licznych pobili, a jednego z aranżer C 
uroczystości Michała Komanlwa, prze­
wodniczącego czytelni im. Kaczkow­
skiego ciężko „ranili nożem w płuca, 
tak, że został on bezzwłocznie przewie­
ziony do Kamionki do leczenia. Ba-dzo 
rychło przybyli z Kamionki referent 
bezp. publ, Wo*oszyńśkl i komisarz P P. 
Piniaś, którzy przywrócili spokój w 
gminie i pięciu napastników polecili 
aresztować i odstawić do węzienia sądu 
okręgowego.

w Potoku Zfótym
Szczegóły pożaru  kościółka 0 0 . Do­

m inikanów  w edług doniesień-nasżćgo ko- 
respórndenta przedstaw ia ją  się n as tęp u ­
jąco:

D nia 17. 7. br. około g u d z in y  18-'3j za­
uw ażono z zam i-aiętego kościoła wydo­
byw ające się przez okna plomisnie z po­
za głównego ołtarza.

Po pokonaniu  trudności przy o tw arciu 
kościoła w szybkiem  tem pie zaalarm ow a­
ni miejscowi obyw atele z m iejscow ą sin , 
żą pożarną, jak  również 6..tym pułkiem  
ułanów  za S tanisław ow a (Który chwiiowo 
odbywał ćwiczenia wojsaowe w tu t. oko­
licy) rzucili się na ra tu n e k  dużego o łta­
rza, k tó ry  pri wia w całości s ta l w płom ie­
niach.

Przenajświętszy t  krament i  cudow­
ny obraz N a]; wiątszej Marji Panny tói 
lały, ołtarz zaś w  wysbk' .j i  rtóści ar* 
tystycznef, Jak również malowidła 1 ob->

zy historyczną zostały w przeważne] erę- 
fet zniżźezonu. Metak ’« części organów  
stopiły się doszczętnie. W szelkie sprzęty 

Dscłelne przy w y n -iten ln  z kościoła zo- 
tały poważnie uszkodzone.

Ogień ^lokalizowano około północy, 
Oficerowie, podoficerowie i żołnierze 6-go 
pu łku  Ułanów z narażeniem  w łasnego •ty­
cia pracow ali ż w ielkim  w ysiłkiem , nie­
m niej niż miejscowe straż pożarna i ca­
ła  niem al ludność m iasteczka nad u g a . 
szeniem  ognia. Sześć osób odniosło po­
ran ien ia. w tpm jeden zołnierz, bardzo 
ciężko; Został on natychm iast odwi-ez-or 
autem  do szpitala w ojskow ego w S tan i­
sławowie.

BtaA/ są olbrzymie, ubezpieczone były 
tylko m ary i  dach. Prryezi y  pożaru n ie.

jeśnione, śledztwo w toku
t, Oleeh.

Kronika tarnowska

PÓL WILKU FKORCSDOZOWANIA. —
Pięćdziesięciolecie proboszozowanią obcho. 
dzili w tych dn iach  dw aj czcigodni ka­
p łani diecezji tarnow skiej. Są nimi ks. 
p ra ła t Jędrzej M ucha proboszcz w Okuli- 
cach ko lo  Bochni i ks. Józef Franczak, 
proboszcz w W ierzchosławicach koło  Tara­
nowa. Obaj czcigodni księża Jubilaci są  
raacam i honorow ym i Tarnow skiej Kurji 
B iskupiej.

K r o n ik a  le ż a ls k a

N IE3ŁCZrm W ! WYPADEK. Przed 
paru  tygodni im i niejaki Iliesch, żyd, ja ­
dąc, rowerem  przeznaczoną . dla użytku 
pieazych częścią ulicy, najechał tak  nie­
szczęśliwie na 13-letnią dziawczynkę, Świa- 
tosław ę Kapijównę, córkę profesora tut. 
gim nazjum , iż ta  -upadła i z łam ała sobie 
nogą. Nieszczęśliwą zajęli się miejscowi 
lekarze, Onegdaj, skutkiem  pewnych kom . 
plikacyj, zaszła potrzeba odwiezienia uleg- 
ej wypadkowi dziewczynki do Szpitala 

Powszechnego do Lwowa,
NOWY SKL3P KATOLICKI. Od d łu ­

giego już czasu daw ał się w naszem  fflis- 
śeie odczuwkać dotkliw y b rak  k a to lic k ic h  
sklepów galan teryjnych, bław atnych, kon­
fekcji oraz sklepów % obuwiem . DoPier0 
w ostatnich m iesiącach częściowy b"Sk 
tychże zastąpił nowy ąąlep galan te ry jn y ' 
p. A leksandra W yleżyńskiego, mieszczą- 
cy Się przy głównej ulicy, tu ż ’obok gim ­
nazjum  państwowego. Życzyć należy tej 
now ej katolickiej placówce jak najpo­
myślniejszego rozw oju  i zrozum ienia u 
szerokich rzesz tutejszych obywateli.

FESUYN W DĘBNIE. Niewiele dotych­
czas sły&zalo się o Dębnie, wsi w PoW> 
łańcuckim , zam ieszkałej przez Polaków, 
lecz niem al beznadziejnie skazanej na z a ­
gładę przez przem ożne wpływy u l ' aiń- 
skle. D jbno, to  Jedna z tych typowych 
wsi, gdzie tzv. Ukraińcy zbyt wiele sobie 
pozw alali. Na te nienorm alne s to su n k i 
pierwszy zwrócił czu jną uwagę proboszcz 
leżajski, ks. dztekan Czesław Broda. On

to w raz z ks. S tanisław em  Januszem , tu ­
tejszym  w ikarym , poruszył w szystkie m o­
żliwe sprężyny, byle spraw ę Dębna ruszyć 
z m artw ego p u n k tu  i w ieś tę ratow ać dla 
polskości. Calu swego dopiął

Dzień 20 kw ietn ia b r„ w którym  od­
praw iona została p ierw iza m sza św. w 
Dębnie i uroczyście obchodzono „Święco­
ne", należy do przełom owych dni w życiu 
mieszkańców tej miejscowości. Zbożne pla_ 
ny wielkiego dobrodzisja Dębna, ks. dziek. 
Brody, jak  budow a kościoła i ochronki, 
czekają ty lko  realizacji. O statnio odbył się 
w Dębnie w spaniały festyn< który zgro­
m adził liczne rzesze zarćw no z pobliskich 
wsi, ja k  i m iast Leżajska, Ł ańcuta 1 in ­
nych. Festyn uśw ietn iła sw ą g rą  niezrów . 
nana  ork iestra  10 pu łku  Strzslców  Kon­
nych z Ł ańcuta. Dochód z festynu przezna­
czony na ęakupno  nia?będnycn urządzeń, 
zw iązanych ze służbą bożą w Dębnie,

P o l“kość, rozbudzona w tej wsi przez 
ks_ dziekana Brodę, żyje i przybiera na
sile ;i  da Bóg — nic jej już nie zgnęb.
i nie uśpi!

K r o n ik a  s ta n is ła w o w s k a

BIELJOTEKA MIEJSKA IM. 8MA. 
GLOWgKIEOO z powodu feryj letnich 
jest zam kniętą dó  1 w rześnia br.

- 0 2 .  DOJRZAŁOŚCI1 W  EEMJNAHJUM
Na u c z , ż e ń s e i e m  im . m . Konopnickiej
odbył się pod przewodnictwem  dyT, g tć .
fanow a. Na 31 ab itu r jfn tśk  eg*, d o jm -
tości złożyło z w ynikiem  dodatnim  30 ab., 
a to: B idzińska Czesława, Schm idt Ja n i­
na, G”ocholska Helena, M enhardt Helena, 
C haburska Mar.ja, Kablak Józefa, K ałyn 
SkowrońsKa Em ilja, Schneerach Anna, Sie 
fanja, Kram Jadwiga, Kwiatkowska Karo- 
bna, Sperher Zofja, Leszczyńsk" Józefa, 
P iecuch Eugenja, Sebastjan Stanisław a, 
Skow rońska Em ilja, Schm ach Anna, Ste­
fańska Karolina, SkowrońsKa ,/an .na , Ste­
fańska L ur,wiko. W eber N atalja Zborow. 
ska Olga. -row ska S tanisław a, Fańczj - 
szyn Ja. a, Zdanowicz M onika, Łu-
śzczygzyn 'ta, Reitzes F ryderyka i

K r o n ik a  ta r n o p o ls k Ł

Jarmark Sw. Anny
Dorocznym zwyczajem w dniach od 

25 lipca do 8 sierpnia br. odbędzie się na 
placu Sobieskiego tradycyjny Jarmark.

Jarmark ten, mając ustaloną już swo* 
ją markę, ściąga rzesze 'udnoścl nawet 
z odleglejszych powiatów, chcącej na­
być towar po niższej ct.ńe.

W  driach od 25—28 odbędzie się, 
cieszący się kiedyś wielką popularnością 
jarmark na konie i Drodukty rolne, Zgło­
szenia na sióiska przyjmuje Zarząd 
Mifcjskl w Tarnopolu Pożądanem było­
by, aby kupcy polscy, dysponujący ta­
nim towarem, wysłali tu swoich erzed- 
stawiciell.

REPERTUAR KIN. Pałace: „Legjoń 
śm ierci". — Apollo: „T estam ent Dr. M a. 
buzę".

OSOBISTE. Prezydent rc. T arnopola p. 
godniowy urlop; zastępuje go w lceprezy. 
S tan isław  W idackl w yjecnal n a  k ilk u ty . 
dent p. Mgr. Paw łow ski,

B L ĘD \, k t ó r e  M S oOEĄ SlĘ. OnegdKj 
przy ul. K opernika zaw alił się kanał, p rze . 
ehoazący przdz jezdnię, a w adliw ie bu­
dowany nad piw nicą. W skutek  zaw aleń a 
się został nadw erężony budynek własność 
S tarkschalow ej, tak, że m usi być rozebra­
ni jedna śc’ana.

Dochodzenia w ykazały, że winę ponoszą 
prgany  techniczne w za rząd z ie  technicz­
nym  alejskim  wiem y zaś, że rządzą tam  
8an__ Żydzi i to, Jak alę już n ie jednokro t. 
nie potazE.łu, naw et n ie  fachowcy.

k o n k u r s  n a  p o s a d y  w  k a r z ą .
DZJG MIEJSKIM, Zarząd M iejski w 'Tar­
nopolu rozp isał konkurs n a  następujące 
posady: sekretarza m ag istra tu , lekarza  we- 
te rynarji, techn ika budow alnegc i sani- 
ta rju sza . Bliższe in form acje m ożna otrzy. 
m ać w Zarządzie M ejskim.

O ESTETYKĘ SZYLDÓW. Zw racaj^ 
uwagę, ża przy u l. $.go  M ąją, a więc w 
cen trem  m iasta , jak iś  now y eklep żydów , 
ski w ym alow ał sobie fron ton  sklepu ta - 
kiem i jaski.Lwemi koloram i, że n a r  a ją  
n a  szwank w ygląd estetyczny m iasta  i 
ulicy, Możeby w ładze Zarządu m itjsk itg e  
zajęły się tą  spraw ą?

KAJAKIEM DO ZALESZCZYK. Oreg- 
daj z ram ien ia  Zw. Of. Reez, wyjechała 
w ycieczka kajakam i do Zaleszczyk. W  wy. 
cieczce b io rą  udział pp. Zofja KlimJfówna, 
W ilhuim Otecki i A dam  H natyazyn. ,

Z BOISK PIŁKARSKICH. W  ram ach
m istrzostw  kl. „B“ odbyły się onegdaj za­
wody w piłce nożnej między drużynam i 
Kresy (Tpl.) a S partą  (Trembowla) zakoń­
czone w ynikiem  rem isow ym  0:0. N ap ię t 
nować n r leży b ru ta ln ą  s rę  d rużyny trem . 
bowalsklej Sędziował d o b m  p Burzye 
K

K r o n ik a  z f o c z o w s k a  

Zdrowa inicjatywa
W  najbliższych dniach powstanie sta­

raniem tut. kupców polskich stowarzy­
szenie pod nazwą ,,Związek Kupców 
Polskich", do którego należeć będą mo­
gli tylko Polacy-katolicy, którzy prowa­
dzą przedsiębiorstwo w Złoczowie i 
okolicznych wsiach.

Inicjatywę tę, jako zdrowy odruch 
Społeczny, witamy z radością, życząc 
organizatorom  Związku jak najlepszych 
sukcesów.

OFADŻFYI W  ARESZCIE, 18 bm. p r zy . 
tranśpóftów ano do Złoezówa ponad 40 
oećb, w tem  jedną  kobietę, i tó r e  osadzę, 
no w areszcie prew encyjnym  w m ą ^ .s tra ­
cie. W szyscy areśztow&Oi pą wybitnym i 
kom unistam i „p racu jącym '" głów nie po 
wsiach

ZWOLNIENIE NARODOWCA. 16 bm.
został zw olniony z  areaztu śledczego na 
Zam ku po upływ ie 4 tygodni p. Jan  Lis, 
członek S tronnictw a Narodowego sekcji 
„M łodych'1

W YSTĘP CHÓRU DANA. Ubiegłego 
tjg o a n la  w ystąpił w Złoczowie ,C hór De- 
na" z soli itaml w obsadzie pp ’ Nolisów 
ny, W ysockiego i p. Fogga. s k l S S o I  
ła  oyła szczelnie w ypełn iona
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2 0

L i p c a
Wiał), i ł .  3 g. 3$ m. 
Zaeb. l l .  19 g. 25 m .|

P i ą t e k
Cześ’ wa 

Sobata Prakiedy

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszaw y przez Częstochową: 0.45 

(kursu ją od 15 m a ja  do 6 października).
7.15 ip), 1158, 15,15, (kursu je od 14 sierp­
nia do  20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

I>o W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin; 22,15.

Do Katowic; 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Luz- 
Torpeda k u rsu je  wtorki,, środy, czw artk i 
p ią tk i i soboty), 10,45, 11,22 <i), 12,
(Lux-Torpeda k u rsu je  w torki, śród , 
czw artki, p iątk i), 13,2 0 . ( k u r s u je  od 17 
czerwca do 2 w rześn ia ćodzienn ), 14.25, 
1712 (p), 19,25 (kursu je  codziennie z wy 
ją tk iem  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kw ietnia)
21.30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda k u r­
suj'* tylko w nfedzi }lę)!

W iadeń—P ra g a : 11.22 (p) 21.00 (p,\
5.10, 7.40, Hf25.

G dynia: 17.12 'p), 21,30 (p). 
Zebrzydowice: 11,22 (p] 14.25, 21,30 (p) 
pc : n ań ; 6.01, 10.45, 17.12 ip \  21.30 <p>, 
B erlin: 11.22 (p), 21.30 (p), ć,10. 10.45 

17,12, 2i.36,
Cieszyn: 17.45. .
Chrzanów: 510 (kursu je  od 31 m a n  

do 2 października), 7.40, 11.22 (pj, 14.25, 
17.42, 21.30, 21 36.

Dziedzice: 5.i0 (kursuj* ort 31 m a ja  d>
2 października) 7,40, l j ,22 (p), 14.25, 
V7.42, 21.30, 21.38. . l i ;

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 <p), 11-25, 1000 fpj. 0.15.

9.05 1). ^ ,
Zakopane 0.05 (kursu je od * raz az ie r . 

tiika do 15 grudnia), 0.45 (kursu je od 15 
m aja do 7 października), 7 40 (kursu je 
od 15 m aja  do 6 października), 7,25 (ku r­
suje od 15 ,m aja do 6 października), 8.34 
kursu j*  w ni-adzlalę Luj-Torpoda), 9.15, 
13 52 (p), (ku rsu je od 1& m a ja  do 6 paż- 
dziern .ka), ,1435 (kursu je od 13 sie rpn ia 
dr li, „erpn ia). 14*3 (kur iuje w soboty 
L jx  Tort eda). 15-21 'k u rsu je  ud 15 m a ;i 
do 6 v i  iziernika) 18.15 23.C5 (kursu je  od 
15 m aja  do 6 października).

M o w y  r o z k ł a d  J a z d y  
a u t o b u s o w e j

polski Związek T urystycznj y. Koi ko - 
wie kom unikuje, ta rozk ład  jazdy au tobu­
sów 'P K P . w ośrodku krakow skim  i , « . r e ­
jonie tu rystycznym  uległ części r z ej zm l— 
nie. K om unikacja odbyw a się obecnis n a ­
stępująco:

. >Kk _  Kielce: odjazdy z Krakowa 
g od z. 7,30, 16 00 — Z Kielc godz 7.30 i

traków1— Mlechó : odjazdy z K rako­
wa godz. 10.00 i 20,00 -  z Miechowa godz,
5.30 i 14.30

Kiaków — Nakopane (w Nowym Tar 
gu bezpośrednie połączenie do Szczawni­
c y  przy w .ększem  nasilen iu  ruchu  k o m u . 
likacj, z ..rak o w a do Szczawnicy bez­

pośrednio) odjazdy: z K rakow a godz. 8.00 
i 17.25. ze Zakopanego godz. 8.00 i 16.00. 
Ze Szczawnicy godz. 15.14.

Kraków _  M yślen ie^  odjazdy z K rr- 
kow a godz 9.00, 16.15, i 19,30, z Myślenic 
godz 6.45. 18.00 1 18.00.

k i akó' - -  Krynica: odjazdy z K rakow a 
godz. 9.30, z K rynicy godz. 16.40. Zakopa­
ne - -  Krynica, odjazdy ze Zakopanego 
godz. 4 20 6 20 15.40. z Krynicy godz. 6.21,
12.00. 15.12.

Szcsawnlsa — Stary Sącz: odjazdy ze 
Szczawnicy godz. 5.34, 7.24, 9.50, 10,10.
15.M 18.24 — ze S tarego  Sącza godz. (w 
m iarę potrzeby 8.07), 8.12, 13.20, 13.48. 17,04 
17.20.-

Ssozawntta —  Nowy Targ: odjazdy ze 
Szczawnicy, godz 5.12 9.02 w m iarę  po­
trzeby 9.56. 15 20; 16.02, 18.4? w  m iarę po­
trzeby z Nowego Targu endz. 5.30, 7.08, 
7.23, w ; m iarę potrzeby 11.04, 16.40, 17.02,
22.10 w m 'ai;ę .potrzeby.1* ,

’ Z d n iem “  Tttt- obow iązują następu ją­
ce ceny: za przejazd w j-ednym k ie runku  
K rakór ^  Kieł do zł. 11.90 Kra .rów —
M iechów zł. 4. K raków  — Słom niki zł. 
2.50. B ilety pow rotne: Kraków — Kielce zł. 
20 ,'Miechów, —« Kielce zł. 14. Za przejazd 
w  iedrym  k ie runku  Kra.iów  — Zakopane
zł. 70,70. K takftw    M yślenice zł. 3120.
K rakńw  -  Chabówka zł 8,20 Kraków — 
Nowy T arg  zł. 9. B ilety pow rotne: K ra­
ków — Z akopana zł. 18, Kraków  — Nowy 
Targ, zł. 14. K raków  _  Chabówka zł. 11.

7  TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

(GcjScTna Teatrów  Lwowskich)' 
P łatek  20:' f  M i.ia s io s tra  i ja “

Właściciele realności —
przeciw  k ra k o w s k ie j Radzie miejskiej

V/ ubiegły poniedziałek, odbył się 
w  dużej sali „Sokoła'1 wielki wiec pro­
testacyjny właścicieli realności — prze­
ciw swym ciężarom, wkładanym na 
nich przez niedawno wybraną krakow ­
ską Radę miejską, która lure caduco 
uchwaliła nałożyć na właścicieli real­
ności 40 proc. dodatek do podatku wo­
dociągowego. Wiec zwołały istniejące 
na terenie Krakowa i Podgórza trzy sto­
warzyszenia właścicieli realności a w 
prezydjum zasiedli pp. Dr. Eakałowicz, 
Dr. Emilewicz i Dr. Gertler.

Referenci z  ramienia wszystkich to­
w arzystw  wykaz?li, ile to już „dobro- 
dziejstw“ spotkało właścicieli realności 
ze strony sanacyjnych Rad miejskich w 
Krakowie tak nominowanej jak i wy­
branej, jak bezprawnem jest takie na­
kładanie stałych ciężarów tylko na je­
dną warstwę ludności — która już n e 
może temn podołać, a które prowadzą 
do ruiny własność miejską. Cyframi u- 
dowodniono, że Rada miejska i Magi­
strat chcą na tym podatku kanałowym 
zrobić dobry Interes- dla załatania swe­
go budżetu deficytowego, choć na pa­
pierze zamyka się on nadwyżką. Gdy

wacyjny i inwestycyjny) wynosi 442 
tys. zł- a niedobór w nim może w y u eść  
najwyżej 90 tys. zł. Magistrat spodzie­
wa się z nowego podatku kanałowego 
uzyskać ponad 800 tys. z! Na co więc 
pójdzie reszta? — A właściciele domów 
osobno muszą płacić dwie kwoty za 
połączenie swych domow z kanałem 
miejskim. — Jest to — jak się w yrażom , 
zdzieranie skóry z żywego człowieka.

W  dyskusji padty bardzo ostre glosy  
przeciwko tym wszystkim sanacyjnym 
radnym, którzy przed wyborami obie­
cywali złotf góry wyborcom, a których 
prawie, że pierwszym czynem jest na­
łożenie nowych ciężarów. Nie negując, 
że może zajść potrzeba drobnego do­
datku na cele kanałowe, założono pro­
test przeciw wysokości uchwalonego 
podatku i oświadczono się za rozłoże­
niem ewentualnego drobnego dodatku na 

wszystkich korzystających z udogod­
nień kanałowych i uchwalono wysłać w 
tej sprawie delegację do Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych. Przedłożony bo­
wiem w  tej sprawie rzeczowy memor- 
jał właścicieli realności, Prezydent mia­
sta i Rada Miejska (sanacyjna) zlekce-

bowiem cały budżet kanałowy (fconser- ważyli!!

Woiewódzk Komitet Pomocy
dla pow odzian w o j w .  kra ko w skie go

We wtorek odbyło się por1 przewod­
nictwem wojewody krakowskiego Dr. 
M. Kwaśniewskiego zebranie obywatel­
skie, celem zorgarizowama akcji niesie­
nia pomocy dla powodzian, W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele w ładz ad­
ministracyjnych, wojskowych, kościel­
nych,-samorządu terytorialnego i gospo- 
darczegc oraz organizacyj gospodar­
czych i społecznych. Zebranie wyłoniło 
z Siebie Wojewódzki Komitet Pomocy 
dla powodzian i postanowiło bezzwłocz­
ni© w ezwać spółećzef stwb do jakńaj- 
większej ofiarności na rzecz powodzian 
oraz do tworzenia w całem wojewódz­

twie lokalnych komitetów dla powodzian 
Jednocześnie z uwagi na katastrofal­

ne rozmiary powodzi na terenie woj. 
krakowskiego postanowiono zwrócić się 
do ogółu obywateli całej Rzplitej o zor­
ganizowanie akcji pomocy dla powo­
dzian. Pod pierwszem wrażeniem klęski 
złożyły ofiary na ręce p. wojewody na­
stępujące instytucje i osoby: P.Z.U.W. 
Inspektor Wojewódzki w Krakowie
10.000 zł., Kom. Kasa Oszcz. m. Krako­
wa 10.000 zł., Towarzystwo Balneologi­
czne 1Ó0 li., S. Będziklewicz 50 zł., 
Biuro Ogłoszeń fi. Fallek 40 zł. 1 t. d. .

Z SADU KRAKOWSKIEGO

Idroczenie rozpraw y
przeciw  drowi Szum skiem u

W  poniedziałek odbyła się w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie roz­
prawa przeciw dr. Romualdowi Szi* 
skiemu, aplikantowi adwokackiemu. Akt 
oskarżenia zarzuca dr. Szumskiemu, że 
dnia 18 lutego br. na zgromadzeniu w 
Wieliczce nawoływał do zamachu na 
wolność i życie osób odmiennych zapa­
trywań, czem dopuścił się występku 
z art. 154 k.k., następnie obraził godność 
min. Piłsudskiego i wicemarszałka Sej­
mu Stanisława Cara, używając pod ich 
adresem w yrazów obelżywych, i wresz­
cie, że rozpowszechniał wiadomości mo. 
gące wywołać niepokój publiczny. Dr. 
Szumski został aresztowany w dwa dni 
po swem przemówieniu i dotąd przeby­
wa w więzieniu. Z powodu nieo .ecności 
głównego świadka oskarżenia Chrapo-

wickiego, zastępcy starosty, sąd ogra­
niczył się do przesłuchania oskarżonego. 
Dr. Szumski oświadczył, że do winy się 
nie poczuwa, na zgromadzeniu mówił o 
ustawie scaleniowej i sprawach gospo­
darczych 1 zaprzecza, jakoby dopuścił 
się czynów, które mu akt oska'żenia za­
rzuca

Obrońca dr. Józef Woźniakowski 
zgłosił wniosek o wypuszczenie oskar­
żonego na wolność ze względu na stan 
Jego zdrowia. Sędzia wniosek obrońcy 
odrzucił. Rozprawa została odroczona 
do dnia 1 sierpnia br. Sądził sędzia dr. 
Janicki, oskarżał prokurator dr. Jaro­
siński.

Oskarżony dr.- Romuald Szums1' 1 
jest radnym m. Krakowa i znanym dzia­
łaczem socjalistycznym.

Sobota 21. 7. „Ivar K reuger". 
r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w

AT L A N T IC : „Odmęt u licy“.
A D R IA : „W rogowie m ałżeństw a1' 1

.,Zbrodniarz".
APOLLO: „Hopla*.
B A G A T E L A : „M arzenie 22)) i rew ja 

„Drzwiam* i oknam i1*.
DOM Ż O ŁN IE R ZA : „Gdybym m iał m il- 

jon.11
M UZEUM : nieczynne.
PR O M IEŃ ; „Zona z d rug iej rę k i“ i 

„H rabina Monte Cttristo**.
SŁONKO: „Rozkoszne kłopoty11. 
SZ T U K A : „Za pieniądze11.
ŚW IT : „M iasto widm".
U C IECH A „Tajem ne m oce"
W A N D A : „Renuez - vous we W iedniu11.

KRONIK> KUlTUtfAfNA
F.EW JA V/ EAGATET-a Dziś •: w

^niach następnych wesuhi rew ja pt.

„Drzwiami l oknam i1* w w ykonaniu  a r ­
tystów w arszaw skich i krakow skich; po­
n ad to  w ystępuje zespół podwórzowych
m u zy k ó w . Początek przedstaw ień o godz.
7 i 9 wleczopem.

KOMUNIKAT 1
„N O W E  IN ST A L A C JE  T E L E F u n IC Z .

NE“ Dwrekcja Okręgu Poczt i Telśgrafów  
w K rakowie zaw iadam ia, że n iew ykona­
nie k ilkunastu  jeszcze zgłoszeń na nowe 
telefony spowodowane zostało dodatko­
w ą budow ą hnji telefonicznych (kablo­
wych), k tóra prow adzona jest w przyśpie- 
szonem tem pie i ukończona bęazie w n a j­
bliższym czasie.

Zarazem  kom un iku je  się, że osoby 
chcące u siebie instalow ać we w łasnym  
zakresie cen tralk i domowe, m uszą uzy­
skać na to  zgodę D yrekcji Okręgu Poczt. 
W przeciwnym  bow iem  raz ie  cen tralk i ta ­
kie, nie m ogłyby być w łączona do p a ń ­
stwowej si-eci te lefonicznej.

P o la c y ! K a to lic y !
Zatrudniajcie 

b e z r o b o t n y c h  narodowców!

W Selcej* Młodych S. N, Kraków. Ry- 
■ek (jłów iy  6 p d cea  wypróbcwcnyek 
praccwoikówumytłowycj.1 fizyczsych

22000

Z DY R EK C JI POCZT I  TELEG RA FÓ W
Zgodnie z zarządzeniem  M inisterstw a P. 
I T Z dnia 3 lipca 1934 r. Nr. GMOrg 1162 
u ru ch am ia  się z d riem  12 lipca 1934 r. na 
czas trw an ia  sezonu letniego ti. do  15-go 
w rześnia br. w łącznie, pośrednictw o pocz­
towe o zw ykłym  zakresie dz ia łan ia  w 
Podlesiu Kęckim, poczta Kęty. pow iat 
Biała, województwo Kraków,

Z d n ie m . 5 lipca br zaprow adzono w 
urzędzie, pocztow ym  w Chm ielniku służ­
bę telefoniczną w kategorji „C.“ tj. w 
dnie powszednie od 17 — 21 a w n iedzie­
le 1 św ięta od 8—12 i 15 —  18-ej.

Z dniem  15. 7. 1934 r. w łącznie zapro­
w adza się w  Upt. w  M yszkowie w  oddzie­
lę telefonicznym  w  m iejsce dotychczaso­
wej służby „C.“ służby w kategorii „N*1 
bez przerw y przez ca łą  dobę.

PRO G R AM  PO B Y T U  B R A C I AD A M O . 
WtlCŁÓW w  K RAK O W IE Tak już dono­
siliśm y dn ia 30 bm. przybędą do K rakow i 
b rac ia  Adam owicze Sam olot z znakom i­
tym i lo tn ikam i przybędzie w po łudn ia  na 
lo tn isko  w Rakow icacn, gdzie nastąp i ofi­
cjalne pow itanie dzielnych lotników . B ra­
cia Adamowicze będą podejm ow ani przez- 
województwo, m iasto , włądze w ojskowe. 
LOPP i A eroklub krakow ski. Po zwiedza­
n iu  m .asta  b racia Adam owicze opuszczą
K raków  dn ia  a a torpnia .

Zarządzenie Starostwa 
grodzkiego w  sprawie 

orkiestr ulicznych
Zespoły ulicznych m uzyków  cieszą się 

sym patją  m: eszkańców naszego m iasta . 
Istn ie je  powszechne zrozum ienie ciężkiej 
doli ludzi u ta len tow anych , k tórych  biedr 
zm usza do zarobkow ania n a  życie przez 
branie udziału- w  ulicznych w ystępach. 
Datki d la  m uzyków (będących zarazem  
śpiew akam i! syp ią się hojnie

Obecnie . o rk iestry  uliczni nii będę 
m ia ły  dotychczasow ej sw obody, atarostw« 
grodzkie w ydało bow iem  zarządzenia o- 
gra ni czające produkcje o rk iestr  na u li­
cach m iasta . W  te j spraw ie otrzym aliśm y 
n -stęp u jący  kom unika t:

S tarostw o G rodzkie Krakowski’* -za­
w iadom iło, że z© względu n a  ru ch  kom u­
nikacyjny , o rkiestry  podwórzow e n ie m o­
gą produkow ać się n a  u licach w centrum  
m iasta  w obrębie p la n t oraz na u licaci 
K arm elickiej, W olskiej, Zwierzyni 'ckiej, 
Grodzkiej', S tarow iślnej, Lubicz, Baszto* 
wej D ługiej, D unajew skiego, i Podwalu.

W inni tam ow ania ru ch u  ulicznego po­
ciągnięci zo s tan ą  do odpowiedzialność* 
karne j.

Równocześnie S tarostw o Grodzkie 
zw raca uw agę, ż9 o rk iestry  podwórzowe 
obowiązane aą  w ykazać się odpowied 
niem  zezw oleniem  S tarostw a, zezwalają* 
cem n a  produkow anie.

Wyjazd harcerzy polskich 
na Łotwę

18 bm. wyjechała z Wiln: -wyprawi 
harcerzy polskich na Łotwę. W yprawa, 
w której bierze udział 180 harcerzy 
z W arszawy, Lwowa i Wilna, weźmie 
udział w złoci© skautów łotewskich pod 
R y g ą . W  ramach zlotu odbędzie sii 
w dniu 22 bm. specjalny ,,Dzfcń Polski4*. 
Harcerze poiscy przygć towali na zlot 
łotewski szereg pokazów.

W S r ó d  c z a s o p is m
„KULTURĄ I WYCHÓW ANIE-* UkazSl

się zeszyt 4 „K ultury  i W ychow ania '1, 
kw arta ln ika, w ydaw anego przez Ząrząnu- 
Główny Tow arzystw a Nauczycieli Szkoi 
Średnich i W yższych (TNSW.), k tó ry  za ­
w iera a rtyku ły : A dolfa F e rrie ‘ra : „W ycho­
wanie, jako czynnik przebudowy społecz­
n e j11, F lo rjan a  Znanieckiego: „K ierownic­
two a zw olennictw o we w spółpracy tw ór­
czej11, M ieczysława Piszczkowskiego: 
„Społeczno — w ychow aw cza -I ośw iatow a 
ro la muzeów hum anistycznych11 i Zofji 
K larnerów ny: „ Jan  W ładysław  D aw id11, 
Zeszyt ten zam yka rocznik pierw szy tego 
poważnego kw arta ln ika , redagow anego 
przez d ra  B Suchodolskiego.
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Ja k  pow staje 
felie ton ?

Mój przy jacie l Tadzio (bardziej znany 
jako  „Taddy") -zbudził się owego dn ia w y­
ją tkow o wcześnrs. W yskoczvwszy z łóżka, 
oczywlńcie p raw ą  nogą (strzeżonego P an  
Bóg strzeże) pobiegł przedew szystkiem  do 
łazienki, gdzi zim nym  prysznicem  obm ył 
ślady ibjęć M orfeusza. P arsk a jąc  ;ak m ło . 
dy koń, otw orzył okno i w yjrzał n a  św iat 
Boży. Wbrew przepowiedni Pim a, dzień 
był przecudow ny, słońcem  otoczony. P o . 
w, etrze było czyste, praw dziw ie „wybo- 
row e“, w prost upajające. Tadzio odetch . 
n ą ł p e łną  p ie rs ią  i m ruknął, z zadow olę, 
uia:

— Pogoda jak  rybie oko! Dzień zapo- 
w iij.-i się doskonale...

Nagi d rgnął i instynk tow nie schował 
się za firankę. Oto n a  u licy w bramce 
przeciw ległego dom u stał... on!

On t. zn. najprzykrzejszy  a najbardziej 
w t/trw alszy w ierzyciel, k tó ry  cierpliw o­
ścią godną lepszej spraw y prześladow ał 
go Już od dłuższego czasu W iedział, że 
Tadzio w  domu go n ie  przyjm ie, w myśl 
przysłow ia: „w ierzyciel w dom, d łużnik 
nieobecny", więc urządził n a  niego zasadz. 
kę n a  ulicy. .

Tadzio był form alnie oblężony. Jako  
t i  był fa ta listą , pogodził się z losem  i za­
paliw szy ostatniego papierosa, z.isiadl 
przy b iu rku . Cóż m ial robić? W yjść na 
ulicę. Prze nie mógł: to byłoby zbyt ry ­
zykow ne. Skończywszy papierosa, ostroż­
nie zerknął n a  ulicę. N iesam ow ity wie. 
rzyciel o m ało ary jsk im  profilu, sta ł cier­
pliw ie dalej,

_  Obyś tak  s ta ł do końca św iata! —
zaklął Tadzio.

I aby jakoś czemś czas zająć, w yjął z 
szuflady Kartkę papieru , zaostrzył gosie 
pićro, które jednocześnie służyło m u do 
oczyszczania fajki i podum aw szy gi^bo. 
ko, w ykaligrafow ał p iękn*} ogólny ty tu ł 
feljetonu  „Na fali dnia". Czynność U, 
wielce skom p’ikow ana. zajęła m u pół go- 
dżiny. P o tem  w yjrzał znow u ni ulicę: oń 
sta ł dalej.!

■— Obyś zam ienił się w słup soli! —  
m ruknął Tadzio  i pow rócił do D isar.a.

Za godzinę był już gotów podtytuł: 
„Człowiek bez przesądów " Potsm  przy . 
szła chwila natchnien ia i w przeciągu n a ­
stępnych dwóch godzin, Tadzio kropnął 
sobie cały feijeton. Gdy ociekając tw ór­
czym potem  w yjrzał n a  ulicę, odetchnął z 
ulgą: przeklęty wierzyciel, zniknął!

W ten to sposób lite ra tu ra  nasza wzbo 
gaciła się o nowy utw ór, k tó ry  — jak 
wiadom o — odbił się głośnem  echem  w 
erasie krajow ej i zagranicznej.

rysaki.

y tu m o  c
ZASTAW

Panów e Kropka i Przecinek w ybrali 
się na spacer za m iasto. w obec niepew . 
nej pcgody, Kropka wziął futro, ktć^e m u 
ciąży coraz bardziej, bo wbrew przewidy- 
w an.orr jest coraz goręcej. Kropce przy­
chodzi do głowy pom ysł.

— Panie Pe! — zw raca się do P rzec in .
ka.

— Co?
polycz mi pan  dwadzieścia złotych! 

-H- Co? Tyle pieniędzy? A bo to pan  od­
dasz. panie Ka°

— Dajn panu zastaw.
— To co innego. A co pan  dasz?
— To futro.
__ Przecinek obejrzał futro.

— Zgoda!
— No to daw aj pan forsę i weź fu tro . 
Przez kilkę godzin pan Przecinek nosił

fu tro  pana Kropki. P o  pow rocie do W ar­
szawy pan Kropka mówi:

— Rozm yśliłem  się. Niepotrzebne mi 
pieniądze. Oddaję ja panu. Proszę — i bie­
rz# zpowrotem fu tro .

UOSCIN*. TEATRÓW LWOWSKICH W KRAKOWIE

lvar Kreuger
(Film sceniczny w  3 aktach I 16 odsłonach jerzego Tepy. — Realizacja sceni­
czna W. Radulsklego Ilustracja muzyc zna: Cz. Halskl. — Dekoracje: Otto Rex.)

Zdaje się, Je autor „Frauloin Doktor'* 
zanadto zaufał sobie l przyjmującej go 
sympatycznie publiczności i krytyce, gdy 
po tym bądźcobądź dobrym i zwartym 
reportażu, dał czemprędzej drugi, pozba* 
wiony zalet pierwszego, przydługi, dzię­
ki efektom scenicznym może chwilami 
nawet błyskotliwy, lecz naogół słaby, 
obliczony raczej na gust publiczności 
pochtanirjącej różne sensacyjne powie­
ści i mniej wybredne obrazy filmowe, niż 
na gust publiczności naprawdę teatral­
nej.

„Film sceniczny" p. Tepy jest w  za­
sadzie z natury rzeczy faktomontażem 
— a fakta zostały dobrane swobodnie 
przez autora i nagięte do jego fantastycz­
nej koncepcji, stąd dużo w tym filmie dzi­
wactw! i efektów, obliczonych na mniej 
wrażliwą publiczność, nie brak i niepra­
wdy psychologicznej, a czasem nawet i 
nielogiczności-

„Film sceniczny" p. le p y  to dzieje 
dwóch Kreugerów: prawdziwego i jego 
sobowtóra. Pierwszy, marzycielski o j  
dziecka i chorobliwie pobudliwy zm ysło­
wo, popada pod wpływem jakiejś w y­
śnionej Ingeborgi w  nałogi młodzieńcze, 
które mu grożą paraliżem. Silna wo'a 
odrywa go na jakiś czas od chorobo­
wych obrazów i rzuca w wir interesów, 
w  których szuka ukojenia dla swoich
chorych zmysłów. Aie to ty'ko czasowe 
złudzenie. Zdobywa wprawdzie pozyc ę 
finansową, jako pań wielkiego koncernu

choroba jednak wraca. Nie uratuje go 
,,kupiony" dla wyręki w pewnych spra­
wach sobowtór, nie uratuje go chwilowa 
miłość w objęciacn poznanej p rzy p ad k r 
wo, na balu, midlnetki — nawpól obłąka­
ny, rzuca Interesy 1 dzięki pomocy, leczy 
się, odzyskuje zdrowiu i ginie dla pamię­
ci, ludzkiej jako jakiś mityczny brazylij­
ski plantator.

Został na placu jednak sobowtór, Ten 
okazuje się skończonym drabem, ma

mocne nerwy i wielkiemi krokam' kro­
czy pod nazwiskiem Kreugera po dro­
dze oszukańczych, finansowych machi* 
nacyj, a zdemaskowany, kończy ->amo- 
bójstwem.

Dramaty tych dwóch ludzi stopił au­
tor w swym filmie scenicznym wed'e 
z góry powziętej koncepcji, mniej p r r  
wdopodobnej, ale dość błyskotliwej, po­
sługując się środkami nieraz bardzo pry- 
mitywnemi i naiwnemi. Liczył wiele na 
efekty sceniczne i na tym punkcie nie 
zawiódł się.

Reźyserja wydobyła z filmu, co s*ę 
wydobyć dało, by tylko na widzu zro­
bił wrażenie. Niezawsze ono, coprawda, 
dodatnie (najlepiej przedstawiają się sce­
ny aktu trzeciego) — ale trudno winić 
reżyserję za braki sztuki. Dla aktorów 
zbyt wielkiego pola do popisu niema. 
Ciężar głośnej dwupostaciowej roli Kreu­
gera dźwigał p. Krasnowieckl, dając do­
skonałe charakterystyk* prawdziwego 
Kreugera - neurastenika i oółobląkańca, 
i fałszywego Kreugera, draba i oszusta 
z pod ciemnej gwiazdy. Dobre postacie 
dali Dp. Machulski jako dyr. Wolde i, 
Śliwiński jako redaktor - szantażysta 
Rudolph i Krzemiński jako Morgan oraz 
Guttner jako Smith-Brown. P. Matusia- 
kówna jako Susette wlała wiele niekła­
manego wdzięku w swą rolę zakochanej 
w Kreugerze midinetki — a następnie 
z p. Przystawsklm pięknie odśpiewała 
i zgrabnie odtańczyła pięknego walczy­
ka. Reszta zespołu dostroiła się do gry 
głównych autorów, wykonując nawet 
najmniejsze role z pelnem zrozumieniem.

Tak reżyser lak i dekorator, włożyli 
w inscenizację i oprawę wielki nakład 
pracy i pomysłowości (dobra scena z 
chórem giełdziarzy) — widoki na Paryż 
w  kilku zmianach bardzo były efekto- 
whe.

Aem.

Audycje radiowe
1 P ięt k  dnia 29 l i r "  1931 r.

6.30 A udycja po ran n a  z W arszawy. 
7.25 P rogram  n a  dzień Dieżący. 7.30 W ia­
domości bież 11.57 Sygn-< czasu, hejnał 
z Wieży M arj. 12.03- -13.05 T ransm isję  z 
Waruzawy. 13.05 P ly tj gram ofonow e. 13.55 
—14.15 T ransm isja  z W arszaw y. 16.00 Go­
dzina muzyki lekkiej z W arszaw y. 17.00 
Audycja dla chorych ze Lwowa. 17.30 Kon 
cert popularny z Ciechocinka. 18.00 Trans- 
m b .ii - W arszawy. 18.30 M uzysa lekka z 
płyt. 18.45 P ogadanka o Challenga‘u z 
W arszawy. 18.55 W sekand, rozm aitości 
kom unikaty . 10.10 P rogram  n a  dz. na*;.
19.15 P łyty  gram ofonowe. 19.15 W iadomi 
sport, z W arszaw y 19.55 Lokalne w ia­
domości eport. 20.10 „Myśli wybrane* z 
W arszawy., 20.02 „S krzynka techniczna" w 
opr. inż. Z. Kisielnickiego. 20.12—23.05 
Transm isje z W arszawy..

O d b io r n ik  l u d o w y  
d la  w s z y s t k ic h

Ostatnio nastąpiło porozumienie mię 
dzy radjofonją polską a przemysłem 
radiotechnicznym. Porozumienie to ma 
wielkie znaczenie dla radiosłuchaczy, 
gdyż owocem .ego będzie wypuszczenie 
na rynek doskonałego, zupełnie zele­
ktryfikowanego tern niemniej bardzo 
taniego, dosf pręgo dla najszerszych 
warstw publiczności, ‘odbiornika ludo»
wego. Mianowicie produkcja odbiorniKa 
ludowego polskiego odbywać się będzie 
w ten sposób, że każda z firm radio­
wych, biorących udział w porozumie­
niu, zadeklaruje liczbę wyprodukowa­
nych odbiorników, celem ustalenia ogól 
nej ilcści dla k -itro li akcji. Dalej firmy
zobowiążą się do przestrzegania  i to
ścisłego — warunków technicznych, 
opracowanych przez komisję techr.icriią 
Polskiego Radja oraz do nieprzekrocze- 
nia ceny 135 zł. za odbiornik z głośni­
kiem, lampami i t  p.

Cena ta wpłacana będzie orzez na­
bywcę w _ następujący sposób: Przy 
kupnie odbiorniKa wpłaci p rzysz ły  słu­
chacz radja złotych 15, a pozostałą, su­

mę spłaci w 12 ratach miesięcznych
no 10 zł. W  ten sposób odbiornik stanie 
się sprzętem tanim, a zorganizowana 
obsługa techniczna zapewni należyte 
jegojjziąłanie i konieczną pomoc w  ra­
zie potrzeby.

N» początek przemysł polski za- 
mieTza ieszcze jesienią b. r. vypuścić 
100 tys. odbiorników ludowych.

W y g ó r o w a n e  p r e te n s je  
Ś p ie w a c z k i  w y w o ł a ł y  

o b u r z e n ie  r a d io s łu c h a c z y
Wielka radiostacja w Kalifornii urzą 

dzała wieczór pieśni. Zapowiedziana 
była piosenka ludowa amerykańska, 
którą miała odśpiewać Coństance 
Bennet.

Radiosłuchacze, którzy z niecierpli­
wością oczekiwali momentu w  którym 
rozlegnie się głos popularnej śpiewaczki, 
dowiedzieli się z przykrością, że audy­
cja ta nie może się odbyć, ponieważ 
(Konstance zażądała za tę jedną piosen­
kę 5.000 dnU rów.

To niespodziewane wystąpienie yw- 
/ołało silną i bardzo nieprzychylną 
la śpiewaczki reakcję publiczności. 

V ciągu paru dni po zapowiedzianej 
dudycji nadeszły setki I tysiące listów, 
pełnych oburzenia, wymówek i kpiyi- 
Zarozumiała Constaii-ie Bennet spra­
wiła to, że wszyscy wielbiciele odwró­
cili się od niej, a sympatia publiczności 
została dla niej stracona.

Wiadomości sportowe
WYJAZD POLSKIEJ REPREZENTACJI

LEKKOATLETYCZNEJ DO RYGI
W  czwartek wieczorem polslca re­

prezentacja lekkoatletyczna wyjechała 
dc Rygi na trójmecz bałt” ck: Polska —  
Estonfa — Łotv-a, który się odbędzie o- 
statfcczme w  dniach 21—22 hm.

Zawodnicy wyjechali w skłwJ-' 
Lesicki, Kucharski, Kusociński Fiałka

Noja, Nowosielski,' Wieczo.ek, Pław- 
czyk, Luckhaus, Hofman, Lokajski. Tur- 
czyk, Sznajder, Kluk, Siedlecki i Heljasz.

13-ty ETAP TOUR DE FRANCE
P  ‘lRYŻ. 13-ty etap biegu kolarskiegó 

dookoła Francji z Marsylji do Montp‘ l- 
lier w ygrał Speicher, który dystans 172 
kim. przebył w  5 godzin.4 min. 54 ,iek , 
Drugie miejsce zajął Francuz Magne." — 
W  ogólnej klasyfikacji na pierwsZem 
miejscu trzyma się wciąż Francuz Ma­
gne 84:27:43 sek., 2) Martano (Włochy) 
84:31:25, 3) Vervaecke 85:03:14. W  kla­
syfikacji drużynowej prowadzi Francja. 
Trojanowski II, Biniakowski, Koźlicki,

Z  g ie ł d y  k r a k o w s k i e l  
W a l u t y

D olar 5 26__5.29.
F u n t szterilng 20.60—26 "C.
F ran k  szw ajcarski 171.75—172.75.
M arka n iem iseka 176—199.
K orona czeska 21.75—22.

G ie łd a  z b o t o w a
Kraków, 5 lipen, 

K ursa usta lone n a  podstaw ie cen o r  
■sntacyjnych.
. . I ,  od do
Pszenica dworska czerw.

stand. \ 19 25—19.5k
Pszenica dw orska biała 

s tan d  18.75—19.00
Pszenica targ . stand . 18.50— 18.75
Żyto dw orskie stand. 12.90—13.10
Żyto targowe stand. 12 60—12.85
Owies dw orski s&ńd. 15.25—15.75
Owf “s targowy stand . 14.75—15,00
Owias do sisw u
Jęczmień dw orski 14,00 15.00
Jęczm ień ta rgow y 13.00—1??5
Łuhin  żółty do siew u 1O.5Ot-1 '.-0
Łubin niebieski 8.50— 9.00
Groch W ik to rja  poznań 38.00!—39.00
Groch .-.wykły jad a ln y  30.00 33.00
Groch polny pastew ny 23.00—25.()0
Groch peluszka 22.00—24.00
Groch, polny do siewu 2400—2L0(
F aso la  b ia ła  cukr. Jasiek  46,00—SDo  ̂
F aso la  b ia ła  29.00—31.00
Faisola m ieszana kolorow a 21.00—22.00 
W achtel 23 00 -24  0
Bobik pastew ny 13,50 —14.50
W yka ciem na 16.00—1* 00
W yka szara 15jOO—16.00
Łubin żółty r . O—10.00
Łubin  niebieski 4 8.Ó0— 3.50
S iano  słódki-a 7.50—. 8.60'
S iano  średnie • 6 90— 6.50
Siano--kwaśne 50O-— 5.50 „
Koniczyna pastew na 8.00 9.O.
Słom a d ługa 3.20- 3.50
M ierzwa luzem  2.73- 300
M ierzwa prasow a 3.25-- 3.50 •
Mak niebieski z  w orkiem  50.00—5?j0f>
Km inek k raj. nowy. 100.00 110.00
Ziem niaki stoł. now e I 5,00^- 6.00 
Majca pszenna okr. K rak.

ł. A So.uO—3600
I B. 33.00—33.56
60%  poznańska I, G. 30.00—31.00

M ąka żytnia okr. K rak. 55% 23.0 —-23.50
1 gol. 0-65%  22.00-22.50
55% 11 sitkow a 15.00—15.50
95%  razow a 1' .00—;17.5C
65% 1 gat. sitkow a 1250—1300

M ąka żytnia okr. Pozn.
1 gat. 0-65 %  23.30-24 00

G raham  pszenny 0-95 25.00—2600
Otręby ty tn ie standart. 900—10.00
Otręby pszenne 10.00—10.23
Mąka pszenna pastew na 13.00—13.50 ;
Pęcak fabr. z work. 23.00—2400
Pęcak chłopski ber work. 20.00—20.50
S iekanka jęczm. fabr. 23.00—Ż4.PC
Siekanka chłopska , 20.50—2ł.QO
Kasza chłopska 34.00- 36.00
Kasza tatarcz&na ca ła 45 00—47100
Kasza łam an a  43.00—45.00

Cehy o ri-u tacy jn a  wypośrodk cw ane
przez Korni*.ję notow ań na podstav ie nie­
oficjalnych transakcji o ia z  podaży i p>  
pytu.

T endencja: u trzypłuns dowozy m ałe,'

Międzynarodowy Kongres 
Eugeniczny

W  aniach od 18 do 20 sierpnia r b. 
odbędzie się w  Zurychu Międzynarodo­
w y Kongers Eugeniczny przy udział- 
przedstawicieli kilkudziesięciu państw. 
Na kongresie omówione zostahą najak­
tualniejsze zagadnienia z dziedziny eu- 
genikf.

Z ramienia Polskiego T ow arzystw a 
Fugenicznego w yjedzie na zjazd p r śe- 
wodnicząca sekcji biologicznej T ow a­
rzystw a prof. Eugenia Stołyhwc^
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J e ś w i a t ą

Kto będzie następcą 
o. Gianfranceschi ?

W  związku z niedawną audjencją, u- 
tfzieloną przez Papieża senatorowi Mar- 
con emu „Germania" twierdzi, że przed­
miotem rozmowy Piusa XI ze słynnym 
wynalazcą, była sprawa obsadzenia wa­
kujących wskutek śmierci o. Gianfrair 
ceschi. stanowisk prezesa Papieskiej 
Akademii Nauk i kierowania radiostacji 
watykańskiej.

Co do stanow!ska pierwszego nie jest 
wykiuczonem — twierdzi „Germania" — 
że Papież zaproponuje je Marconiemu, 
który oddawna należy do członków ho­
norowych Akademji. Na przeszkodzie 
stoi tu jedynie fakt, że Marconi jest jed­
nocześnie prezesetn włoskiej Akademji 
Sztuk i Nauk, co. obok stałych prac na­
ukowych, dużo zabiera mu czasu.

Kwestja obsadzenia stanowiska kie­
rownika radiostacji watykańskiej załat­
wiona będzie w porozumieniu J  Marco­
nim, który ma przedstawić Ojcu św. od­
powiednich kandydatów. t

'lasonerja w Iriandji
Nadany Irlandii przez rząd angielski 

„home rule“ aktami z 1914 i 1920 r. po­
zbawia parlament irlandzki wszelkiej 
w łaazy „kasowania lub przesądnie trak­
towania jakiegokolwiek przywileju lub 
prawa wyjątkowego (exempt!on) Wiel­
kiej Loży Masońskiej Iriandji bądź innej 
'akiej loży lub stowarzyszenia uznanego 
przez Wielką Lożę“.

Taką władzę posiada masoneria w 
sferach rządowych! Jest ona p< nad pra­
wem!

Najtańsze auto w Europie
Najtańszem autem w Europie może 

być śmiało nazwany wóz t. zw. Myton, 
konstrukcji i pomysłu inż. Myrono. któ­
ry  e^stał tej wiosny wystawiony w  
Pradze czeskiej na w ystawie au+orno- 
bilowej. Wóz ten mieści dwie, ew. 
cztery osoby i kosztuje tylko 990Ó kc 
ron, t. j. ok. 2.500 zł: '

Obecnie fabryka samochodów o. f. 
Myron w Bernie morawskiem podej­
muje fabrykację masową tych wozów,

Prawie tak stara, jak świat komuni­
kacja morska nie odrazu zaczęła posłu­
giwać się widocznemi w nocy światłami, 
oznaczającemi wejście do portu lub wo- 

,góie sygnałami-zwiastującymi bliski ląd.

Latarnia morska na Helu

Utrzymanie-przez dłuższy okres cza­
su światła na pewnej wysokości nasu­
wało dużo kłopotów i dopiero wynale­
zienie palnika naftowego umożliwiło 
właściwy rozwój latarni morskiej. Wi­
doczność pierwszych latarni była bardzo 
mała, zaledwie 2—3 Km. przy dobrej 
pogodzie, zaś w mgliste noce nie speł­
niały one absolutnie swego zadania 

W  latarni morskiej źródło świath, nie 
jest jeszcze kwestją najważniejszą, gdyż 
o wartości decyduje przedewszvstkie,~ 
system optyczny,

Dzięki pracom, fnncuskiegc. optyka 
Solella, udało się skonstruować soczew­
kę, skupiającą wiązkę promieni świetl­

nych, przez co zwiększono w  olbrzy­
mim stopniu wydajność latarni. W roli u 
1820 budowę latarń soczewkowych roz­
poczęta firma francuski L monier. Po 
kilku latach ulepszono ten system, do­
dając do soczewki pierścienie kaładiop- 
tryczńe. W ten sposób budowane la tar­
nie przetrw ały kilkadziesiąt lat b.-z 
większych zmian.

Dopiero w roku 1893 słynny uczony 
Bourdeties wynalazł nowy system op­
tyczny, któremu nadał ruch obrotowy 
z dosyć dużą szybkością kątową. Dzięki 
rozwiąsaniu temu, latarnie obrotowe da­
wały krótkie błyski świetlne o duży o 
zasięgu. Czas trwania błysku wynos‘1 
około 0.1 sekundy. Aby latarnie tego 
rodzaju mogły jednocześnie wskazywać 
kierunek, zastosowano także szybkość 
obrotu, aby błyski następowały po so­
bie w  hardzo krótkim czasH

Dawne latarnie, pomimo niezłych sy­
stemów optycznych, dawały 4ednak 
spore rozproszenie, skutkiem czego pe­
wna ilość promieni była bezużyteczni. 
Posługując się coraz brrdziej skompli­
kowanymi systemami soczewek i luster 
starano się rozpraszane promienie skie­
rować razem z promieniami wiązki głó­
wnej, zwiększając w ten sposób bardzo 
Skutecznie zasięg latarni. Obecpie prze­
ważają latarnie, dające w ciągu jednego 
obrotu cztery, względnie trzy błyski

Amerykański konstruktor franklin E'- 
lison opracował plan budowy wieży, 
wysokiej na przeszło jedną milę ang., 
czyli przeszło 1000 mtr. Na szczyc.e 
wieży będą mogły lądować samoloty, 
we wnętrzu zaś będą hangary lotnicze, 
garaże samochodowe itd., w nocy zaś 
wieża będzie sK:żvć jako latarnia lot­

nicza.

Ponieważ czas błysków i ich ilość 
daje się doskonale regulować, wiec w y­
korzystano tę wdaściwość i ustalono 
specjalny klucz sygnałów, według któ­
rych, nawet z dużych odległości, można 
doskonale określić latarnię, a tem samem 
1 miejscowość.

Jako źródła światła stosowano po­
czątkowo wyłącznie lampy naftowe z 
najro^mahszcmi palnikami.

Obecnie większość latarń posiada o ' 
świetlenie (elektryczne. Moc instalowa­
nych żarówek sięga olbrzymiej cyfry 
10 kilowatów. Oprócz żarówek elek­
trycznych stosowane jest również świa­
tło łukowe.

Z rozwojem komunikacji lotniczej, 
kiedy normalne loty przestały być 
czemś nadzwyczajnem, trzeba było po­
myśleć o wyznaczeniu kierunku lotu 
pilotowi, prowadzącemu samolot w nocy 
W ten sposób latarnia przestała królo­
wać jedynie nad morzem, a -zakres i 'i  
pracy przeniósł się i w głąb lądu.

Latarnia lotnicza jest o tyle bardziej 
skomplikowana, że oprócz normalny.ch 
btysków o olbrzymim zasięgu, winna 
Jeszcze wskazywać dokładnie kierunek 
lotu. Dodatkowe urządzenie do wskazy­

wania kierunku składa się z latarni po­
ruszające] się rucnem wahadłowyr w 
płaszczyźnie prostopadłe] do kierunki 
lotu.

Największe latarnie lotnicze są za­
instalowane w  Dijon oraz Mont Vale- 
Men.

Na lotnisku oerlińskiem znajduje s;ę 
przyrząd sygnalizacyjny celem umożli­
wienia lotnikom doKładnej orientacji w 
warunkach, atmosferycznych. Przyrząd 

ten nocą jest rzęsiście oświetlony.

Zbankrutowane gwinzdy
Ostatnie dane w jednem z hollywood- 

skich czasopism świadczą, jak niepraw­
dopodobnie fantastyczne sumy wpływa­
ły parę lat temu do kieszeni amerykań­
skich przedsiębiorców filmowych.

Wśród dźwiękowców — kopaln ą zło­
ta okazał się „Śpiewający błazen". Było 
to zresztą do przewidzenia, bowiem film 
ten należy do pierwszych „talkissów". 
Firma W arner zarobiła na nim wcale 
pokaźną sumę — 6 miljonów dolarów.

Dalsze miejsca w rzędzie kasowyeh 
dźwiękowców najmują „Światka wiel­
kiego miasta", Chaplina — zysk 5 i pól 
miljona aol., „Parada miłości" 1 „Weso- 
ly porucznik" z Cnevąlif.rem — po 4 
miliony i „Rozkosze niebezpieczeństwa" 
z Haroldem Lloydem — 3 miijony doi.

Ze starszych jeszcze filmów niemych 
najbardziej kasowym był słynny „Ben 
Hur“, który zapewnił przedsiębiorstwu 
..Metfo — GóldWyn" — około 8 miljo­
nów dolarów czystego zysku oraz „Wiel­
ka Parada", która również osiągnęra ten 
sam rekord docłrdow ośc

Od 7 do 8 miljonów dolarów pray-i 
niosły również przedsiębiorcom każdy 
z następujących niemych obrazów: „De­
mon morza", z nieżyjącym już Milton 
Sillsem, „Gorączka złota" — znakomita 
tragikomedia Chaplina „Czterech Jeźdź­
ców Apokalinsy" Rex Ingrama z Rudol­
fem Valsntino, „Dorota Vernon“ z M ary 
Pickford i „Złodziej z Bagdadu" z Fair 
banksem seniorem.

Dzisiaj nawet największe przeboje 
amerykańskie nie przynoszą wl ?ce] niż 
ł —2 milionów dolarów. Jednakże 1 t |  
„skromna" sumka Jest Jeszcze zanadto 
wygórowana. Bilety w kinach są za 
drogie, publiczność woli raczę] za te 
same pieniądze Iść do teatru. Przyczyną 
tego jest niewątpliwie zachłanność i po­
goń za lichwiarskiemi zarobkami ze 
strony producentów filmowych.

W  związku z kryzysem coraz to 
więcej „gwiazd" amerykańskich ogłasza 
swą niewypłacalność handlową. Brzmi 
to trochę dziwnie, bo przyzwyczailiśmy 
się do zawrotnych sum, jakie pobierały 
najsławniejsze aktorki w Hollywood.

Niedawno siostry Duncan ogłosiły 
swe „bankructwo", następnie Clara B w  
zwróciła się o nadzór sądowy, obecnie 
zaś naachodzą wieści o ogłoszeniu r.ie- 
wypłacalności znanej gwiazdy filmowej 
Nity Naldi.

Coraz gorzej dzieje się w światku 
filmowym. W ytwórnie zmądrzały i nie 
chcą aktorowi płacić milionowych grż. 
„Gwiazdy" zaś potraciły duże majątki, 
bawiąc się w spekulacje giełdowe o-raz 
kupowanie terenów.

Komornik zajmuje teraz ich pensje a 
w wytwórnioch wypłacają tylko tyle, 
ile potrzeba aktorom na życie i najnie­
zbędniejsze wydatki. Podobno nawet w 
dobrym tonie jest obecnie nieraz zajęts 
przez komornika pensja.

ZGODNA OPINJA

— Trzeba byto w tij sprawie poradzić 
się adwokata.

— byłem u dwóch adwokatów, Oba) 
powiedzieli mi to samo,

_  Co?
— Dwieście złotych.

»- - BWBM ------------- mmmmmmmm 51 .......

Parada KadetOw  a m e ryk . r.iarynsrk?

Szkoła kadetów marynarki wojennej Sta nów Zjednoczonych o! -^odziła ostatni 
uroczystość zamknięcia kursu. Na zdjęciu córka komandora Mumma wręczi 
sztandar kapitanowi drużyny, która zdobyła pierwszą nugroię podczas zawo

lów  sportowych.



Nr. JUT ..KURJER" a dnia 21 lipę* 1934 Str. 9

K U R JE R  U O SPO U A R U ŻO - S P O Ł E C Z N Y

Gdy właściciel odbiera 
piwnicę

Właściciel realności wbrew w oli loka­
tora odebrał mu piwnicę, przenosząc jego 
rzecz/ do innej piwnicy, a dirzwi do da­
wnej zamuro1 val.

W szystkie trzy  iiw iancj* sądow e ik i<  
tatjr w łaściciela za w ystępek z art. 251 k.k. 
a Sąd Najwyższy w orzeczeniu z d n ia  10 
listopada 1933 K, 710/33, zauważył:

Koda1:* k arny  zw raca się sw ą sankcją  
przaciw  czynnościom  (przemocy, groźbie 
kara lnej), zm ierzającym  do sparaliżow ania 
aktów  woli, praw nie w olnegp postępow a­
nia, „do w ytw orzenia tak ich  w arunków , 
w  których  człowiek nie może czynić tego, 
co chc.eć pow inien, albo m usi czynić, eze. 
go chcieć niem a obowiązku" (m otywy Ko­
m isji K odyfikacyjnej). Na tern tle a r t. 251 
k. k . będzie czynem  przestępnym , sk ie ro ­
w anie przemocy rów nież przeciwko rzeczy, 
skóro owa przem oc pociągnęła za sobą p o ­
średnie oddziaływ anie n a  osobę w tej fo r­
m ie. ]ż dana oioba Jest zm uszona do zno. 
■zenia stanu, polegającego  na ni m ożn ości 
powzięcia t /c l  aktów wt.ll, któreby bez 
fak tu  przem ocy w korzystaniu za swych  
praw uiąu była m ogła, albo taż jest 
zm uszona do znoszenia s tan u  pewnej do- 
legllwości fizycznej, czyli skoro przem oc, 
•k ierow an ia  przeciwko rzeczy, zw raca się 
pośrednio przeciw  o«obie, k tó ra  przem oc 
tę odczuła Jako ograniozsma woli.

Skoro sądy nlfcaze ustaliły spowodowa­
ne przemocą oskarżonego ogr liczenie 
woli, JsLkiego doznał pokrzywdzony przez 
n lauożnoić korzystania za swe) piwnicy, 
a tern samem ustaliły przemoc, która zTOU. 
F'la pokrzywdzonego do zaniechania i zno­
szenia (art, 251 k.k.) to tsm samem skaza, 
nie oskarżonego jest uzasadnione,

W sprawie wyjazdu 
do Franu; i  i Belgji

(t) Syndykat Emigracyjny zawiada­
mia, że do Francji, oraz Belgji mogą 
wyjechać osoby, posiadające formalny 
kontrakt pracy lub też osoby, udające 
się w  cele połączenia sle z rodziną, np. 
żony i dzecl — do mężów lido rodziców. 
Syndykat Emigracyjny organizuje tran­
sporty emigrantów do tych krajów. 
Transnorty odwodzą z W arszaw y co 
czw aitek każdego tygodna.

Emigranci jadący transportami Sya- 
aykatu Emigracyjnego, korzystają z 
tańszych biletów kolejowych, oraz z 
opieki poaczas podróży. Otrzymane 
wezwanie z Francji lub Belgji, należy 
przesiać do Syndykatu Emigracyjnego 
(Centrala w  W arszawie, Niecała 7) w 
celu otrzymania dokładnych wskazó­
wek oraz uzyskania zapewnienia od­
nośnego konsulatu, że wiza zostanie u- 
dzieloha

Ziemia polska w polskie ręce
P r o g r a m  a k c ji o a r c e la c y jn a j

o obszarze 2.320 f e ję c y  hektarów.Jak donoszą program akcji parcela- 
cyjnej przewiduje, iż w  przeciągu na}-' 
bliższych 5 lat rozparcelowanych będzie 
co najmniej 625 tysięcy hektarów ziemi. 
Na parcelację przeznaczone będą z grun­
tów państwowych te majątki, co do któ­
rych w najbliższych latach upływają 
terminy umów dzierżawnych

Na parcelację przeznaczone będą 
również majątki własne Państwowego 
Banku Rolnego oraz te majątki pryw at­
ne, które przejmowane będą za zaległe 
należności. Poza tern parcelacji ulegną 
majątki przejęte za długi przez instytu­
cje kredytu długoterminowego. Nieza­
leżnie od tego oczekiwane jest wzmo­
żenie się prywatnej akcji parcelacyjnel, 
zależjie w pewnej mierze od stopniowe­
go uruchomiania kredytów parceUcyj- 
nych w  4.5-procentowych listach za­
stawnych Banku Rolnego-

W  kołach rolniczych oczekują, iż w 
latach najbliższych spodziewać się mo­
żna wlększegogo, aniżeli się to przewi­
duje, rozwoju akcji parcelacyjnel.

W  dziedzinie scalania gruntów prze­
w idziana jest na rok 1934 kom asacja 
410 tysięcy hektarów . Do roku 1935 
w łącznie m a być scalonych ogółem v  
Polsce 410 tysięcy gospodarstw rolnybh

Równocześnie z akcją komasacyjną 
mają być prowadzone roboty meliora­
cyjne. Przewidywane jest zwiększenie 
prac melioracyjnych w  najbliższej przy­
szłości.

Spodziewać się należy, źe czynniki 
decydujące roztoczą nad akcją p a re th - 
cyjną baczniejszą opiekę, zwłaszcza w 
kierunku w  czyje ręce przechodzić bę­
dzie ziemia.

To zagądrienie szczególnie obchodzi 
nas tu na kresach, gdzie przechodze­
nie ziemi w  ręce obce, często państwa 
polskiego wrogie, stało się rzeczą noto­
ryczną.

Ost itnie wypadki powinne skasować 
uOtyęhczasową politykę parcelacyjną. Na 
naszych kresach, powinne powstać 
w a r te  m ury kolonistów polskich, by 
tym obszarom zapewnić spokój, ochro­
nę i f-harakter.

Nadzoram objęta winna być rów­
nież parcelacja p ry w tn a , zwłaszcza 
usunięty być win.an żydowski speku­
lant, zjawjający się Jako pośrednik.

Ziemia polska, w ręce polśkie — oto 
hasło, które przyświecać winno przy­
szłemu planowi parcalacyjnemu.

Ziemi? małopolska na licytan
(g) W  ;,Monitorze Polskim" (nr. 162) 

zamieszczone zostało ogłoszenie Dy-es- 
cji Tow. Kredytowego Ziemskiego wo 
Lwowie, dotyczące, wobec bezskutecz­
ności pierwszych, drugich licytacyj, ma­
jątków ziemskich, położonych na terenie 
Małopolski Wschodniej, licy tacje  te od­
będą się przed notariuszem Tadeuszem 
Nawrockim we .Lwowie.

Na licytaoję wysiawiono dobra No- 
sówka u- oowiecie rzeszowskim (tęujjin 
24,sierpnia br.), dobra Slawentym w  p*v. 
podhajeckim (24 sierpnia br.), dobra Ży* 
ziiów pow n  szowski (24 sierpnia br.), 
dobra Bonarówka pow. rzeszowski (21 
sierpnia br.), realność wiejska gminy 
W esoła pow. brzozowski (24 sierpnia 
br.), dobra Kolęndziany, pow. ćzortkow* 
ski (24 sierpnia br.), dobra Grndzł«KO- 
górne .] Grodzisko-dolne, pow. łańcucki

(30 sierpnia br.), realności wiejskie rol­
ne, pow. łańcucki (30 sierpnia br.), dobra 
Kruku uice, pow. mościcki (30 sierpnia 
br,), dobra Telacze, pow. podhajeck: (l 
września b“.), dobra Krzywe veł Krywe 
ad Tworzlna (1 września br.), dobra 
Trzcianlec, pow. dobromilski (3 wrze­
śnia br.), realność wiejska gminy Nowo- 
uółka skałacka, prw . skałacki (3 wrze­
śnia br.), realność wiejska Nowe Sioło, 
pow. żydacźowski (5 września br.), do­
bra Plelawa, pow buczacki (5 wrześnin 
br.), dobra Krgyy >łuka, pow. czortkow- 
ski (6 września br.), realność wiejska 
gminy Skwarzana nowa, pow. żółkiew­
ski (6 września br.).

Na licytacje te zwracamy uwagę, w 
przekonaniu, ‘że ziemia ta nie dostanie 
się w ręce ooce.

Statystyka koni
„Mały Rocznik Statystyczny" (r. 1934) 

podaje ilość koni w  niektórych pań­
stwach, równocześnie ilustrującą ilość 
sztuk na 100 ha.

Według tej statystyki ZSRR. posia­
dał 16.600.000 koni (0,8 na 100 ha), Sta­
ny Zjedn. Am. 11,942.000 (1.6), Argenty­
na 9,858.000 (3.5), Brazylia 6,828.000 (0.8) 
Polska 3,773.000 )9.7), Niemcy 3,395.000 
(7.2), Kanada 2,984.000 (0.3), Francja
2.901.000 (5.3), AUstralja 1,776.000 (0.2), 
Anglja 1,1711.000 (4.9), W łochy 943.000
(3.0), W ęgry 820.000 (8.8), Czechosło­
wacja 708.000 (5.0), Szwecja 66C 000 
(1.6), Hiszpanja 563.000 (1.1), Banja
496.000 (11.6), Nowa Zelandia 277.000
(1.0) sztuk koni.

Dolar i w a lu ty
Lwów, 20 lipca. 

(g.) Bank Polski płacił za dolary 5.28 
zł., giełda pryw atna 5.27 zł. Dolar zlo ii 
8.91—8.93 zł. Franki francuskie notowa- 
wago 34.5, franki szwajcarskie 1.71, 
franki belg. 24.30, funty szterl. 26.77, 
guld. hol. 35.85, guld. gdańskie 1.72, liry 
włoskie 45—46, leje rumuńskie 37.50 
marki niem. 2.03 zł.

GI EŁDA
Giełda zbożowa
Na gietOiia traneakoj, w peie&ic?, 

grochu zielonym, rzepaku ozimym l i|ąee  
Otręby nieco podrożały.
Inno kursy niezmienione,
Giełda pieniężna.
Sytuacja n -d al n szmienione- 
Dolar w  obrotach prywatnych zł, 5.2?|

G ie ł d a  n a b ia ł o w a
(Ceny w  detalu)

Masło: w  hurcie formowano zł. MO, 
w  hurcie blok zł. 2,10. w  detalu formowa* 
ne zł. 2.60. w  detalu bluk zł. 2.40, Ser tra­
pistów 1 kg. — 2.40 zł. S’sr tylżycki 1 kg. 
2.40 zł., Ser ejdamski 1 kg. 2.60 i ł .  Kopa 
jaj zł. 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 2JM 
złj Mleko w  hurcie 1 1, 15 gT. w  datsdU 
1 1. 17 gr. . J l

Giełda wart»«*sirau
W a rw w a . 20 VIL 19*4

3 proc. p o i .  budowlana 44*80
4  proe. >oi. inwestycyjna **•—
4 proe. p o i. inw est. seryjna —
5 proc. poż. konwersyjna
5 proe. p o i. kolejowa
6 proe. p o i. doi irowa 
4 proe. poż. dolarowa —
7 proe. p o i. atabilliaeyjiia 67*75 

10 proe. p o i. kolejowa —
Waluty ! dewizy

Belgia 123*58 Praga 22*—
Gdaiisk 172*55 Stoekhol —*--
Holandia 358*.' Szwajearja **“*>*
Londyn 26*75* W l by 4 5 4 5
. . ,  jork 5*30* Berlin *«•
Pary* 34*91‘ ________________________

63*75

73*58
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
20.

Tomasz, wszedł z taćą do jadalni i w  tejże chwili 
Karól położył na obrusie koło swego talerza tajem­
niczy brelok.

— Co pan tam ma? — odezwał się Chorzelewski, 
który zdążvł wrócić z R. na kolację i Siedział naprze­
ciw Karola.

— Jakiś Chłopczyk ofiarował mi na szosie ten bre­
lok na sprzedaż, może z pół godziny temu — odparł 
Karol — żal mi było tego dziecka, bo wyglądało 
nędznie, więc kupiłem to, choć nigdy breloków nie 
iiósżę. Chciałem pokazać go potem Paniom, bo 'to  świe­
cidełko ma oryginalny kształt.

I uniósł brelok na dłoni w  górę, w chwili gdy 
Tomaaż, stojąc za nim, nalewał mu wody do szklanki. 

Tatar zauważył, że Tomasz Wlepił Ocży w  brelok.
— Musiał to zapewne ktoś zgubić — rzekł lekko

— a ze sposobu, w jaki Tomasz na ten. brelók patrzy
— dodał z uśmiechem — wnoszę, że wie on, kto jest 
jego właścicielem.

— Owszem, proszę pana — odpowiedział Tomasz
— to Jest mój w łasny brelok i zgubiłem go dziś, sam 
nie wićm. gdzie.

T a ta r  spuścił oczy*
— Czyż Tomasz był dziś poza ogrodem? —

zapytał. . . . .
— Byłem, proszę pana! Jaśnie pani — zwrócił się 

do Pani Stefanji — przypomina sobie może, że po 
podwieczorku, posłała mnie do piekarni.

  Bardzo dobrze to pamiętam! — zawołała pan
Stefania — bo Tomasz miał być z powrotem w 10 mi­
nut. a siedział przeszło godzinę!

—■ Więc pewnie zgubiłem to na szosie 1 ten chło­
pak to znalazł — dodał Tomasz, patrząc pożądliwie 
na brelok.

— Skądże Tomasz to dostał? — spytał Tatar — 
bo pierwszy raz widzę brelok takiego kształtu.

— O, to jeszcze nieboszczyk pan Niezabltówic? 
przywiózł ml to skądeś z zagranicy, parę lat temu — 
odrzekł lokaj.

Karol, nie wiedząc, czy Tatar życzy sobie, aby 
oddał brelok Tomaszowi, czy też nie, zaczął z panią 
Stefanją ożywioną rozmowę o hodowli róż, a poteir 
jakby w roztargieniu, wsunął go do kieszeni.

— Ninko, czemu trzesz sobie tak czoło? — ode­
zwała się nagle pani Stefanja. ,

Zdaje się, komar mnie ugryzł — odparła za­
czerwieniona Ninka. ,

— To bardzo możliwe — powiedział Tatar — bo 
komarów tu nie brak, prawda, panno Nlnkó?

Ninka roześmiała się głośno, a pani Stefanja rzu­
ciła jej karcące spojrzenie.

— Straszna koza, ta Ninka — pomyślała — śmieje 
się na głos z byle czego, a to nie Jest przecież dystyn­
gowane!

— Czy pani przyjęte nowego ogrodnika? — za­
gadnął panią Stefanie dr. Ziembowski, który brał 
również udział w  kolacji — bo widziałem w ogrodzie 
jakiegoś nieznanego ml młodego człowieka, zamia­

tającego aleje.
— Tak, mój .grodniczek ma tyfu , a  chód Tomasz 

twierdził, że da sobie sam radę z ogrodem, wolałam 
jednak wziąć kogoś do pomocy — mówiła prędko pani 
Stefanja — zwłaszcza, że pan Karol polecił ml właśnie 
bardzo dobrego ogrodnika, który zgodził się pracować 
u mnie prawie za darmo, gdyż od pierwszego września 
ma już inną posadę i  chciał tylko gdzieś tak przebyć 
tych kilka tygodni. Zgłosił się wczoraj i choć jest to 
jakiś mruk, Jednak dobrze wszystko robi, tak że po- 
wiedziałam właśnie przed kolacją DzlduslowL t t  BIS

powinien mi robić wyrzutów, że bez jego wiedzy 
przjimuję służbę, choć przyznaje, że Dziduś lepiej 
zna się na ludziach odemnie, ale to nic dziwnagó, bo...

Tu Chorzelewski przerw ał Jej i począ. rozprawiać
o spirytyzmie, którym się od niedawna zajmował, 
Pani Stefanja natychmiast zapaliła się ogromnie do 
urządzania posiedzeń spirystycznych, a także JulA* 
skazała zainteresowanie dla tych rzeczy.

Gdy wstawano od kolacji, było już rzeczą posta­
nowioną, źe Chorzelewski przywiezie nazajutrz do
willi jednego ze swych znajomych, który był, jego
tystyczne. ,
zdaniem, wybitnym apirytystą. Poczem, w  najfełi 
izych dniach, miano urządzić posiedzenie ajłfr--

2 1.
Była godzina 11-ta przed południem i pani Ste- 

atija, Julja, Nmk i Tatar schronili się przed upałem 
na tylną werandę domu, gdzie o tej porze panował cień.

T atar z pewnem roztargnieniem słuchał rozmowy 
pań. Nie wiedział, gdzie jest Marcin ł to go niepokoiło. 
Prosił go, aby był przed domem lub w  kuchni, a przed 
chwilą przekonał się, że go niema w  tadnem  z tych 
miejsc. ■ ■: wn.jśmifi

— Znowu gdzieś sobie spaceruje — myślał z gnie­
wem — I kto wie...

W tem wydało mu się, że z głęH ogrodu dobiegł 
go jakby zduszony krzyk.

Zerwał się z krzesła ! rzuciwszy paniom krótkie 
„przepraszam!", pobiegł szybko w  stronę alei Jaśmi­
nowej, Skąd, jak mlai wrażenie, doszedł go ten głos.

Ueja jaśminowa była pusta. W padł do sąsiedniej, 
wysadzanej grabami l cofnął się gwałtownie: tuż przed 
nim kołysał się na jednem z większych drzew.... w i­
sielec. Pętla z mocnego sznura oplatała mu szyję, 
a drugi Jego koniec był uwiązany do grubej gałęzi.

(C. d. n i
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Bilans ży w io ło w e j klęski
0 p o m o c  d l a  p o w o d z i a n
WARSZAWA 18. 7. (te Wi G) 

Dziś o ;odz. .2;glej pupoł. odbyło się 
w Prezydjttni Rady Ministrów posie­
dzę nie. o'rganiżj,cyjtae centralnego konr- 
tetu pomocy ofiarom ostatniej ka tastr. ■ 
fy po\s idzi w Mąłopolsci Wschodniej. 
Na zebranie .to- przybyło kilkadziesiąt 
osób, zarówno ze sfer rządowycn, jak 
i przedstawicie.! oiganizacyj śpołecz- 
nych,, instytucyj finansowych, miasta, 
itd. W  zastępstwie prem. Kozłowskiego 
zebranie'zagaił min. Zawadzki, podno­
sząc,. że.-rząd w  akcji pomocy robi. co 
może, konieczne jest Jednak poparcie 
szerokich kół społeczeństwa.

Następnie wiceminister spraw wewn. 
zobrazował ogólne rozmiary klęski. Za­
znaczył, że obraz przezeń przedsta- 
wior j  nie może być kompletny, gdyż 
powódź trwa. w dalszym ciągu. Desz­
cze paddją nadal 1 nieustannie przycho­
d zą‘doniesienia o nowych zniszcze­
niach . Na podstawie dotychczasowych 
meldunków stan rzeczy ]est następuiacy:

W woiew, krakowsklerii na 17 po­
wiatów objętych powodzi? jest 15.

W wo) IwowsHem 4, w kielecklem
1 j  ..n  jż  4.

Władze liczą się ze znacznem pod­
niesieniem wód Wisły co będzie zagra: 

,żało niektóryr powiatom woj. Iilbels - 
kiego ł vart aws' lezo ' W ' tej chwili 
najgroźniejszym jest wyluw potoków 
górskich. Wylew ten przyszedł zupeł­
nie niespodziewanie popołudniu 16 bm. 
W edług1 dótycnczasowych wiadomość* 
powód- spowodowała utonięcie prze 
szto 100 osób, w  tem kilku żołnierzy, 
którzj brali udzir.ł w akcji ratunkowej. 
Zalanych Jest dosłownie kilkanaście 
wsi 1 większych miast. Z tych ostat­
nich ucierpiał najwięcej Nowy Sącz, 
którego wszystkie przedmieścia stoją 
pod Wodą i gdzie najwięcej je ą of}ir 
w (rdzlach. Liczba tycn ofiar dosięgła 
cyfry 43,' osad. Elektrow nia w N. Sączu 
jeśf zalana, m iasto tonie w  ciem noś­
ciach, ą komunikacyjnie odcięte jest pd 
św iata. ~ ■ T ■ : ‘ " * *

Drugiem zkole' pod względem siły 
zniszczenia, jesi Zakopane. Duże szkodi 
wyrządziła woda w Tarnowie, ale, w e­
dle ostatnich ao«iesień udało się ocalić 
Mośclce, którym woda zagrażała wiel- 
kiem nie|ii aple^zeństwem. Grozę kata­
strofy .powiększa to że przyszła ona V  
igómenci: żniw 1 wtedy, gdy wszyst­
kie miejscowość!' podgórskie p-źeper 
ntone są IćtnfkamH Obszar objęty'pewd- 
dżią test zamieszkany przez przeszło
2 miliony lud rości. Całe gospodarstwa 
zostały obrócone w  perzynę, przyczem. 
największe spustoszenie uczynił Duna­
jec1 który zmienił zupełnie bieg 1 na 
sw*j drodze znosi' całt wicie wsie.

Nąętępnie minister, opieki społecznej 
Paciorkówskj przedstawił formy orga­
nizacyjne, akcji pomocy. NaWiąza* on 
do powodzi ‘ w  Malopoisce Wschodniej 
y '  roku- 1927, 'przypominając,' że '• w ó w ­
czas akcja"pbmocy dała bardzo dobre 
wyniki. Zebrani wtedy na powodzian 
przeszło !. mili. złotych. W roku 1927 
ikcja prowadzona była dwutorow o- 
ióbno pracował komitet społeczny, • o 
sobno'zaś"'kom isja rządowa Obecnie 
Kpmitet centralny ma objąć całą akcję 
-4 żarówńÓ rządu, jak i społeczeństwa. 
W : żakres’‘tegc działania wejdzie pro­
paganda zbiótki :ńa powodzian i ■ koor­
dynowanie ąkćji zbiórkowej na teren.e 
całej Polski, • powoływanie komitetów 
Wojewódzkich i bowiatowych wreszcie 
utrzymywanie tontaktu z komitetem 
krakowskim, który będzie rozdzielał 
zasiłki. Akcja ma pójść odrazu w kilku 
kie-unkach, a mianowicie: udzielania
ppiuocy siewnej, dawanli zasiłków do- 
rąfnych, umożliwianie odbudowy znisz­
czonych gospodarstw, wreszcie ocena 
szkód I strat.

Odczytano następnie skład komitetu, 
dp ■ któręg.c : należy kilkadziesiąt osób i  
różnych środowisk. Weszn do niego 
wyżsi duchowni wszystkich obrządków 
szereg byłych ministrów, generałowie, 
obstawie, przedstawiciele instytucyj śpa 
lec. nych,, lina sowych, wojskowych, 
sfer literackich, artystycznych, itd. Na

czele komitetu stoi b. minister Hubicki 
Generalnym -skarbnikiem zesta* -prezes 
PKO dr. Gruber.

1 Na zakończenie przew . min Zawadź* 
l Ki oznajmił, że -w skutek  nęsKi ostaje 
1 odwołane projektowane ,,Święto Gór“.

Powódź trwa i rozszerza się
WARSZAWA, 18. 7. ftel. wł G.), 

W W arszawie powódź może grozić do­
piero wówczas, jeśli poziom wody w 
Wiśle osiągnie wysokość'5 m 20 cm. — 
Obecnie poziom Wisły wynosi dopiero 
1 m. 34 cm. Dziś jednak rano nadeszły 
tu wiadomości o barazo silnym przybo. 
rze Wisły pod Zawichostem, skąd fala 
może zagrażać Warszawie. Wskutek ts- 

' go władze powołałj tu sztab akcji 
przeciwpowodziowej i wydały szereg 
zarządzeń, mających na celu zapobieże­
nie skutkom powodzi! Dziś w połudbie 
specjalna komisja objeżdżała wszystkie 
w ały i śluzy wiślane. Zadaniem komisji 
było. stwierdzenie, w jakim stanie zn£ j- 
dują się wały i czy nie należy wykonać 
doraźnych reperacji. Opracowano szcze­
gółowy plan personalny obsadzenia 
wszystkich stanowisk na wypadek po­
wodzi.

KRAKÓW S tan  wo-dy na W iśle pod 
K rakowem  stale w zrasta. Ol jłc godz. 14 
na Groblach koto W awelt wodo zaczęła 
występować z brzoęćw cezem zawladomlo 
no ludność' specjalnaca! nyrei .ml Mle. 
sikańców ewakuowano. Na falach W isły 
płyną ozęścl budynków, tam, zboże ltp. 
Oddział saperów umaonie wały. 22 pp. 
zbudował wał ochronny z worków z pin. 
sklem. A k cją .ra tu n k o w ą z ram ienia woj­
skowości k ie ru je  osobiście dowódca O. h 
V. gen. Łuczyński; W skutek wyl-jwi W il­
gi kom unikacja w dzielnicy Dębniki przer­
w ana. O godz. 15.45 przeszła nad Krako- 
weny silna burza z piorunami 1 gwałtów, 
a a  -ulewa. Pod Krakowem o godz. 16 stan 
wódy fi Wiśle w ynosił 6.18 ponad nor­
malny. Dwie ulice przedmiejskie są żela ..
ne /

WARSZAWA 18. 7. (PAT) Z teretij 
powodzi donoszą: Stan wody na Wiśie 
pod Krakowem o godz. 17 wynosił 3,60 
ponad normalny. Woda w dzielnicy 
Rodgórze wydostaje się na wierzch ka­
nałami. W powiecie bialskim powódź 
zaczyna przybierać poważne rozmiary

Ulewne Opady trwają w  dalszym 
ciągu. Stan Raby w  Myślenicach 3,30 
m. ponad normalny, woda jednak nieco 

'opadą. Sytuacja w Mościcaćb .została 
opanowana. Przypuszczalnie już jutro 
fabryka będzie czynna. Na linii Tarnów 
-  ■ Lwów w kierunku Krynicy do No 
wego Sączr komunikacja przywrócona. 
Komunikacji z Szczawnice feszcze nie­
ma. Ludność Bochni została usunięta z 
miejsc zagrożonych

WADOWICE Pod K alw arją  z powodu 
bazustannych deszczów obsuną* się stok  
góry. Gościniec u stóp góry obsunął się 
do potoku Cedronu Koło K aiw arji zer­
wany jest nasyp kolsjow y. Na taren is po­
w iatu dotąd ewakuowano' 1000 osób.

KATOWICE ■ Ze Śląska Cieszyńskiego 
donoszą, że poziom , wódy - na rzekach 
znaczni; się podniósi. iWS Zarzeczu- woda 
otoczyła kilKadziesiąl domów. Droga jest 
częściowo zalana.

KIELCE. W  powiecie . sandom ierskim  
Wi?*a podniosła się o 4 m. 1 przybiorą. 
Kilki wiosek Jest zalauych. Mosty zagro. 
żone. W  powiecis opatow skim  P okrzy­
w n ik a  nadal wzbiera. W Ostrowcu za. 
la ła woda szereg domów. W powiśeie piń- 
czowskim ewakuowano ludność trzech 
u sl. Trzy m osty zniesione. Szosa łącząca 
Koszyce ze Szczurową zalana,. W skutek 
p-zerw ania kom unikacji kolejowej na lin . 
ji K raków — Lwów wczoraj i dziś przez 
Kielce, p rzejechało  8 pociągów m iędzyna. 
rudowycn,

AASCUl Wczoraj ok. godz 21. u to ­
nął ń ieszkaniet wsi Potok, 61-Ittni Anto- 
fill Łam ucha w drodze z Łańcuts do do- 
ifiku W " Miejscu jazie  d roga wojewodz­
ie4 s ta ła  ppd wodą, zmyliwszy drogę, w ie. 

..iaii>k"»opatłł wraz z wozem  do starego ko. 
ryU  rzeki - W fslok. Zwłoki wydobyto w 
nocy, konia żywego odnaleziono w po. 
łildf ia .up lą ianegc w krzakach. ;

Szerokość rozlewu Dun?ita -1 5 k lm ,!
TARNÓW, 18. 7. (PAT). Z powl 

wylewu rzeczki Wątok, przepływa.iaęeii 
poc. Tarnowem miasto znalazło się w  
promieniu powodzi. Tak zwana Huta i.o* 
stała zalana, ludność ewakuowano. Wt 
tok połączył się z rzeką B!ałą, tworząc 
wielkie jezioro. Mościce były wczoraj 
poważnie zagrożone. Zostały tam zala­
ne pompownie. Magazyn z solą uratć. 
wano. Ban.*] zostały ewakuowane. — 
Dziś Mościce są zalane. Po przybyciu b. 
ministra Kwiatkowskiego zorganizotyą-

•nó pomoc dla Mośmic. Zakładom wobec 
g ad an ia -w o d y  w Białei na razie nić nie 
gróżi. Wioski naa Białą są zalar.e. Mo­
sty zerwane. Na szerokiej przestrzeni 
rzeka Biała połączyła sie z Dunajcem. 
Dunajec rozlał sie bardzo szeroko I wy- 
gjąda lak olbrzymie jezioro. Szeroi 
Ijjpzlęwui w niektórych miejscach wynosi 
i!5 kiior,jtrów. W Bogumlłowicach wy- 
śtąie ponad wodę tylko budynek sta­
cyjny

50 tv s . ro dzin o e z środnOw  do życia
KRAKÓW 18. 7. (PAT) Dziś w południe 

prem . Kozłowski i m in. Kościałkowskii i . 
Butkiawicz, udali się statk iem  wzdłuż Wi 
sły na zwiedzanie terenów nawi-adzopych. 
powodzią. K orespondent P a ta  uzyskał n a ­
stępującą ocenę sytuacji:

B-zegi rzek są całkowicie zalane, »va- 
ły ochronne nie w ytrzym ały. Około 30 001 
rod; p jesi 'bez środków do iyoie. Z< ce . 
łoścl klęski będzie możno zdeć sobie spra. 
wę dopiero kiedy wody opadną.

• Obecnie należy przyjąć, żę górna bie..

*. rz tk  opadaią  już i że etan groźby prze- 
fiOfi się do dolnych blapxw rzek. W  szcze­
gólności należy przyjąć, ż? z końcem bież. 
tygodnf wody zeczną zagrażać Wersze-
WŚA -Służba drogowa i w odna prr®prowa- 
dzajai a k .ję  ra tu n k o w ą z całą e-hsrgją. ' 

Jadąc w zdłuż 'W isły  statak  wiozący p. 
prejtijera i m inistrów , zatrzym ał się po 
drodze koło w-si W o ^  Przem ykowa. Cała 
wieś była zalana wodami D unajca i Raby. 
Przew ieziono ogółem 93 dzieci i 5? kobie­
ty do Op.a: ow a . .

Sytuacja na terenie w o j. iw ow sKlegu
LWÓW 18. 1. (PAT) i*7®aług ostatn ich  

m eldunków ' nadesłanych do lwowskiego 
Urzędu W ojewódzkiego w późnych godzi­
nach wieczornych sy tuacja  powodziow a na 
terenia województwa lwowski sgo w ojól 
nych zarysach przedstaw ia się jah  naś tę . 
puje:.

W  powiecie rzeszowskim  stan  wody na 
W isłoku wynosi 4.80 ponad uormałny;, 
K om unikacja kolejow a .m iędzy Rzeszo­
wem a B oguchw ałą (na linji Rzeszów — 
Jasło) przerw ana. -

W  powiecie . tąrnoorzeskim , w skutek 
a larm ających  w-Iadomości z górnego b ie .;  
eu  W isły zorgani.ow ano służbę patro low ą -

praż tecfiniczną dla zabezpieczenia wałów 
ochronnych nad .brzegiem  W isły, celem 
uniknięcia zalew u.

W  Powiecie niżańskim  s tan  wody na 
Sanie o godz. 20 podniósł łę

Oficjalna w izyta  Min Becka 
w  Tallinie i Rydze

WARSZAWA, 18 7. (fef wł. G). 
Z początkiem przyszłego tygodnia mi- 
nistei spraw zagr. płk. Beo-k wyjeżdża 
z oficjalną wizytą do rządó v Estonj1 i 
Łotwy. Podróż tę płk, B c c k  odbędzie 
samolotem. Odlot do Tallina nastąpi w 
poniedziałek b godz. 7 ran- . Min. Beck 
przybędzie tam o godz- 3-ciej popołu­
dniu i zabawi do środy rano. y  środę 
odleci samolotem do Rygi, gdzie pozo- 
nie do czwartku rana, poczem powróci 
z  powrotem do W arszawy.

Now y cennik środków 
leczniczych

WARSZAWA, 18. 7. (tei wł. G.> 
W dzisiejszym n-rze DziCi iniKi Ustaw 
ogłoszono bardzo obszerne rozi. 'rządze­
nie ministra opieki społecznej o określe­
niu cen aptecznych. Do roźporAdzenia 
dołączono szcz igółowy cennis poszcze­
gólnych środków leczniczych

Wiet socjalistyczny 
opanowany p rze zk o io u n k to w

WARSZAWA. 18. 7. (te! wł. U.). 
Strajk budowlany w W aiszawie +rwa w  
•dalszym ciągu. W czo.aj wieczorem po­
wołana przez rząd komisja rozjemcza 
wydała, orzeczenie okreśMjąr.c stawki 
dia pracowników ,»udcwia tych Stawki 
te wyiioszą od 1 zł. 30 gr. 4o  -65 gr. :a 
godzinę;

Dziś w południe odbył się wiec ro­
botników budowlanych, zwołany przeż 
socjalistów. Wiec ten był b rdz0 burżlb 
w . i skończył się opanow. niem przez 
komunistów.' Przewodniczący z ranienia 
P P S  musiał ustąpić, miejsce jego zajął 
komunistą.' Na wiecu rozrzucone ulotk. 
komuLiśtyczne' i . v rezultacie uchwalone 
dahzy ..tiajk, odrzucając temsaraem de­
cyzję komisji rozjemczej!

Z . 4 K O J

M t g r a n y  z  ostatnie] ciw il’ 
na ‘ itr. 1 i 2-giej

K to  w y g ra !?
. WARSZAWA 18. 7. (tel. wł. G) V.! 

dzisiejsz-em ciągnieniu Państwowej Lo- 
terji Klasbwcjj padły wygrane na na* 
stępujące numery:

50.000 zł na nr. 51914.
20.000 zł na nr. 113766.
10.000 zł na nr. 10788 52155.
5.Ó00 zł .ia nr. 8348
5.000 zł n? nr. ! 093/1
2.0Ó0 zł n« nr. 80425 144417.
2.00L zł na nr. 19581.
1-000 zł na nr. 46632 160372 1C1537.
1.000 zł na nr. 32716 94659 127274.
500 zł na nr. 1203 17331 106321 115684

122646 140102 142212.
500 zł na ni 20797 24260 *3390 17754 

101525 06241.
400 zł na nr. 30913 38226 40660 46701 

66794 7S698 93773 115116 123809 14722T 
157966 165088 ' 65545-

400 zł na nr. 2222 21285 25100 34468 
51575 55448 94273 958229 102(VU 123803 
154081 157312. ♦

250 zł na nr. 25350 32002 32417
33178 64363 35865 13178 75030 .76335 
83072 83394 91965 92411 1072.32 117778 
128812/ 138884 ,629. '5.3727
155710 157251

250 zł na nr. 35116 47447 56646 38913 
60637 91300 94*25 99323- 1Ó6010 iiOCSl 
1223*0 15*142 161768.
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Zawiadomienie
Podaje się do wiadomości odbior­

ców składu fabrycznego huty szklanej 
,Drbecznó“, Kołłątaja 5/7, że z  dniem 

17 lipca p. C h . D ą b  przestaje być k ie ­
rownikiem tegoż składu 1 do zastępy- 
wania interesów huty naszej wobec o- 
sób trzecich nie jest upełnomocnionym 

H u ta  S z k la n a  „ D u b e c z n o " .

C e n y  i n i a o n c
> p woda zmiany lokata

M KB L E
Sypialnie, jad a ln io , gub iao ty  i  • w łasnej W y .
"  tw. >1 p o i . . .  EDW ARD 703

KLEBAN
Lwów Sobieskiego 3.  —  T t f .  70- 45.

, MlGREHQ MtRVOSlN m . w  «*IS3 S

ZN.FABR, k o c u t e k

/ A S T  O ,.S.O,W/A H lit!

a t  w  a p  r u t  At. M V  i i  x  m  G UT E M;~ót»Vwy*LWłrMi / 'Ó̂akóWAhi.'* hoG■ pe_ós óW:
i i l W ujrł.i \ . ,i t* i n ' <? iłi*« ■.» w , -6jii m nt r

L n n n \ l / M I P  J*f *vnła kuchenne oraa 
1 - U U U  W I i m ,  NARZĘDZIA, rękodzieł, 
nicią i techniesne wa wiotkim wybór* poloea 
Henryk W a r n  a r , Kapernlka 12, te l.7 0 -5 0

•akładaaa 30, fabryka 
Joga 6 — tal. 79-99.

Ł ó ż k a
dziecinne biało lakla- 
rowana J l ,  kaehea- 
■a 8, polawa 1 siat- 
kawa 20, klatki dra- 
dana U ttan • 
3 padom ! 14, 3 po. 
dnaakl w ładam # 40, 
otom any 30, kanapki 

Z  A K 8  Lwów, Lin.
527

Kazay wyraz 10 greszy. —  O głoszenia  
aia handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
peszuk. praey do 15 wyrazów 50 gr. d c o & u e «

Jedno ogłoszeni# nio oiożo przekraezaś 

50 słów. O głoszenia reklamawa wśród 
drobnych kosztnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr

J { u p  H  X

Lasy
drzew astaay aa wyrąb paszakaję 
T i n .  Drohobycz, Rynak 1321

S f y L f ic d a a e

Nie wyrzucajc e
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepowy lecz wprost 
iw irOdtot Firm ę SANDKEH. 
Wytwórnia mebli 1 tapicercia, 
I/iona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
susZarn 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
B ufalki. Krossła, Tapczai 
i waeelkle inne w s j le  najnow 
szych wzorów po cenach bar 
tfzainlskich dogodnych spła­
tach. Uwaga! Katdy kupu­
jący korzysta po roku z bez- 

iatnegó odnowienia m ebli 
Uwaga na. (inną SANDKER 
T.wów. L. Śapisbw 34. 1

3-pokojowcgo
mieszkania paszukaje ad 1. 8.
py»:f. państw, g lo n . Zjrłoszeaia
Lwówj Czwartaków 16/1. 21605

Do wynajęcia
6 pakaji —  kom fortowe odaa

Lwów, Batorego 3;
71I 67

Poszukiwane
2—3 pak. m lassk. komfort, ad 
gaspadarsa dla bazdzietnysh. 
Zgł. A dm ia. „Emeryt-katolik**, 

21886

i lustra
akaz)s t y h s J a S .  S s , lj 

barg LweW, T-zaaiaga Maja
daża

sklap.
7

21861

Kluby
skórzane pląkaa okazja sp 
dam Lwów, Koóeiaazki 2 0 /L ilf4 2

u n t ć M .

Kulturalny
spaaób ogłaszania walaych pa­
ka! ' umeblowanych —  ta og ło ­
szeń i „w dzlaanika (w „Karje- 

»»4w 2 razy baz- 
p łlta la j -ip ocaa ie  miasta Za- 
pamaeą —ip sla kartak z egłe- 
szaaiassi na rynnach i marach 
domów jast niaknltnralan i . 
karalna wadług adaaśnyeh roz­
porządzeń Prezydjum Zarządu 
mlaśta. 18967

8 blatów
pakrytyak aukaam da Bridta, 
sprzedam Jami iskl Lwów, Staj- 
aoehy 2 sk ier. 21863

Fortepian
kaaearUwy W rtha le  sp ri •da . 
ula Lwów, K e ie li i iłk i 201.23864

Pianino
Stan dobry iprsodam okazyjnie 
lab zamienię i fortepian L ów,
Ssepkaw ska 29 parter lawy.21388

M i e s z k a n i a

W  te j  ru b ry ce
ny ogłoszenia o we iy. 

■le—kt i eraz peisukująiy-b
mtaoskaB — Se 10 stów Z rasy b u  
ptatale.

1896*

5 pokoji
pełny komfort de wyaająaia. 
Lwów, ni. Badeaich 9. 2189

4 pokoje
kuchbii Lwów, Śniadeckich 5. 
naprzeciw Polltechaiki 105 sł.

2110

Poszukuję
3 pokojowego mleszkaaia z kem' 
fartem w o lteliiy  parku .Piń­
sk iego. L‘ it; Kurjer, Lwów, Zi- 
m‘ Powie za 10, pod „Ur dnik 
państwowy**. __________ 7 880

N o w o p o w s t a ł y
Komitet W ojewódzki Tewsrzy- 
stwa Przyjaciół M łodzieży Aka- 
dem ick:ej we Lwewie poszukuje 
od ra* OKALU NA BIURO, 
złożonego z 3 pokoji z kuehiią  
ub alkową w tem j»d*n d iy  

pokój na s s ’ą pesisdztń , front, 
pierwsze piętro, przy uliey 
Akadem ickiej lub prrytagają. 
eych. Zgłessenla nadsyłać pod 
adresem : Tewarzystwe P .zyjs- 
eiół M łedsleży Akademickiej 
Lwów, ul. P iłsndskiere 11.? 2189"

Do wynajęcia
pakaje, kneknia komfort

W iadomość tol. 39-8(1. 21887

f l o s z u k .  p X C U * ł

Krawczyn
młoda, zdalaa ■ pierwszersę- 
dae . \ referencjami p#L_  «je 
Ssyala- do dworu, ewt>. także 
do .prawad-.raii gospodarstwa 
w mniejszym demu, sajmió się  
dtiećm i. Łask. zgłaszania uprasza 
l j  Kar|tra, Lwów Ziiherowieze 
10 „T osie a piorwszorzi d a" 

2183*1

Dużj
pokój, centralce ogrzewanie, ła 
sianka, na 1 luk 2 asaby baz 
utrzymania, Lwów, Keehaaew- 
sk iege 38 I p. 21901

Pokoju
dniaga, _ laumeblawanege, z e- 
•wletleniem  elektryeza—>, ob 
sługą, ożywaniem łazienki pe 

ak sje  ad 1 sierpala. Zgłoszę 
nia pod „Uri ądaicika* de Kurjb 
ra Lwów, Zim erewiesa 10, ss 
akasaaiem  kwitu iasuratewage

?18V9

2 pokoje
umeblowana łasiaaka, Lwó», 
Tarnnwskiega 45 m. 4. ‘>1804a

Z klatki
pokój amoblowaoy, nsługa, św ia­
tła, taaia da wynajęcia Lwi w, 
M iłkówżkiego 7 ro. 11. OgU ać 
codziennie. 216S9

Pokoik
miły emablowany jalidnej Pnni 
wynajmę. Lwów, Baczan Nabie- 
al 37a. 21869

Prawnik
ratynewaay w sprawach hipota 
ezaych, spadkowych, handlów ch 
I (korbowych poszukują odpowie, 
duiej posady. Przyjmie admini­
strację demów we Lwewie. Zgłe- 

„Pra.
21851

azysta, młeda, dobrze gotująca, 
petrzabas ad 1 sierpnia. Zgłe- 
szeaia Lwew, D w ernitk iege 1, 
m. 3 Sałtyńs'ra. 218*12

neaia: Administracja pad „Pra.
i»ik“.

Osoba
starssa w aila wieku sejmie się 
pielęgnowaniem cherej aseby,
, ■ *irjer '  —" ■ z :-------

„K

da wszystkiaga debrze gotująea 
petrzebna Lwów, Taraewskiage  
64 parter. 21881

Liaty K urjer, Lwów, 
wicze 10 ,K . F.

Zimoro 
21804

Absolwent
gimnazjum m atem etycioe-przy  
radaiezega polak rsym.-kat. lat
!0 prayjmia odpewiadaią po* 
sid i naichętaiaj biarową. Las- 
i.awa sgłessenia *M. T." Kurjer 
Lwów, Zimerewiesa 10. 21900

■zkeły haadlowdj, prawai cnie 
bnehaltarji, pbtługa kiieatów  -  
zastaaia prsyjęty. Listy Knrjar, 
Lwów, Zimorowieza 10 peo 
„Tylko ch-zaścijaaia - Polak* 

21889

O GŁOSZENIA
W  „ K U R J E R Z E "

S Ą  SK UTECZNE I  TAK IEI

Służąca

Służąca

Absolwent
•i>

% i d w u i i s k a , ,

Przed wyjazdem
na wywczasy zapewaijcia sobie  
mieszkanie w paaajoaataeb zna­
nych Wam z ogłoszeń w „Karja- 
r ia‘\  Nie zapomnijcie rówaiaż 
o zapewnienia sabia .reguła ,ej 
dostawy „Knriera**. 18%5

Rozłucz
Najpiękniej położona willa ..JA­
NINA" wśró Iasew.szpiikowych 
poleca z eżłen utrr maniem pa- 
koja słoaaczae z baikoaami 
Kuchaia smaczna. Ceny niskie 

16179

Dwór
Kamsrsiki p. B oryiis — K a^  
paty, akolita  Sianek, pakaja 
z 5-razewam ntrzymaaiem siar- 
niań—wrzesień 3 zł 21881

Stop!
Seazaeyjaa i taoiafnaweśó. Szła. 
giar sazaaa. Niezwykle wiotki po­
byt. Agenci i edsprzedawoy pf • 
asnkiwaai. W żery za aadasłaaiem  
edaege złotego w zaaazkaeb: 
Klaezale— Studio. Biała kr. 21852

Za złoto zęby, zła- 
ta, srebra, biża- 
tarją płaci aa‘wyż- 
sza ceny „GsIwa. 
aaplatar**, Lwów, 
Kaparnika 14 na- 
ptzoeiw  Kima. 1311

Kręgarstwo-naj
rł. 2*50, sztnka kręgarstwa zł. 
2*50, lerągarstwo zł. 4. A<lr es: 
Ks Pawłowski, Krasna k/Grz 
matowa.

Meble

Horyniec - Zdrój
stacja kolejowa w miejscu. Ką­
pielą —  Siatezane — Borowino.

i. W odolecznictwo wyleczą  
skutecznie i szybka wszulkia 
choroby ronmalyezne, kobiece  
irzemiany materji. O kolica les i­
sta, —  park —  tania — piękne  
wycieczki —  kąpiele rzeczne — 
daneiagi — kawiarnia muzyka 
cdrojowa. Pierwszorzędna paa- 
sjonaty zakładowa „Kalistówka" 
i „A leksaidrów ki"  wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwartyl 
Korzystajcie z taniego Sezonu 
W iosennego. Informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
wa Lwawia oras Dyr. Zakładn 
Zdrojowego H oryaiee —  Zdrói 
  17170

do wszelkieb po> 
kejt najkorzystniej 
nabyć można W WY* 
TW6RN1 HEBLI Fr.
Zielińskiego, ,wów, 

Kołłątaja 5 w pedwórzn Stała 
aa składzie. 848

Czyszczenie
faiaa i sufitów . W iói iwaaia p„- 
•sdsak. Caaa ad r^kajo 5 *L 
„Nawago" Lwów, Seaaterska 7. 
tel. 36.51. 1239

Słoneczne
i  ogrodzi 3 pakaja przedpokój 
pałay komfort de wynajęcia od 
1 aiorpnia oglądać 3—5 Lwów, 
Chrzaaowskiaj 6 —  d ozaretyji
wsksża. 21906

4 pokuje
kuehaia kamfortowa. L 'ów 
Skrzyńskiego 4/1 p. w łaścicielkę  

y * 219»:

Kadecką 9
m ieszkanie 4  pokojowo pełne
komfortowo do wynajęcie od 
sarsz. Kaucje aa sa b esp iiczeu ie  
rogaloraege płaeoaia ssy a slu
a magaan. Iufermseyj śzlolu 
sdm inistroter, La w, BrsjereW' 
ske 16, pokój 26, ed  8 - ^

O GŁO SZENIA  

W  „K U R JE R Z E "
SA  SK U TE C ZN E I  T A N IE I

Pokoju
■łonee togo s łasioaką w oko­
licy Mochnackiego. Długosza, 
■ oszukuje zaroś. Listy . Kurjer 
Lwów, Zimorowieza. 10,
E-R. 21885

Przyjmę
ad raku szkalaogo aa miossk . 
aia z wiktom lub bez^ młodzie* 
z aiższych klas. Spokój i tros­
kliwa opieka. Lwów, Cbmielow- 
sk iego 5 m 7. ____ 21884

Panna Amelją Sanchez, która w ty n 
roku wybraną rostał? „królową pięk- 

nosc Madrytu".

w

Poszukuję
mieszkaniu neługę. Lwćw, 
Horburtów 5 dosoreM  21874

Ogłesaoata »  toj n . ferpoe i o | r  «  
my do U alów ,łatmż,

Handlowiec
rzutki, ndrgiczay z gstówką
10*10 zł. znajdzie zająelo i »»•
rebek peczątkowo 100 zł. o|
siecznie, później więrej. Zsld"
tzenia Kurjer, Lwów, Z|mor°'
wiczs 10 pod „Solidn« inteufi*’ ' ?i»Af

Proptgandzistka
ietelig jteo , sprytne, wymowne 
potrzebna, colom przoprowadzt. 
dio propagandy domawaj w wio 
ku okała 30 lat. Zgłaszaaia^ pl 
se n n e  z fotografią kierować d i 
(ćm jera, Lwów, Zimorowicsa 10, 
„Dobra wyasgradzanie**. 2I90'!

f
Kto progaia prawdziwego odpo- 
czyeku, przyjemaia i taaio spą 
dzić wakacje przy rówaoczes- 
nem obfitem  edżywianiu. w pięk  
nej, podgórskie!, lesistej ekolicy 
wo dworze, położonym w parkn, 
kąpiel w Swicy. Pięciokrotny  
nosiłek aa świeżem maśle. M ie­
sięcznie 100 zł. od pojedynczej 
o«oby, dla rodzin złożonych co- 
naimniej s 3 osób podam caac 
ryczałt wę. Zgłoszenia przy do- 
■ rzeniu znaczka na odpowiedź  

Korczówka Dwór poczta Zura- 
wno.

Tenisowe
aa sznurowej podoen  i #  poloea 
i wykasuje Wytwórnia „lbis*, 
Lwów, obecnie Miekiawiazn 3 6  

1098

Torebek
damskich pracownia „Barass** 
miaioi sią abeonia przy Zimoro­
wieza 7 (Lwów). 1043

B ie liz n ę
damską i masks 
pońuóeby, skar­
petki, rękawtas- 
id, krawaty w 
wielkim wyborzt 

polata firma
f Zygnnnt

Z A L " S K l
t*iv. MsH I

>10.3 »

Tel. 51-89.

W o r o c h t a

Lwów, nl. Zyblikiowieza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywania na ma- 

17619 szyaia. Strona 20 gr. Kopja 5 gr. 
rawaież w jątyka a'em io > 
i franc. 17 04

Nawaczesoy peasjoaat „OAZA* 
pod zarządem B. Niewiarowskie­
go s nowoczesnym komforte , 
w każdym pakaja bieżąca eia- 
"li i rimnt woda, balkeay, U - 
roki. Isrionki, piaaias, radjo, 
■ -'-nie położony nad Pratem  

obszernym placom — kuchnia 
b'iow *. Ceny aiłk ie. Tolof.

17557

Praktykanta
z odpewledniem  wykształceniom
i wychowaniom przyjmie Ki V  
rsroio Palska wo Lwowie. 2189~

Do wynajęcia
2 lokale sklepowa Lwów, Bsto. ięts. Listy kierować : 
raso  32 dosoraa wskaże. 21H9^'Markofki, S li> ;

Paul
in te l ig e n tn i ,  sam otna  znraądza-
ji.ea kuchnią zostnniJ *z nrzr

’„l W-'O•j | SliH

Stomatolog
poszukiwany jako samodzielny 
Ordynator w uprowadzonym  
zakładzie deatystyczatt-tottkaics- 
nym. Zgłoszenia pisemne Kurjor 
Lwów, Zimorowieza 10 ped  
wStomrt»lo2'*^ 21893

Zegiestów-Zdrój
pansjoant „Palanja** ooatrnm 

iękne słoneczna połażenia, bal­
kony, tarajy. Kuchnia wykwin­
tna, na -,j izeaio dietetyczna, 
Ceny od 6 zł. Na życzazii pre- 

ekty. 17784

Odstąpię
Pobyt J t jg .  w Rymanowie .mie­
szkanie i  światłem, asłagą,14 ką­
pieli I. kl. w elae od taksy knraayj- 
aaj) saras tania. Zgłaszania Knr- 
jar, Lwów, Zimarawicza 10, pad 
„Ta»i pobyt w Rymaaawio'* 21850

Wykę
oraz łubiny do siewu obecne. 
go pjlaca Skład Nasion „Za­
gon**, Kraków, B aeztow a^^

Puszczykowo
pod Poznaniem  — w illę .Ma.-' 
ryahnkę" w najlepszy n io -  
tożaniu, ul. Poznańska 19.’ z 
pięknym  3-m orgjw ym  lub 
i-m orgowym  ogrodem, ep,rzs 
da w łaścicielka. M arja F rąc . 
kow iakowa. 3003

Świetne dochody
c o d z ie n n i gotówka d la  n a . 
szych w spółpracowników. — 
Każdy je s t zachw ycory —■ 
spieszcie podać sw ój adres. 
Niepowodzenie zupełnie wy- 
k lucw ne. F irm a „M orze Ba' 
tyck ie". G d y n ią  ?d04
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U'arak zerw ał się, chwycił leżącą obok siekierę, 
cenną, stalową siekierę Maii i rzucił ją. Gdyby trafiła 
w głowę Mali, byłaby go z pewnością zabiła, ale Ma'a 
szybko skoczył wbok i siekiera padła na stos kamieni.

„A, ty  młody niedźwiedziu", powiedział M ak, 
„hamuj swój gniew. Gdy młody niedźwiedź buntuje 
się. wybijają mu zęby. W ynoś się z tego osiedla".

Ujarak rozejrzał się 'dokoła za jakąś bronią, ’ecz 
znalazł tylko drzewce, bez ostrza i rzucił je. Nie tra** 
fił, ale Mala osądził, że dosyć już tego. Chwycił ową 
straszliwą włócznię, któ^ą zabił Taparta i z którą p li­
tował na konie morskie i niedźwiedzie 1 zaczął ją leie- 
ko ważyć w ręku, przygotowując się do rzutu. Ujarak 
zrozumiał, że straci życie, gdy zostanie trafiony. Zno­
wu opanowało go przerażenie. I biegł, i biegł, pomię­
dzy namiotami w dolinę, a potem na wzgórza; jak 
oługo mogli go dojrzeć, biegł szybko. Ujarak uciekł, 
obawiając się o swoje życie i pozostawił swoją żonę, 
swoje psy, swój namiot, i wszystko, co tylko posiadał. 

•  •  #
Mala wszedł do swojego namiotu. Poryw ał ko­

biety i w:edzidł, że w szyscy obawiają się go w osa 
izie. Ale był również tak rozsądny, że wiedział, iż te ­
raz ma wrogów i wszędzie zemsta czyha na niego. 
Człowiek, który zagraża życiu innych ludzi, musi sie­
bie samego pilnować. I na jego życie będą czyha i: 
a kto znajdzie się w takiem położeniu, staje się bez­
względny i twardy.

Mala usiadł na ławie. Kobiety siedziały już tam. 
Każda po innej stronie.

„Musimy powiększyć namiot", powiedział. „Nto

był nąwet na jedną kobietę zbudowany, a teraz mam 
dwie".

Obie były wystraszone i obie wybuchły płaczem.
„Dlaczego właściwie płakać", myślała Inupaujal: 

ale płakała jeszcze bardziej. „Jesteś przecie żoną znt- 
komitego człowieka", myślała Aba i szlochała jeszcze 
bardziej.

Weszli chłopcy i zobaczyli Inupaujak. Upik podaf 
jej piłkę, którą trzeba było zeszyć i zapytał, czy chce 
się z nim bawić.

„Inupaujak nie może bawić się dzisiaj", powiedz a? 
Maia. Nie było wskazane wypuszczać jej z namiotu.

„Zostaniesz tutaj?" pytali chłopcy.
„Tak, inupaujak tu mieszka", odpowiedział Mala, 

a chłopcy, zadowoleni z tego. wybiegli z namiotu.
„Inupaujak mieszka u r.as“, opowiadali swoim to- 

->  ..i^ im  z a b aw y  i wkrótce cała osada wiedziała
0 tem. To bvł fakt, z którym wszysćy się liczyli.

Kaprys rządził Małą, gdy porywał młodą kobietę, 
ule chciał teraz postawić na swojem i sprawę prze­
prowadzić do końca.

Dwa dni pozostał w  domu, a kobiety szyły wielki 
namiot Potem zaczął i obić przygotowania do w ypra­
wy. Załadował na kilka psów suche skóry a jeden 
z nich niósł mały, lniany worek ze statku, gdyż w y­
bierał się na dłuższą wyprawę

„Idzie się na polowanie", powiedział do Inupaujak, 
gdy wszystko było gotowe. „Chcesz nieść garnek i tm  
pakunek z herbatą i cukrem. Powinnaś mieć tę fajkę
1 nie czekając na odpowiedź wyszedł z namiotu.

Tnuppujak powinna pójść; rozkaz został wydanv. 
W ybrał ją i wziął za żonę, a ona była zmuszona bvć 
mu no duszna. W stała płacząc i zaczęła szukać swo­
ich butów. Gdyby był jej to wczoraj powiedział, mo 
głąby szyć swoje buty albo uciec za Ujarakiem. Te 
wszystkie myśli przelatywały przez jej głowę Ato 
wyszukała buty, wzięła igły do szycia, kociołek, pa­
kunek z herbatą 1 poszła za mężem.

On nie odwracał głowy, by zobaczyć, czy idzie 
za nim. a!e szedł wolno, tak. ż© łatwo mogła go d0“ 
gon,ć; szli oboje na wielkie polowanie na reny.

Są duchy, które pomagają ludziom. Ujarak bieg), 
jego duchem pomocniczym była jego obawa i ta ka­
zała mu, biegnąć i biegnąć. Od czasu do czasu kladi
się na brzegu rzeki i pił tak długo, aż wypełnił cały 
żołądek wodą, a potem znowu biegł dalej. Nie liczył 
ile razy słońce się obróciło, nie spał, tylko biegł i bieg! 
aż wreszcie dotarł do ludzi. Na 'ówninie ujrzał na­
mioty, właśnie te, których szukał. Dwóch Kraci. którzy 
szli razem i dwa inne namioty krewnych. Uciekał z o- 
sady, roloionej nad jeziorem czarnych lisów, by rato­
wać życie, ale byl młodym, dzielnym człow.ekiein 
który nie chciał dać się pokonać.

Myślał o zemście. Bracia Taparta powinni mu po­
móc i zabić Malę. Chciał mieć z powiotem swoją matą
żoiu* i cały majątek Mali w dodatku.

Gdy dobiegł do obozu, gdzie wszyscy byli zgro­
madzeni, zaraz opowiedział o tem, co się stało. Maia 
jest mordercą i porywa kobiety, dlatego musi być za­
bity. Gdy mówił, obaj bracia z początku siedzieli w m r 
czeniu. W reszcie powiedział Setnik:

„Dajcie mu jeść i pozwólcie długo spać, my tym ­
czasem pomówimy i obmyślimy wszystko'

Urajak jadł, potem spal, a tymczasem Semik 
i Azarpana postanowili pójść z nim. Byli todźmi posia­
dającymi strzelby. Chcieli odszukać Malę. by okaz-ić, 
że niczego się nie boja i zabrać strzelbę, oraz psy 
brata. Już na drugi dzień chcieli wyruszyć w drogą 
Jeden pozostawiał żonę, a drugi zabierał rodzinę ze 
sobą. Chcieli również zabrać namiot i psy pociągowe, 
gdyż podróż mogła tr&ać dłużej.

Jakże daleko biegł U rajak1 Pi‘ rwszej nocy sp*>:i 
tam, gdzie on pił poraź ostatni, drugiej nocy, gdzie 
w górach szukał drogi, a trzeciej nocy spali tam, gdzie 
wypoczywał chwilę i wreszcie dotarli do osiedla.

(C. d. n.)

5-pokojowc
pełnekem fortowa Lwów, List* 
pada 12 (W iaaiowiecklch 1) da 
w y n a ję ła . T iad em alć  ?°-50  

21910

Mietzbnie
6-polo jawa aa I piętrz# t  »«ł- 
nym kemfartetti Lwów, al. Wa- 
łew a 23 da wjiaajAja od 1 
aiefpfciai W iatłenaoló na fhUjaća.
_ _ _  21911

Sfcdum
2 pokaja obitarna sierpień -  
wrąar! ii, jgłaatedlfc t Adm. 
.IŁ y y ia ik  P sńatw ew y 1095 
   21912

4-pckujOWe
rfiieazkanie, pałnókamfortowe 
boCzał1 Źyb.iklSwicza da wyba­
wcie. yladamaać 29o(* 219lfa

3 p ik u je
ałoneczaa, kuehain, półkomfert 
de »a*jacia Lwów, plaa Aka 
<j>mlckt 3. 21915

Pokój
'-awalerłki do Wynajieia 1 
tierpaia Lwów, Gołąbi 9 ta. 3.
i  .................  21513

Pokój
neblawauy ad 1 nerpaia w*j 

ic le  z • acdp.. dla paków. Oglą- 
d ć niedziela 10 la 2, Lwów, 
^ługosra 23 m. _________ '21909

Służąc u
da w szystkiego, zwinaa, z de­
brom getow aaleai potrzebna. 
Zgłoszeaia firma Jan Lauruk, 
Lwów, Halicka 6. ad 1-2. 21914

We willi
3 pokoje, kuchn ia  nyża, b a l. 
kon, pełny komfort, zaraz do 
w ynajęcia. Kraków, Spadzi, 
s ta  15 3001'

Ekspedjentke
zdolną, dziatu spożwczego. na 
letnisko — przyjm ę B itn ie , 
kowa, Kraków, Michał -w. 

ii« ó 14.  3Uv,2

Apteka
S kala  pod Ojcowem, poszu­
ku je  zrt„z m ag istra , prSJ ;ty- 
ka 3-U thia. 30043

Ekspedjontkę
z d* 'aju  meskt. .  modnego 
przy jm ie M ydlarski i B rzn- 
T-ówski, Kraków, Szewska 4. 

.... . .  30041

Poszukiwany
lekarz n a  " r jw in c j; .  W a m i 
ki: subsydjum , szkoła p ry ­
w atna prak tyka , Szczegółów 
udzieli Ceków Kaliski, Gml- 
|na ________________  (0049

Kucharz
restau racy jny , kaw aler r 
itugoletniem i Świadectwami 
z lepszych domów, potrzebny 
zaraz Z podaniem  w arunków  
i Odpis św iadectw : Tom as-ów  
Lubelski, „HesUrsa1*. 30045

Panienka
inteligentna, prscow its, p oszu­
kuje posady dc uzieclca we 
Lw ew ie lub na wyjazd. Zgłasza­
nia da Kurjera pod „Z T.“ 
Lwów, Zlmorowieza 10. 21908

Pomocnika
w kancelarii tartacznej, n a j­
lepiej z p rak ty k ą  w branży 
drzewnej, lub absolwenta 
szkoły handlow ej, poszukuje 
się od zaraz po saw alersku. 
Zgłoszenia: Zarząd Dóbr Bo­
janów  k. N iska. N euwzględ- 
nioi b be odpowiedzi. 30046

Magazynier Inkasent
vł »i'e wieku obzaajomiony z ob 
-fugą aparatów da obolągu p i­
wa i wód miaeralayah sa k» i- 
cją paszakiwaay. Padaaia s ży- 
elaryaem i -•fereacjam i do A d­
ministracji Kurjera, Lwów, Zi* 
norowieza 10 pod „Energiczny 

""ąehawiec". 21912

Potrzeona
m łoda, doświadczona, zdrowa 
wychowawczyni do trzechle t­
niego i półtorarocznego 
chłopca. — Oupisy świadectw  
i w arunk i: Dr. S tuchjow a
Nowy Sącz. N touw zględir^ne 
baz odpowiedzi. 30047

Notarjusz
przyjm to p ierw szorzędną s te . 
notypistkę. Zgłoszenia: K ra­
ków. H acław 'cka 4. w n ie­
dzielę 9 rano . 30048

P A R C E L A

L
Bliższa wiadom ość: w  Kan­
torze K n rjera Lw ow skiego  
Lwów, Żlmorowicz-i 10 pod 

„P iq k aa parcel ”

w pięknej, u regu lo­
w anej d z i e i m c y ,  
o o b s z a r z e  1 8Ł 
aq in iS  o k a z y j n i e  

de  nabycia

2Óob3

Doktorzy!
lAdwókścii P lac tysiącm etro . 
wy willowy. Gdynia, cen­
trum , jeżzykowski, Ś to jańska
49, 30055

Jazzbarditata
ze śpiewem , potrzebny 34 
pierwszego lipca (fotjgfafjaT. 
W łocławek, restau rac ja  „^Za- 
cisze“, k ap jlm iatrz._____ 30050

F r y s j J r k a
lub fryzjer dam ski i m a rik u - 
rzystka  — siły pierw szo­
rzędne, zostahą przyjęci oc 
zaraz. W ic szewski, R::e- 
szów, 3-go M aja. 30031

W k ła d y
siatkow e do łóżek: Pogorzel­
ski, Kraków, Ł azarza 9. 30056

Zakopaa
fwilli. - pensjonat, centrum , 
'■omfort, kom pletn ie urzą, 
dzony, ogród, W pełnym  ru ­
chu,.z powodu choroby sprze.

am , cena 36.000, gotówka 
25.00(/, S tudziński, Kraków, 
,M idalinskiego 12 m. 5. 3005.

150
złotych kaucji złoży Inteli­
gen tna panna, steróta, su ­
m ienna za o trzym anie ja .  
kiejkolw iek posady u sam o t­
nych osób. Miejscowość obo. 
jętna. Zgłoszenia: Olewska 
Oświęcim, poste-restante. 

_____________________  30053

Parcele
przy stacji tram w ajow ej pod 
Salw atorem , do sprzedania. 
W iadomość. Łojek, Kraków, 
S zpita lna 34. 3005?

Bryczkę

Lampy sufitowe
kilkadziesiąt sztu^, bardzo 
tanio — H ala licytacyjna, 
Kraków, B racka 6. 30059

Trzy

Kioski

złote w płacając p KO 412390 
(Nowak, S zczaw nica.P ieniny) 
[otrzymujecie bary łkę ca, kilo 
sw iatnej bryndzy owcz

30095

ukrowe (Koncesja M inister 
-twa kom unikacji) do w y.
Izierżaw ienia n a  stacjach 
irodżisk  Mazowiecki, W ola­
n in  Skarżysko kam , W łocła­
wek, Grodno, L ida, Równe, 
Łufllriieć. Będzirt, Dziedtffce, 
B ielśkr, Rybnik. Żbąstyń, To. 
un, Bydgoszcz. W ejherowo. 

W ym agalna gotówka od zł. 
500 do i 500. Oferty: W arsza­
wa, Choclm aka 9, „Kioski 
Cukru M ," 30'W

Wyżełki
czystych i as: Laverp.ck 1
H andzkie S sttery , niem ieckie 
Pointery  Wyb.tńych zaiet po- 
lowycn. Zarodow a P siarn ia , 
H akrw ića p jc z ta  Łyszczy^e 

uooie

Do
sprzedania parcela 109®/* s ą t .  
ni. pr^y ul. K ieleckiej. Osie­
dle Oficerskie, W iadom ość: 
KrakóW, ul. F elicjanek 27, 
S tefan ja  P ająkcw a. 30067

1.500
ram ek  do obrazów tanio do 
sprzedania -  Kraków, M „ 
kołajsŁc 32. PA1. 3Q06a

Pianino
zagraniczne palisandrow e 

K A . A I  650 — sp 'zeuam, 
Kraków, F lo rjańska  45, m. 4

30034

Rabka
3 m orgi po.a upraw nego (bu 
dowiurie), 10 m iń 'tt  od stacji 
— lo, jp rz w a  „ tlń iw sr 
sal “ ... ru siyńs-iego  30068

Skłcp
spożywczy, tra l .s a . okazyjni#
sprzedam , Wiadórnoś-1 __
b r a k ó w , K ra szew sk ieg o  7, m . 
7. 30069

Humor zagraniczny

Długoletni
sklep korzenny, delikatesów , 
w in, dobrze zaprowadzony, 
ze s ta lą  pow ażną k lientelą, 
zyskow ny. u 'ica  prycyplna. »  
tow arem  — bez na korzyst­
nych w arunkach  z powodów
rodzinnych   na tychm iast
sprzedam  lub zamienię. Poste 
restan te . Przem yśl, „Na ych- 
m iast". 30058

Tarnów
i

stan  dobry, kupię. C h u w a n ie c  __ —• ........ ....
Kraków, M ydlnicka 5. 30051'ski, Kraków Dfuga 38.

centrum  m iasta , kam ienica 
dw upiętrow a, dwie p a rc e l3 

budow lane, łącznie lub od. 
dzielnie do sprzedania. — 
W iadom ość: Adw. Ł ukaczyń .

30061

— popaJrz, Maksiu, taki długi śmieszny ogon zako£> 
czony głowąl

(llo lite H um or — LondynL

O E H H I K  0 G L 0 8 Z E H :
ftel '»n »  *  tekici# i
Na 1-saej (tronie ■ • ■ * • • •  (1* 1'50
Cała 1-sza strona . • . > • • • „  1.200*-—
Na 2- lej i 3-ej atrcjiie . .  .  • „ 0'80
Cała /-gj- lub 3-cia atrrna . > . „  800'—
na dalszych stron*eh tekstu • . , 0*70
Cała s t r o n a ................................................   —

Różne reklam y t
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej • . . . 
W dodatku literacko-naukowym, . 
Nekrologi do °00 mm. . • • • .  

„ ,, 300 „ • • • • *
„ powyżej 300 mm. .  .  .

Zł. 1 . -  
0-80 
1'— 
(•iJ 
0'80 
1 —

O gleazenia drobne

Ogłoszenia za tekstem za mm. . . zł. 0*30
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0’30
Ogłoszenia cirobne za ałowo . . . „ 0*10
Matrymonialne .  ........................... „ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ (Ł05
Drobne ogłosz. przyjmuje aią tylko za gotówką.

Podstawą obliczenia jeat 1 m|m w 1 lamie. Podwyżka cen ogłoszeń może naatąpić w  każdym czasie i obowiąz ij s tskże te ogłoszenia, które Zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aią 25 nroc. •— Za układ tabe'iryczny dolicza sią 50 proc. 
O głoszenia W minerach świątecznych niedzielnych (z data neniedziałkc wal kosztjiU ° 20°Jn drożej.  ̂____

\V vdaw ca; M zr. D. M aciejko- C z c io n k a m i DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. Lw ów, M ochnackiego 4&-

U W A G I r
Omyłki, które zu.aSniczo nie zmieniają trele! 
ogłoszenia, nie upoważniają do żąc -uia zwretn 
got iwki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonru. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza aią. Zniżek 
nie udziela sią. deklamacje miejscowe nwzgląd- 
nla sią do dni S-eh, zamtejaeow. do dni 6-mlu 
od daty ukazania aią oj» oasenia. Za egzem ­
plarze dowi owe liczy sią 25 gr. Ogloszeaia 
do numeru bież. przyjmuj" aią do gods. lb-ej

Odpow. red. Marian Ostrowski-
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